
W AUGUSTOWIE DRAPIEŻNIKI SĄ JUŻ RZADZIEJ WIDYWANEPRZYRODA

Mieszkańcy gminy Dubicze Cerkiewne 
mają coraz większe obawy, że drapież-
niki zaczęły polować na zwierzęta go-
spodarskie. W ostatnich dniach wilki za-
biły kilkanaście zwierząt w Witowie, 
Górnym Grodzie i Klakowie. 

– To walka z wiatrakami – uważa 
Leon Małaszewski, wójt gminy Dubicze 
Cerkiewne. – Możemy wystąpić o zgodę 
na płoszenie, ale do tego nie można pe-
tard użyć, a my tutaj żadnej broni nie 
mamy, więc nie wiem, w jaki sposób 
mamy to robić. Mieszkańcy mogą wy-
stępować o odszkodowania. Rozumiem 
zwierzęta hodowlane, ale jak wycenić 
wartość psa? To przyjaciel człowieka, 
jest bezcenny. W tej chwili to sytuacja 
bez konkretnego rozwiązania – dodaje.  

Z danych Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska w Białymstoku 
wynika, że gmina nie ma do czynienia 
z nagłym wzrostem zagrożenia. – Jeśli 
weźmiemy pod uwagę liczbę wniosków 
o odszkodowanie, to w Dubiczach Cer-
kiewnych w ostatnim czasie było ich 
sześć, podczas gdy na przykład w gmi-
nie Hajnówka było ich około trzydzie-
stu. To pokazuje, że ten problem abso-
lutnie nie jest tutaj wyjątkowo nasilony 
– zaznacza Adam Bohdan, zastępca Re-

gionalnego Dyrektora Ochrony Środo-
wiska w Białymstoku.  

Wilki pojawiają się niemal w całym 
województwie. Na ich obecność zwra-
cają uwagę też m.in. rolnicy ze wsi pod  
Łomżą. – Każdej nocy chodzę i spraw -
dzam, czy nie weszły do zagrody i nie za-
gryzły bydła. Biegają po polach, nie boją 
się podejść do zabudowań – mówi rolnik.  

Jakie są przyczyny takich wilczych 
zachowań? – Zdarza się, że niektóre wa-
tahy albo pojedyncze osobniki wyspe-
cjalizują się w odłowie zwierząt gospo-
darskich. Tak było między innymi w Na-
rewce, gdzie przez dłuższy okres wilki 
polowały głównie na psy. Powodów 
może być kilka – na przykład wataha jest 
niepełna i nie jest wystarczająco silna, 
żeby skutecznie polować na dziką zwie-
rzynę, jak jelenie – wyjaśnia Bohdan.   

Bardzo ważnym elementem jest też 
zachowanie ludzi, które nawet nieświa-
domie sprzyja takim sytuacjom. – 
Trzeba jasno powiedzieć, że ludzie bar-
dzo często sami zachęcają wilki do szu-
kania pożywienia w pobliżu siedzib 
ludzkich. Z obserwacji naukowców wy-
nika, że wilki korzystają z resztek jedze-
nia pozostawianych na fermach drobiu, 
na kompostownikach czy w innych 
miejscach – mówi przedstawiciel RDOŚ. 

Przywołuje także przykład z Puszczy 
Białowieskiej. – Mieliśmy ostatnio 
do czynienia z sytuacją z fotografem, 
który w co najmniej czterech lokaliza-
cjach regularnie dokarmiał wilki, zosta-
wiając tam swój zapach. Takie zwierzęta 
bardzo szybko przyzwyczajają się do po-
karmu związanego z człowiekiem, 
a później, gdy mają problem z upolowa-
niem dzikich zwierząt, zaczynają szu-
kać jedzenia przy gospodarstwach. 

W dyskusjach często pojawia się te-
mat odstrzału wilków. Adam Bohdan 
podkreśla jednak, że nie jest to pierwsze 
rozwiązanie, po które sięga RDOŚ.  – 
Oczywiście, w skrajnych przypadkach 
można rozważać odstrzał i na taki od-
strzał GDOŚ wydaje zgodę. Natomiast 
zanim sięgniemy po te najbardziej dra-
styczne metody, powinniśmy zastoso-
wać rozwiązania mniej radykalne, bar-
dziej umiarkowane – tłumaczy. 

Jednym z nich jest płoszenie, ale, jak 
zaznacza Adam Bohdan, musi być prze-
prowadzone profesjonalnie. – Zdarza 
się płoszenie nieumiejętne, kiedy ktoś 
rzuci petardę gdzieś przypadkowo i to 
oczywiście nie przynosi żadnego 
efektu. Natomiast, jeśli płoszenie od-
bywa się z wykorzystaniem kul gumo-
wych czy petard hukowych, w odpo-
wiednim miejscu i czasie, tam gdzie 
faktycznie pojawia się wataha, wtedy 
może być skuteczne – mówi. 

RDOŚ pomaga też w zabezpieczeniu 
gospodarstw. – Jako RDOŚ rozdawali-
śmy i nadal rozdysponowujemy pastu-
chy elektryczne oraz fladry, które sku-
tecznie zniechęcają wilki do odwiedza-
nia gospodarstw – dodaje. 

Pod koniec ubiegłego roku miasto 
i gmina Augustów otrzymały pozwole-
nie na płoszenie drapieżników. Była to 
odpowiedź samorządów na coraz częst-
sze wizyty wilków nawet na miejskich 
ulicach. Jednak jak przekazał nam Filip 
Chodkiewicz, zastępca burmistrza Au-
gustowa, miasto nie skorzystało dotąd 
z tego pozwolenia. Wilki są obecnie rza-
dziej widywane blisko zabudowań. 
Gmina Augustów także nie płoszyła wil-
ków. Pozwolenia obowiązują do końca 
tego roku.

Wilki w gminie 
Dubicze Cerkiewne 
zagryzły psy i kozy
Kozy, owce i psy kolejnymi ofiarami 
wilków. Do zagryzień w ostatnich 
dniach doszło w gminie Dubicze 
Cerkiewne. Temat wilków wraca 
w rozmowach mieszkańców Podla-
sia. Drapieżniki, objęte ścisłą ochro-
ną, coraz częściej pojawiają się w po-
bliżu ludzkich zabudowań.  

Region
Anna Gryza-Aneszko

Trwa zielona rewo -
lucja w Suwałkach. 
Umowy na kolejne 
cztery parki zostały 
podpisane str. 5

Aurelia, Nikodem 
i Franciszek. W bia -
łos tockim szpitalu kli -
nicznym przyszły na  
świat trojaczki str. 4

11 psów żyło w skraj -
nie złych warun -
kach.  Zwierzęta 
przebywały na posesji 
w gm. Zambrów str. 5FO
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Policjanci po raz kolejny apelują 
o ostrożność i czujność. To właśnie 
one mogą uchronić przed oszustami, 
którzy podszywają się pod członków 
rodziny i za pomocą SMS-ów proszą 
o kontakt na popularnych komuni-
katorach. W taką wiadomość uwie-
rzyła 48-letnia mieszkanka powiatu 
monieckiego, która straciła niemal 8 
tysięcy złotych. 

Do Komendy Powiatowej Policji 
w Mońkach zgłosiła się 48-letnia 
mieszkanka powiatu monieckiego, 
która padła ofiarą oszustwa. Jak re-
lacjonowała, otrzymała wiadomość 
SMS o treści: „Hej mamo, możesz 
do mnie napisać? Mam nowy nu-
mer”. Kobieta odpisała, a po chwili 
była przekonana, że prowadzi roz-
mowę ze swoją córką. W kolejnych 
wiadomościach rzekoma córka po-
prosiła o pożyczenie pieniędzy 
w kwocie blisko pięciu tysięcy zło-

tych, tłumacząc, że musi pilnie opła-
cić rachunki, ponieważ w przeciw-
nym razie zaległości będą narastać.  

48-latka wykonała przelew 
na wskazane konto. Po około godzi-
nie sprawca, nadal podszywając się 
pod córkę, poprosił o wykonanie ko-
lejnego przelewu – tym razem 
na kwotę blisko trzech tysięcy zło-
tych. Kobieta spełniła także tę 
prośbę. Chwilę później otrzymała in-
formację, że drugi przelew „nie do-
szedł” i powinna wysłać trzeci prze-
lew na inne konto. Oszust zapew-
niał, że pieniądze z wcześniejszego 
przelewu zostaną zwrócone.  

Dopiero po wykonaniu dwóch 
przelewów kobieta zorientowała się, 
że padła ofiarą oszustwa. – Gdyby 
skontaktowała się telefonicznie 
z córką i potwierdziła prośbę o pomoc 
finansową, nie doszłoby do utraty 
pieniędzy – zauważają policjanci.  (r)

POWIAT MONIECKI

Bulwersująca kradzież w Choroszczy. Ktoś 
ukradł z defibrylatorów baterie i elektrody. 
Okazało się to w chwili, gdy urządzenie było 
potrzebne, by ratować życie. Burmistrz Robert 
Wardziński nie ukrywa oburzenia i mówi wprost 
o chamskim złodziejstwie  str. 3

Myślała, że kontaktuje się z nią córka. 
Kobieta straciła blisko 8 tys. złotych
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z prof. Zbigniewem Gałązką, 
kierownikiem Kliniki Chirur-
gii Ogólnej, Naczyniowej, En-
dokrynologicznej i Transplan-
tacyjnej UCK WUM 

26 stycznia minęło 60 lat 
od pierwszego udanego 
przeszczepu nerki w Polsce. 
Dlaczego to wydarzenie było 
tak przełomowe? 
To był absolutny kamień mi-
lowy. Trzeba pamiętać, że w po-
łowie lat 60. transplantologia 
była na świecie w powijakach. 
Łącznie wykonano wtedy nie 
więcej niż 400 przeszczepów 
nerek. W Polsce był to zabieg 
pionierski nie tylko z punktu 
widzenia medycyny, ale też or-
ganizacji systemu i prawa. Dwaj 
wybitni lekarze – chirurg Jan 
Nielubowicz i internista Tade-
usz Orłowski – połączyli swoje 
kompetencje i odwagę. To byli 
ludzie, którzy nie bali się odpo-
wiedzialności. 
Moi nauczyciele opowiadali mi 
później, że atmosfera wokół 
tego zabiegu była niemal jak 
przed lotem w kosmos. Każdy 
zdawał sobie sprawę, że albo 
wydarzy się coś przełomo-
wego, albo cała dziedzina 
na lata zostanie zahamowana. 

Rok wcześniej we Wrocławiu 
podjęto próbę przeszczepu 
nerki, która się nie powiodła. 
Jak dziś się to ocenia? 
To bardzo ważny, a często po-
mijany wątek. We Wrocławiu 
rzeczywiście podjęto próbę 
przeszczepienia nerki wcze-
śniej, ale zakończyła się ona 

niepowodzeniem. I to jest coś 
absolutnie naturalnego w me-
dycynie. Historia zna wiele ta-
kich przypadków – jako pionie-
rów zapamiętuje się tych, któ-
rym się udało, ale droga do suk-
cesu jest usiana próbami, także 
nieudanymi. 
Zawsze powtarzam młodym le-
karzom: nie chodzi o to, żeby 
„zaistnieć w historii”, tylko 
żeby działać odpowiedzialnie. 
Można zrobić coś jako pierw-
szy, ale źle – i to nie jest postęp. 
Warszawski przeszczep był 
pierwszym, który się powiódł 
i dlatego stał się symbolem. 

Kim była pierwsza pacjentka? 
Biorczynią była 18-letnia Da-
nuta Milewska. Straciła obie 
nerki w wyniku ciężkiej infek-
cji. Dializy, które ją podtrzymy-
wały przy życiu, były wówczas 
prymitywne i dostępne dla nie-
licznych. Polska była bardzo 
biednym krajem. Opowiadano 
mi, że jeśli ktoś miał cukrzycę 
i niewydolność nerek, to często 
w ogóle nie kwalifikowano go 
do dializ – był po prostu ska-
zany na śmierć. 

 Ten przeszczep był także 
ogromnym wyzwaniem praw-
nym. 
Ogromnym. Nie istniało poję-
cie śmierci mózgowej ani 
ustawa transplantacyjna. Daw-
czyni zmarła w wyniku rozle-
głego urazu czaszki po wy-
padku komunikacyjnym. Aby 
pobrać narządy, konieczna 
była zgoda prokuratora, ponie-
waż formalnie odbywało się to 
w ramach sekcji sądowej. 
Moi starsi koledzy mówili 
wprost: gdyby nie otwarty 

umysł ówczesnego prokura-
tora, ta dziewczyna by nie żyła. 
To pokazuje, jak wielką rolę od-
grywały wtedy pojedyncze de-
cyzje ludzi. 

Pacjentka przeżyła pół roku. 
Zmarła wskutek powikłań le-
czenia immunosupresyjnego, 
które zrujnowało jej trzustkę. 
Czy to faktycznie był sukces? 
Z dzisiejszej perspektywy 
brzmi to skromnie, ale w tam-
tym czasie był to ogromny 
sukces. Leki immunosupre-
syjne były bardzo prymitywne 
i toksyczne. U pacjentki doszło 
do ciężkiego zapalenia trzustki. 
Ale fakt, że nerka funkcjono-
wała i że udało się przedłużyć 
jej życie o te parę miesięcy, 
otworzył drogę do dalszego 
rozwoju transplantologii w Pol-
sce. 

Jak ten jeden zabieg wpłynął 
na dalszy rozwój tej dzie-
dziny? 
Dał potężny impuls, niesamo-
witego wręcz „kopa”. Przez 
wiele lat Warszawa była jedy-
nym ośrodkiem wykonującym 
przeszczepy nerek. Potem 

przyszły przeszczepy wątroby, 
serca. Z czasem transplantolo-
gia stała się jedną z wizytówek 
polskiej medycyny. Dziś mo-
żemy powiedzieć, że mamy się 
czym pochwalić na arenie mię-
dzynarodowej. 

W jakim miejscu jesteśmy 
obecnie? 
W bardzo dobrym. Roczne 
przeżycie z przeszczepioną 
nerką wynosi w Polsce około 
96 proc., przy średniej euro-
pejskiej rzędu 92 proc. Po pię-
ciu latach dobrze funkcjonu-
jący przeszczep ma około 85 
proc. biorców. To są twarde 
dane Poltransplantu. 

Dlaczego przeszczep nerki jest 
lepszy niż dializy? 
Bo pacjent po przeszczepie 
żyje średnio dwa razy dłużej 
niż ten dializowany. Ale jesz-
cze ważniejsza jest jakość ży-
cia. Dializy oznaczają, że trzy 
razy w tygodniu trzeba się sta-
wić w szpitalu i spędzić tam 
kilka godzin, co najmniej pięć. 
To oznacza uzależnienie 
od maszyny, brak swobody. 
Natomiast pacjent po przesz-
czepie może pracować, podró-
żować, żyć normalnie. To jest 
ogromna różnica. 

Jakie są najczęstsze komplika-
cje po przeszczepie? 
Największym wyzwaniem po-
zostaje immunosupresja. 
Przed transplantacją obni-
żamy odporność pacjenta, by 
zapobiec odrzutowi, ale pła-
cimy za to większym ryzykiem 
infekcji, nowotworów i gor-
szego gojenia. Objawy są czę-
sto nietypowe, „przyciszone”, 

dlatego tak ważna jest opieka 
w doświadczonych ośrodkach. 

Czy wiek biorcy przestał być 
obecnie barierą? 
Tak. Przeszczepiamy nerki 
także osobom po 70. roku ży-
cia. Najstarszy biorca w mojej 
klinice miał 78 lat i żyje już pięć 
lat z dobrze funkcjonującą 
nerką. Stosujemy zasadę „old 
for old” – narząd od starszego 
dawcy trafia do starszego 
biorcy. 

Jak zmienia transplantologię 
technologia – robotyka 
i sztuczna inteligencja? 
Chirurgia robotyczna zmniej-
sza uraz operacyjny i poprawia 
precyzję. Sztuczna inteligencja 
dopiero wchodzi do transplan-
tologii – głównie w diagnostyce 
obrazowej. Na razie nie zastąpi 
lekarza. Prognozowanie od-
rzutu przez AI to obiecujące, 
ale jeszcze niepotwierdzone 
klinicznie koncepcje. 

A przyszłość – ksenotransplan-
tacja i hodowla narządów? 
To najbardziej ekscytujące ob-
szary. Przeszczep nerki od ge-
netycznie zmodyfikowanej 
świni w USA funkcjonował bli-
sko półtora roku – to ogromny 
krok. Hodowla narządów z ko-
mórek macierzystych to wciąż 
badania laboratoryjne, ale jeśli 
się uda, zniknie problem od-
rzutu. 
Jednym z najbardziej obiecują-
cych kierunków rozwoju 
transplantologii są także prace 
nad miniaturowymi, wszcze-
pialnymi sztucznymi nerkami, 
które w przyszłości mogłyby 
częściowo lub całkowicie za-

stąpić dializy, a być może na-
wet konkurować z klasycznym 
przeszczepem. Rozwój bioin-
żynierii, nanotechnologii i ma-
teriałów biokompatybilnych 
sprawia, że koncepcja niewiel-
kiego urządzenia przejmują-
cego funkcje filtracyjne nerki 
przestaje być wyłącznie wizją 
science fiction. Choć obecnie 
takie rozwiązania pozostają 
w fazie badań, eksperci pod-
kreślają, że podobne przełomy 
– jak pompy insulinowe czy 
sztuczne zastawki serca – jesz-
cze kilkadziesiąt lat temu rów-
nież wydawały się nierealne. 

Ilu pacjentów czeka dziś w Pol-
sce na przeszczep nerki? 
Około 1300–1500 osób. Dializo-
wanych jest natomiast blisko 
20 tys. Najczęstszą przyczyną 
niewydolności nerek pozostaje 
cukrzyca – nefropatia cukrzy-
cowa to dziś numer jeden. 

 Co najbardziej zagraża 
transplantologii? 
Nie technologia, lecz utrata za-
ufania społecznego. Sensa-
cyjne publikacje o rzekomym 
handlu narządami mają efekt 
mrożący. Tymczasem w jed-
nym przeszczepie uczestniczy 
nawet 80 osób. To jedna z naj-
bardziej kontrolowanych pro-
cedur w medycynie. 

Co daje lekarzowi największą 
satysfakcję? 
Widzieć pacjentów, którzy 
po przeszczepie żyją pełnią ży-
cia – pracują, podróżują, upra-
wiają sport. Dla lekarza nie ma 
większej nagrody niż świado-
mość, że jego wiedza realnie 
komuś to życie przywróciła.

Dziś 28. dzień roku  
Do sylwestra pozostało 337 
dni.  
 
Wschód słońca  
w Białymstoku  
o godzinie 7.16, zachód o go-
dzinie 16.04. Dzień będzie 
trwać 8 godzin i 48 minut. 
Jest krótszy od najdłuższego 
w 2026 r. dnia w Białymsto-
ku (21 czerwca) o 8 godzin 
i 9 minut i dłuższy od naj-
krótszego w roku (21 grud-
nia) o 1 godzinę i 14 minut. 
 
Imieniny  
dziś obchodzą:  
Walery, Radomir
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W wyniku zejścia lawiny śnież-
nej pod Rysami zginęło 8 spo-
śród 13 członków wyprawy 
UKS „Pion”, działającego 
przy I LO w Tychach. 
 
 2006     
Podczas wystawy gołębi pocz-
towych, pod ciężarem nieusu-
niętego śniegu zawalił się dach 
jednej z hal Międzynarodowych 
Targów Katowickich. Zginęło 
65 osób, a 170 zostało rannych.

2003     
KALENDARIUM

Ukazała się drukiem Duma 
i uprzedzenie, najpopularniej-
sza powieść angielskiej pisarki 
Jane Austen (na portrecie au-
torstwa jej siostry Cassandry).  
 
 1820         
Rosyjska wyprawa Fabiana 
Bellingshausena i Michaiła Ła-
zariewa dopłynęła jako pierw-
sza do Antarktydy, kontynen-
tu położonego najdalej na po-
łudnie Ziemi.

1813              

Supergrupa 45 amerykań-
skich artystów USA for Africa 
nagrała singiel charytatywny 
We Are the World. Celem była 
pomoc głodującym w Afryce.

1985     

Pogoda w regionie

Bielsk Podlaski

Sokółka

Siemiatycze

Ełk 

Suwałki

Augustów

Łomża
BIAŁYSTOK
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Rozmowa
Mira Suchodolska (PAP)

Jutro w naszej gazecie 
Pod paragrafem

a Józef Piłsudski nie bał się kontaktów 
z agentami Japonii i Austro-Węgier. 
Zasada była prosta: wróg jego wroga 
jest przecież jego przyjacielem.
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Pacjenci po przeszczepie żyją pełnią życia 
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Dramatyczne wydarzenia roze-
grały się  6 stycznia w Choroszczy. 
Między nabożeństwami w para-
fii zasłabł 78-letni ksiądz. Na miej-
scu natychmiast rozpoczęto ak-
cję ratunkową. Ratownicy, którzy 
byli w kościele, sięgnęli po ogól-
nodostępny defibrylator znajdu-
jący się przy Rynku 11 Listopada. 
Jednak po otwarciu kapsuły oka-
zało się, że w urządzeniu brakuje 
baterii i elektrod. Ksiądz trafił 
do szpitala. Niestety, w sobotę, 24 
stycznia, zmarł.  

Okazało się, że także w dru-
gim defibrylatorze w Choroszczy, 
zlokalizowanym na Placu Brodo-
wicza, zostały skradzione bateria 
i elektrody.  

Mieszkańcy Choroszczy nie 
kryją oburzenia. – Nie była to 
zwykła kradzież, lecz działanie, 
które mogło pozbawić człowieka 
szansy na życie. Gdyby urządze-
nia były sprawne, być może finał 
tej historii byłby inny – podkreśla 
jedna z kobiet. 

O tragedii wierni usłyszeli 
również podczas mszy. Pro-
boszcz parafii mówił o drama-
tycznych okolicznościach i zor-
ganizował zbiórkę na zakup de-

fibrylatora do kościoła. – Kupi-
liśmy kompletny zestaw. Nie 
chcę nadawać sprawie sensa-
cyjnego charakteru, a nowy de-
fibrylator ma służyć wszystkim 
potrzebującym, niezależnie 
od wyznania – mówi proboszcz 
parafii w Choroszczy Leszek 
Struk. 

Sprawa wywołała zdecydo-
waną reakcję władz samorządo-
wych. Burmistrz Choroszczy Ro-
bert Wardziński nie ukrywa obu-
rzenia i mówi wprost o cham-
skim złodziejstwie. Jego zda-
niem sprawca doskonale wie-
dział, co robi.  

– Skradzione zostały wyłącz-
nie baterie i elektrody, a nie całe 
urządzenia – zauważa burmistrz. 
To, według niego, może świad-
czyć o obawie przed lokalizato-
rem GPS, w który wyposażone są 
same defibrylatory. – Zwykła 
osoba zabrałaby całe urządzenie, 
tymczasem ktoś precyzyjnie wy-
jął jedynie elementy eksploata-
cyjne – dodaje burmistrz. 

Otwarcie kapsuły defibryla-
tora uruchamia głośny alarm. Jak 
opisuje burmistrz, aby dostać się 
do wnętrza, trzeba podnieść za-
bezpieczenie, a sygnał dźwię-
kowy działa przez cały czas roz-
bierania sprzętu. Jego zdaniem 
taka czynność wymagała współ-
pracy co najmniej dwóch osób. 

Dokładny moment kradzieży 
pozostaje nieznany. Jesienią, 
podczas akcji Zdrowie na rynku, 
ratownicy sprawdzali defibryla-
tory i potwierdzili ich pełną 
sprawność.  

Monitoring z okolic urządzeń 
został przekazany policji.  
– Sprawa jest traktowana jako akt 
wandalizmu. Apelujemy 
do mieszkańców o kontakt 
i przekazywanie wszelkich infor-
macji, które mogą pomóc 
w ustaleniu sprawców – infor-
muje mł. insp. Tomasz Krupa, 
rzecznik prasowy podlaskiej po-
licji. Rozważana jest również 
kwalifikacja prawna obejmująca 
narażenie na utratę zdrowia lub 

życia, ponieważ próbowano 
użyć sprzętu ratującego życie, 
który okazał się niesprawny. 

Obecnie oba defibrylatory 
znajdują się w urzędzie gminy 
i czekają na dostawę nowych ba-
terii. Burmistrz zapowiada wpro-
wadzenie dodatkowych zabez-
pieczeń, które pozwolą szybko 
wykryć ewentualne nieprawi-
dłowości. Szczegóły nie są ujaw-
niane, by nie ułatwiać działania 
potencjalnym sprawcom. 

Do sprawy odnosi się także 
Mirosław Rybałtowski, zastępca 
dyrektora ds. medycznych w Wo-
jewódzkiej Stacji Pogotowia Ra-
tunkowego w Białymstoku. 

– Kradzież całego defibryla-
tora pozwoliłaby na jego szybkie 
namierzenie, natomiast baterie 
i elektrody nie posiadają geolo-
kalizacji. Właśnie dlatego 
sprawca zdecydował się na ich 
zabranie – zauważa. 

Ekspert podkreśla również, 
że właściciele defibrylatorów, za-
równo samorządy, jak i inne in-
stytucje, powinni regularnie 
kontrolować stan urządzeń. 

– Mało kto wcześniej brał 
pod uwagę możliwość kradzieży 
takich elementów. Trudno też 
jednoznacznie wskazać, gdzie 
mogłyby zostać wykorzystane, 
być może przez osoby posiada-
jące własne urządzenia lub 
sprzedane na nielegalnym rynku 
– dodaje Mirosław Rybałtowski. 

Koszt jednej baterii to niemal 
tysiąc złotych, elektrody kosz-
tują około czterystu złotych. Ży-
wotność baterii wynosi nawet 
sześć lat.

Choroszcz
Agnieszka Domanowska

Zmarł ksiądz, który zasłabł 
między nabożeństwami  
w Choroszczy. Ratownicy, 
którzy byli w kościele, chcie-
li użyć ogólnodostępnego 
defibrylatora, ale nie mogli, 
bo okazało się, że ktoś ukradł  
baterię oraz elektrody.

Defibrylator był potrzebny, by ratować 
życie. Ale ktoś ukradł jego części 

Rzecznik Sądu Okręgowego 
w Łomży Jan Leszczewski podał, 
że sąd uznał za zasadne prze-
słanki o stosowaniu aresztu, 
na które powołał się Sąd Rejo-
nowy w Zambrowie. 

Zambrowski sąd 12 stycznia 
częściowo uwzględnił wniosek 
miejscowej prokuratury i aresz-
tował podejrzanego na dwa mie-
siące. Prokuratura wnioskowała 
o trzy miesiące.  

Do incydentu koło domu mi-
nistra rolnictwa Stefana Krajew-
skiego doszło 9 stycznia br. Mi-
nister informował, że ktoś rozlał 
gnojowicę w pobliżu jego posesji 
w woj. podlaskim, próbował 
uszkodzić ogrodzenie i kierował 
groźby pod jego adresem. 
Sprawą zajęła się policja. Zatrzy-
mała w tej sprawie 35-latka 
z woj. lubelskiego. Śledztwo 
wszczęła Prokuratura Rejonowa 
w Zambrowie. Podejrzanemu 
zostały postawione zarzuty sto-
sowania gróźb bezprawnych 
z powodu przynależności poli-
tycznej wobec ministra Krajew-
skiego, znieważenia konstytu-
cyjnego organu RP i gróźb karal-
nych – w tym wypadku chodzi 
o premiera, trzech ministrów (w 
tym również o ministra Krajew-
skiego) oraz o prezydenta War-
szawy. Groźby objęte zarzutami 
dotyczą także żony ministra rol-
nictwa.  

Prokuratura przyjęła, że 9 
stycznia podejrzany przyjechał 
busem pod posesję należącą 
do Stefana Krajewskie go i rozlał 
przed nią ok. 500 litrów substan-
cji „koloru brązowo-zielonego”, 
po czym odjechał, ale wrócił 
i wtedy – w rozmowie z żoną mi-
nistra – kierował groźby, „nawią-
zując do działalności politycznej 
jej męża oraz groźby karalne po-
pełnienia przestępstwa na jej 
szkodę lub osoby najbliższej”. 
Swoje działania i zachowania 
opublikował w nagraniu na  por-
talu społecznościowym. Tam – 
w ocenie prokuratury – pojawiły 
się groźby karalne z powodu 
przynależności politycznej wo-
bec premiera, szefa MSWiA, mi-
nistra spraw zagranicznych, mi-
nistra rolnictwa i prezydenta 
Warszawy. 

„Przesłuchany w charakterze 
podejrzanego nie przyznał się 
do popełnienia zarzucanego mu 

czynu, złożył wyjaśnienia, 
w których wskazał, że wylana 
substancja przed domem mini-
stra była gnojowicą i czynił to 
w ramach swojej indywidualnej 
formy protestu” – poinformo-
wała prokuratura w komunika-
cie wydanym 12 stycznia. „W 
toku składanych wyjaśnień wy-
rażał niezadowolenie z prowa-
dzonej przez rząd polityki doty-
czącej umowy z krajami Merco-
sur, a także z powodu braku 
zgody na wjazd do Warszawy 
strajkujących rolników” – dodała 
prokuratura. W dniu, w którym 
doszło do incydentu, w stolicy 
odbywał się protest rolników 
przeciwko umowie UE z krajami 
Mercosur. 

W związku z tym, że śledz-
two dotyczy tzw. przestępstw 
z nienawiści, będzie je kontynu-
owała nie zambrowska, lecz 
łomżyńska prokuratura rejo-
nowa. 

Z sądu
PAP

Sąd Okręgowy w Łomży odda-
lił wczoraj zażalenie obrońcy 
na areszt mężczyzny podej-
rzanego m.in. o groźby bez-
prawne i znieważenie konsty-
tucyjnego organu RP. Chodzi 
o incydent, podczas którego 
rozlana została gnojowica ko-
ło domu ministra rolnictwa 
Stefana Krajewskiego.

Sąd oddalił zażalenie na areszt podejrzanego 
m.in. o grożenie ministrowi rolnictwa

Marznące opady sprawiły, że 
miejskie chodniki i drogi zamie-
niły się w niebezpieczne lodowi-
ska. Skutki pogody bardzo 
szybko odczuła ochrona zdro-
wia. Poniedziałek i wtorek były 
intensywne dla zespołów me-
dycznych Uniwersyteckiego 
Szpitala Klinicznego w Białym-
stoku, który pracował w stanie 
podwyższonej gotowości.  
Na Szpitalny Oddział Ratun-
kowy od poniedziałku do wczo-
rajszego popołudnia zgłosiło się 
aż 68 pacjentów. 

– Dla porównania, średnio 
w ciągu doby trafia tam około 
30 osób. Pięć osób zostało 
przywiezionych karetkami – 
informuje Katarzyna Malinow-
ska-Olczyk, rzeczniczka Uni-
wersyteckiego Szpitala Klinicz-
nego. 

Spośród 68 pacjentów, któ-
rzy trafili do USK siedem osób 
wymagało hospitalizacji oraz 
leczenia operacyjnego. U 40 pa-
cjentów konieczne było założe-
nie gipsu lub ortezy. Lekarze 

podkreślają, że skala urazów 
była zróżnicowana, a część pa-
cjentów zgłaszała się z poważ-
niejszymi obrażeniami wyma-
gającymi dalszego leczenia 
szpitalnego. 

Najwięcej kontuzji doty-
czyło nadgarstków, barków i ra-
mion, a także stawów kolano-
wych i skokowych. To typowe 
urazy przy poślizgnięciach, gdy 
instynktownie próbuje się po-
deprzeć rękami. 

– Pacjenci przywiezieni 
przez zespoły ratownictwa me-
dycznego trafili do nas z po-
ważniejszymi urazami, między 
innymi głowy i kręgosłupa – 
dodaje Katarzyna Malinowska-
Olczyk. 

Dla regionu północno-
wschodniej Polski Instytut Me-
teorologii i Gospodarki Wodnej 
wprowadził alerty pierwszego 
i drugiego stopnia, ostrzegające 
przed marznącymi opadami. 

Niebezpieczne warunki 
dały się we znaki także kierow-
com. Jak informuje podlaska 
policja, w ciągu ostatniej doby 
doszło do jednego wypadku 
drogowego, w którym poszko-
dowana została jedna osoba. 
W poniedziałek funkcjonariu-
sze odnotowali również blisko 
30 kolizji. Po północy doszło 
do kolejnych czterech zda-
rzeń. 

Służby apelują o ostrożność, 
dostosowanie prędkości do wa-
runków oraz zachowanie 
szczególnej uwagi zarówno 
przez pieszych, jak i kierują-
cych pojazdami.

Białystok
Agnieszka Domanowska

Urazy nadgarstków, bar-
ków, ramion, stawów kola-
nowych i skokowych, ale 
także głowy czy kręgosłupa. 
Szpitalne oddziały ratunko-
we w Białymstoku w ponie-
działek i wtorek odnotowały 
wyraźny wzrost liczby pa-
cjentów z urazami po upad-
kach na oblodzonych na-
wierzchniach.

Gołoledź dała się  
we znaki. Więcej 
pacjentów na SOR-ach

PODLASKIE

Uczcili ofiary Holokaustu

Międzynarodowy Dzień Pa-
mięci o Ofiarach Holokaustu 
obchodzono wczoraj w wielu 
miejscach w Podlaskiem. Cały 
świat wspominał ofiary hitle-
rowskich zbrodni w rocznicę 
wyzwolenia niemieckiego 
obozu koncentracyjnego Au-
schwitz-Birkenau w 1945 roku.  

Wojewoda podlaski Jacek 
Brzozowski w asyście wojsko-
wej złożył kwiaty pod Pomni-
kiem Wielkiej Synagogi w Bia-

łymstoku. Pod pomnikiem 
przy ul. Suraskiej wieniec zło-
żył także zastępca prezydenta 
miasta Rafał Rudnicki, a świa-
tło pamięci zapalił pod Pomni-
kiem Powstańców Getta 
na Placu im. Mordechaja Ten-
nenbauma. W godzinach wie-
czornych Muzeum Pamięci Sy-
biru zostało podświetlone 
na kolor żółty, który symboli-
zuje nazistowską politykę li-
kwidacyjną wobec Żydów. (r)
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Obecnie oba defibrylatory w Choroszczy czekają 
na dostawę nowych części
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– Nasi wolontariusze działają 
prężnie nad wymyślaniem róż-
nych własnych inicjatyw, co 
idzie im bardzo dobrze – mówi 
Liza Mickiewicz z fundacji. – 
Dziewczyny działające w fun-
dacji po raz kolejny chciały po-
łączyć mieszkańców miasta, 
dzięki różnym robótkom ręko-
dzielniczym. Wcześniej były 
białostockie torby, a teraz poja-
wił się biały niedźwiedź po-
larny. 

Ten, który wedle stereoty-
pów przechadza się ulicami na-
szego miasta. 

– Nasze dziewczyny zdecy-
dowały się podkręcić ten te-
mat, bo na początku nie wie-
działy, co szydełkować. I wtedy 
pojawił się pomysł z niedźwie-
dziami – dodaje Liza. - Ale to nie 
jest zwykły niedźwiedź. Stał się 
symbolem tego, że każdy 
mieszkaniec miasta jest inny, 

bo mówimy w różnych języ-
kach, wyglądamy inaczej, 
mieszkamy na innych dzielni-
cach. A to co nas łączy to fakt, 
że wszyscy mieszkamy w na-
szym fajnym mieście, w Bia-
łymstoku. 

Chętni, którzy chcą szydeł-
kować misie mogą zgłosić się 
do fundacji. Otrzymają pu-
dełko, w którym znajduje się 
wszystko, co potrzebne do wy-
konania maskotki: schemat, 
włóczka, oczka, a nawet szy-
dełko. Pudełko można odebrać 
w biurze Fundacji Okno 
na Wschód przy ul. Sienkiewi-
cza 82, lok. 708, w godz. 8–16. 

–Takiego misia można zro-
bić samodzielnie w domu, albo 

w miłej atmosferze podczas 
naszych spotkań robótkowych 
– dodaje Liza. – Najbliższe od-
będzie się 29 stycznia w Książ-
nicy Podlaskiej. Później, do 1 
lutego, należy zwrócić do nas 
już gotowego misia, który 
w dniu Polarnego Niedźwie-
dzia, czyli 27 lutego, zostanie 
przekazany mieszkańcom mia-
sta. Widzimy, że zaangażowa-
nie i chęć robienia tych niedź-
wiedzi są bardzo duże. Mam 
nadzieję, że wystarczy nam 
tych pudełek! Dzięki takim ini-
cjatywom chcieliśmy pokazać, 
że osoby, które mieszkają 
w tym mieście mają super po-
mysły, które w łatwy sposób 
mogą łączyć.  

Fundacja Okno na Wschód 
w najbliższym czasie szykuje  
też otwarcie wyjątkowego 
miejsca - Domu Sąsiedzkiego,  
gdzie w kawiarnianej atmosfe-
rze będzie można tworzyć cie-
kawe inicjatywy, albo po prostu 
odpocząć. 

–Pomysł Domu Sąsiedz-
kiego to tak naprawdę był po-
mysł naszych podopiecznych 
i osób, które przychodzą do nas 
z różnymi tematami – mówi Pa-
weł Mickiewicz, prezes Funda-
cji Okno na Wschód. – W trak-
cie rozmów, spotkań czy warsz-
tatów przeprowadzonych 
z mieszkańcami miasta, na-
szymi wolontariuszami, w ku-
luarach były rozmowy o tym, 
że w Białymstoku brakuje tego 
typu miejsca. Miejsca, gdzie lu-
dzie mogą przyjść - albo 
w większej paczce, albo poje-
dynczo i posiedzieć, spędzić 
czas ze sobą, wziąć udział 
w warsztatach.  Zrozumieliśmy, 
że faktycznie jest taka potrzeba. 
Wyruszyliśmy z zespołem fun-
dacyjnym, z naszymi wolonta-
riuszami w Polskę, żeby spraw-
dzić, jak takie miejsca funkcjo-
nują w innych miastach.  

W efekcie przy ul. Sienkie-
wicza 82 już niebawem wystar-
tuje białostocki Dom Sąsiedzki. 
Otwarcie placówki jest plano-
wane  do połowy lutego.

Narodziny trojaczków zdarzają 
się czasem co roku, czasem co 
kilka lat. Ostatni taki poród miał 
miejsce w USK w grudniu 2022 
roku (zaś w październiku 2023 
urodziły się czworaczki - co już 
jest ekstremalnie rzadkie). Jak 
przyznaje mama trojaczków, 
pani Marlena informacja 
o ciąży mnogiej była dla niej to-
talnym zaskoczeniem.  

– Jak usłyszałam, że będą 
trojaczki był szok i niedowierza-
nie – opowiada pani Marlena, 
mieszkanka wsi między Łomżą 
a Kolnem. – Nie wiedziałam jak 
o  tym powiedzieć mężowi. Jak 
wyszłam z badania USG, aż roz-
płakałam się. Pierwsze miesiące 
były bardzo trudne. Radość 
mieszała się ze  strachem i oba-

wami, jak sobie poradzimy. 
Miałam dużo skrajnych myśli.  

Na dodatek ciąża była zagro-
żona przedwczesnym porodem 
i pani Marlena ostatnie 2,5 mie-
siąca spędziła na patologii ciąży, 
gdzie prawie cały czas musiała 
leżeć. W sobotę, w 32 tygodniu 
ciąży i 5 dniu lekarze w trybie 
pilnym zdecydowali o przepro-
wadzeniu cesarskiego cięcia.  

O 7.09 jako pierwszy na świat 
przyszedł Nikodem (1300 g),  
minutę później Aurelia (1160 
gram), a jako ostatni o 7.11 
na świecie pojawił się najwięk-
szy z rodzeństwa Franciszek 
(1600 gram). Teraz maluszki leżą 
w inkubatorach na Oddziale In-
tensywnej Terapii Noworodka, 
podłączone do CPAP-u, czyli 
urządzenia, które w nieinwa-
zyjny sposób wspiera oddycha-
nie u wcześniaków.  

– Mimo małej masy urodze-
niowej maluszki są w dobrej 
kondycji – mówi dr Elżbieta Ku-
likowska, lekarz kierujący Kli-
niką Neonatologii i Intensywnej 
Terapii Noworodka w USK. – 
Myślę, że pozostaną w naszej 
klinice około 6-8 tygodni, aż to 
terminu planowanego porodu.

Społeczeństwo
opr. (R)

Aurelia, Nikodem i Franciszek 
– to trojaczki które  przyszły 
na świat 24 stycznia w Uni-
wersyteckim Szpitalu Klinicz-
nym w 32 tygodniu i 5 dniu cią-
ży. W domu czeka na  nich 
starsze rodzeństwo: 10-letni 
Mateusz i 3,5 letnia Kornelia. 

Aurelia, Nikodem i Franciszek. 
Narodziny trojaczków w USK

POLITECHNIKA BIAŁOSTOCKA

Powstało nowe centrum badawcze 

Na Politechnice Białostockiej po-
wstało nowe centrum badaw-
cze. Ułatwi naukowcom oraz 
studentom dostęp do specjali-
stycznych mikroskopów elek-
tronowych i optycznych. 

We wtorek  otwarto Cen-
trum Badań Mikroskopowych 
PB. To nowa jednostka, która 
ma wzmocnić potencjał badaw-
czy uczelni i ułatwić realizację 
zaawansowanych projektów 
naukowych oraz wdrożenio-
wych. - Badania z wykorzysta-
niem obserwacji mikroskopo-
wych różnego rodzaju analiz 
prowadzone są w Politechnice 
Białostockiej od kilkudziesięciu 
lat i to na różnych wydziałach. 
W tym czasie uczelnia zgroma-
dziła wiele urządzeń służących 
takim właśnie działaniom - 
mówi prof. Marta Kosior-Ka-
zberuk, rektor PB. 

Jak dodaje, naturalną koleją 
rzeczy było więc zintegrowanie 
działań, co pozwoli wykorzy-
stać potencjał badań nauko-

wych oraz wesprze dydak-
tykę.- Działania, które pozwolą 
na szersze szkolenia, szerokie 
wykorzystanie posiadanej in-
frastruktury, a także upo-
wszechnienie możliwości 
usług, jakie możemy świad-
czyć otoczeniu społeczno-go-
spodarczemu, są bardzo po-
trzebne. Chcemy być jeszcze 
bardziej użyteczni, w naszym 
regionie, ale nie tylko. Cen-
trum Badań Mikroskopowych 
będzie współpracowało z pod-
laskimi uczelniami, z uczel-
niami z Polski, ale także z waż-
nymi ośrodkami międzynaro-
dowymi - zaznacza  rektor. 

W skład Centrum wchodzi 11 
urządzeń - to dwa mikroskopy 
skaningowe, pięć mikroskopów 
optycznych oraz urządzenia pe-
ryferyjne, napylarki próżniowe 
czy stoliki do preparatyki pró-
bek.  Infrastruktura umożliwia 
prowadzenie badań m.in. w ob-
szarze inżynierii materiałowej, 
budownictwa, mechaniki . (MC)
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Inicjatywa
Urszula Śleszyńska

Można dołączyć się do akcji 
wspólnego szydełkowania 
misiów, która organizowana 
jest przez Fundację Okno 
na Wschód wspólnie z Książ-
nicą Podlaską im. Łukasza 
Górnickiego w Białymstoku. 
A sama Fundacja szykuje też 
otwarcie Domu Sąsiedzkiego.

Fundacja Okno na Wschód zaprasza na wspólne 
szydełkowanie misiów. Otworzy też Dom Sąsiedzki 

AKCJA

Solidaryzowali się z osadzonymi

Uwolnienia wszystkich więź-
niów politycznych, którzy sie-
dzą w więzieniach na Białorusi 
po raz kolejny domagali się 
w poniedziałek wieczorem 
w Białymstoku uczestnicy co-
miesięcznej akcji solidarności 
z osadzonymi na Białorusi, 
w tym z działaczem polskiej 
mniejszości, dziennikarzem 
Andrzejem Poczobutem. 

Takie akcje mają miejsce co 
miesiąc w Białymstoku niemal 
od pięciu lat.  - Jesteśmy, ponie-
waż na Białorusi sytuacja nie 
staje się lepsza, nadal są repre-
sje, nadal są więźniowie poli-
tyczni. Przed nowym rokiem 
ponad 100 osób zostało wy-
puszczonych i wywiezionych 
z kraju (Białorusi), ale pozostaje 

jeszcze ponad tysiąc więźniów 
politycznych - powiedział wice-
prezes Związku Polaków 
na Białorusi Marek Zaniewski. 
Dodał, że zatrzymywane są ko-
lejne osoby, kolejne są sądzone, 
dlatego można mówić, że liczba 
więźniów politycznych nie 
zmniejsza się. – Andrzej nadal 
jest w więzieniu, a my dalej tu-
taj stoimy, żeby być solidar-
nymi z nim. Będziemy przycho-
dzić, mówić o represjach, 
o więźniach politycznych i bę-
dziemy robić (to) wszystko, do-
póki sytuacja na Białorusi nie 
zacznie się zmieniać - zazna-
czył. Podkreślał, że akcje te 
wiele znaczą, a on wierzy, że 
dają bardzo dużo, bo wartością 
jest pamięć. (PAP)
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Aurelia urodziła się o godz. 7.10
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Franciszek przyszedł na świat jako ostatni z trojaczków

Nikodem urodził się pierwszy, o godz. 7.09 
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Liza i Paweł Mickiewicz z Fundacji Okno na Wschód 
zachęcają do udziału w akcjach społecznych
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Zambrowscy policjanci wspól-
nie z powiatowymi lekarzami 
weterynarii oraz pracownikiem 
gminy Zambrów skontrolowali 
warunki bytowe kilkunastu 
psów przebywających na tere-
nie prywatnej posesji w gminie 
Zambrów.  

Będąc na miejscu zauważyli 
zewnętrzne kojce, w których 
przebywały cztery psy bez do-
stępu do świeżej wody. Nie były 
one osłonięte od wiatru, a znaj-
dujące się w nich budy były pro-
wizoryczne i nieocieplone. Ko-
lejne czworonogi przebywały 
w budynku gospodarczym.  

Wewnątrz panował skrajny 
bałagan. Znajdowały się poroz-
rzucane śmieci oraz liczne od-
chody zwierzęce, które najpraw-
dopodobniej zalegały tam 
od dłuższego czasu. Woda w mi-
skach była zamarznięta. Zwie-
rzęta przebywały w warunkach 
rażącego zaniedbania.  

Powiatowy Lekarz Wetery-
narii stwierdził, że psy nie 
mogą tam przebywać i podjął 

decyzję o odebraniu 11 czworo-
nogów, które od razu zostały 
przewiezione do schroniska dla 
zwierząt.  

W Komendzie Powiatowej 
Policji w Zambrowie prowa-
dzone jest postępowanie 
w związku ze znęcaniem się 
nad zwierzętami. 32-letnia ko-
bieta, która wspólnie z 35-lat-
kiem zajmowała się odebranymi 
czworonogami tłumaczyła, że 
były one bezpańskie i zostały 
przez nich przygarnięte z do-
brego serca, a opiekę sprawowali 
nad nimi charytatywnie.  

Zgodnie z przepisami ustawy 
o ochronie zwierząt za znęcanie 
się nad zwierzętami grozi kara 
do 3 lat pozbawienia wolności.

Zambrów
opr. (R)

11 odebranych psów to efekt 
wspólnie przeprowadzonej 
kontroli zambrowskich poli-
cjantów z lekarzami wetery-
narii oraz pracownikiem 
gminy. Zwierzęta przebywa-
ły na terenie posesji w skraj-
nie złych warunkach. Poli-
cjanci prowadzą postępowa-
nie w kierunku znęcania się 
nad zwierzętami.

Prowizoryczne budy, woda 
zamarznięta. 11 psów żyło 
w skrajnie złych warunkach  

Psy przebywały na terenie 
prywatnej posesji
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– To jedna z największych inwe-
stycji w historii naszej gminy, a  
jednocześnie przedsięwzięcie 
ukierunkowane na najważniej-
szą część państwa, czyli dzieci 
i młodzież. Chcemy stworzyć im 
jak najlepsze warunki do nauki, 
pobytu i rozwoju, bo są przyszło-
ścią Rzeczypospolitej – mówi 
wójt Korycina Mirosław Lech. 

Jednym z kluczowych ele-
mentów inwestycji jest kom-
pleksowa modernizacja energe-
tyczna szkoły. Zakres prac obej-
muje docieplenie ścian, funda-
mentów i dachu, wymianę sto-
larki okiennej oraz rozbudowę 
systemu ogrzewania o nowocze-

sne, energooszczędne technolo-
gie. W ramach inwestycji wyko-
nano kilkadziesiąt głębinowych 
odwiertów pod instalację pomp 
ciepła. Trwają również przygo-
towania do montażu instalacji 
fotowoltaicznej, która dodat-
kowo zwiększy efektywność 
energetyczną obiektu. 

– To remont od A do Z. Szkoła 
przechodzi prawdziwą meta-
morfozę, zarówno wewnątrz, 
jak i na zewnątrz. Termomoder-
nizacja, wymiana instalacji, re-
mont sal lekcyjnych, korytarzy, 
sanitariatów, kuchni, stołówki, 
klatek schodowych i szatni to 
tylko część wykonanych prac – 
wylicza dyrektor szkoły Adam 
Bojarzyński. 

Mimo trwających prac szkoła 
funkcjonuje bez zakłóceń. Duża 
kubatura budynku oraz jego po-
dział na dwa skrzydła pozwoliły 
na sprawną organizację nauki. 
Lekcje odbywają się w wyre-
montowanej części obiektu, 
drugie skrzydło zostało czasowo 
wyłączone z użytkowania.

Korycin
opr. Martyna Jurkowska 

Remont i modernizacja Szko-
ły Podstawowej w Korycinie 
to jedna z największych i naj-
ważniejszych inwestycji 
w gminie. Przedsięwzięcie 
o wartości ok. 14 mln zł zmie-
nia oblicze placówki. 

Szkoła przechodzi  
modernizację. To 
inwestycja za miliony

Miasto realizuje kolejne inwesty-
cje związane z rozwojem tere-
nów zielonych, które są częścią 
kompleksowego projektu 
pod nazwą „Zielone Suwałki”. 
Jego celem jest poprawa jakości 
przestrzeni publicznej oraz stwo-
rzenie bardziej przyjaznego 
i ekologicznego otoczenia dla 
mieszkańców. 

W ramach projektu zaplano-
wano utworzenie 9 hektarów 
nowych terenów zielonych w 12 
lokalizacjach w mieście. Pro-
gram obejmuje także zagospoda-
rowanie terenów przy ulicach 
Świerkowej i Nowomiejskiej, po-
sadzenie 100 dużych drzew oraz 
odbetonowanie okolic dworca 
PKS, co przyczyni się do po-
prawy estetyki przestrzeni miej-
skiej oraz lokalnego mikrokli-
matu. Koszt całego projektu to 
ponad 38 mln zł. Prezydent Cze-
sław Renkiewicz podpisał wła-
śnie kolejne cztery umowy z wy-
konawcami. Jedną z realizowa-
nych inwestycji jest budowa 
parku miejskiego przy ulicach 
Reja i Armii Krajowej, gdzie wy-
konawcą prac jest firma PDM SA. 
Wartość kontraktu wynosi po-
nad 1,1 mln zł, a zakończenie ro-

bót zaplanowano na 11 paździer-
nika tego roku. Kolejne zadanie 
dotyczy zagospodarowania te-
renu przy Aquaparku, inwesty-
cję o wartości ponad 888 tys. zł 
realizuje firma MEGA-KOP, a ter-
min zakończenia prac wyzna-
czono na 9 listopada. Ta sama 
firma wykona także następny 
park miejski, który powstanie 
w rejonie ulic W. Jagiełły i Fili-
powskiej. Inwestycja pochłonie 
ponad 1,5 mln zł,  a jej zakończe-
nie planowane jest na 10 listo-
pada. Ostatnie z wymienionych 
zadań obejmuje utworzenie 
parku miejskiego w rejonie ulic 
Grunwaldzkiej, W. Jagiełły oraz 
Traktorzystów. Wykonawcą prac 
jest również firma MEGA-KOP, 
wartość inwestycji wynosi po-
nad 466 tys. zł, dokumentacja 
projektowa ma powstać do 14 
maja, natomiast finał robót za-
planowano na 11 września. 

W ostatnich dniach prezy-
dent podpisał także umowę 
na realizację parku linearnego 
pomiędzy ul. Utratą i ul. Waryń-
skiego. Inwestycja warta jest po-
nad 1,5 mln zł i zakończy się 
pod koniec roku.  

Jedną z najbardziej wyczeki-
wanych przez mieszkańców in-
westycji jest park u zbiegu ulic 
Świerkowej i Nowomiejskiej.  Bu-
dowa  już się rozpoczęła, ma być 
on gotowy w tym roku i stanie się 
nowoczesną przestrzenią rekre-
acyjną w północnej części miasta. 
Będzie służył spacerom, rowero-
wym przejażdżkom i organizacji 
plenerowych wystaw.  Wartość 
inwestycji to ponad 2,5 mln zł.

Suwałki
Anna Gryza-Aneszko

Trwa w Suwałkach zielona 
rewolucja. Prezydent podpi-
sał kolejne umowy na zago-
spodarowanie przestrzeni 
publicznej w mieście. Łączna 
wartość zakontraktowanych 
prac wynosi ponad 4 mln zł. 

Suwałki się zazielenią. 
Umowy na kolejne cztery 
parki miejskie podpisane 

Placówka w Korycinie jest jedyną szkołą podstawową 
w gminie, dowożeni są tu uczniowie z całego terenu 
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Nasza historia 
nigdy się nie powtarza

Polecamy    

naszahistoria.pl
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Nie milkną echa wypowiedzi 
Donalda Trumpa na temat po-
stawy sojuszników Ameryki 
w Afganistanie. Prezydent USA 
w kilka dni temu powiedział, że 
Ameryka nigdy nie potrzebo-
wała pomocy NATO, a wojska 
Sojuszu podczas misji w Afgani-
stanie trzymały się „trochę 
z tyłu” i „trochę z dala od linii 
frontu”. Słowa wywołały obu-
rzenie opinii publicznej i polskich 
władz. 

Przed rozpoczęciem wtorko-
wego posiedzenia rządu premier 
powiedział, że Rada Ministrów, 
przedyskutuje m.in. założenia 
polskiej polityki zagranicznej 
i europejskiej na 2026 r., które 
przedstawi minister Sikorski. 

Tusk przypomniał, że 
po przyjęciu założeń przez rząd, 
szefa MSZ czeka doroczne wy-
stąpienie w Sejmie na temat za-
łożeń polityki zagranicznej w no-
wym roku i – jak dodał – „z całą 
pewnością” nie będzie ono ruty-
nowe. 

– Sytuacja jest – nie tylko wo-
kół Polski, ale w wymiarze glo-
balnym – bardzo dynamiczna i ta 
niepewność strategiczna, która 
towarzyszy nam od wielu, wielu 

miesięcy, wywołana wojną 
w Ukrainie, (...) także innymi dra-
matycznymi zdarzeniami, wy-
maga bardzo poważnej geopoli-
tycznej refleksji i bardzo ade-
kwatnego do rzeczywistych wy-
zwań myślenia o polskiej dyplo-
macji – powiedział premier. 

Podkreślił, że nieprzypad-
kowo wszyscy w Polsce są obec-
nie skoncentrowani na naszych 
relacjach międzynarodowych, 
zarówno z państwami sojuszni-
czymi, jak i krajami stwarzają-
cymi zagrożenie.  

„Dzisiaj kwestia godności 
państwa polskiego, godności 
polskiego munduru stała się po-

ważnym wyzwaniem też dyplo-
matycznym. Będziemy działać 
w sposób bardzo przemyślany 
i odpowiedzialny, ale też stanow-
czy zawsze wtedy, kiedy czy pol-
ski interes narodowy czy honor 
polskiego żołnierza będzie w ja-
kikolwiek sposób narażony 
na szwank – oświadczył Tusk. 

Premier Tusk przed posiedze-
niem rządu potwierdził, że Komi-
sja Europejska zaakceptowała 
w poniedziałek polski plan naro-
dowy, dotyczący wydatkowania 
pieniędzy na obronność z pro-
gramu SAFE. Polska wniosko-
wała o dofinansowanie 139 pro-
jektów na kwotę 43,7 mld euro.  

– Skala jest tutaj absolutnie 
bezprecedensowa; mówimy 
o blisko 200 mld zł, środków 
zorganizowanych przez Unię 
Europejską – dodał premier. 
Premier zadeklarował, że 80 
proc. środków, do których do-
stęp uzyska Polska, zostanie 
spożytkowane w polskim prze-
myśle zbrojeniowym. 

Do wypowiedzi Donalda 
Trumpa we wtorek rano od-
niósł się również szef MON.  

Wicepremier Kosiniak–Ka-
mysz ocenił w TVN24, że rząd 
i polska dyplomacja zadziałały 
odpowiednio po wypowiedzi 
Trumpa. – Działanie było 
na każdym etapie: i w parla-
mencie, i wystąpienia, i wpisy 
w mediach społecznościowych. 
Cały rząd się w to zaangażował, 
wszyscy za to odpowiedzialni. 
(...) My mówimy, jaka jest 
prawda – podkreślił szef MON. 
Dodał, że prezydent Nawrocki 
w relacjach z prezydentem 
Trumpem też to powinien ro-
bić. – Na pewno relacje prezy-
denta Nawrockiego z prezyden-
tem Trumpem są bardzo dobre, 
więc to jest miejsce do tego, 
żeby zwrócić uwagę – powie-
dział. 

Dopytywany, czy reakcja 
prezydenta na słowa Trumpa 
powinna być mocniejsza, wice-
premier odparł: „jeżeli ma do-
bre relacje, to zawsze można 
przekazać tę informację przez 
współpracowników, którzy się 
kontaktują, jeżeli sam nie miał 
okazji od tego czasu rozmawiać; 
można zrobić więcej”. PAP

oprac. Anna Nagel
Warszawa

Dzisiaj kwestia godności pań-
stwa polskiego, godności pol-
skiego munduru stała się po-
ważnym wyzwaniem też dy-
plomatycznym – powiedział 
przed posiedzeniem rządu 
premier Donald Tusk. 

Rząd dyskutował założenia 
polityki zagranicznej Polski

Waldemar Żurek był gościem 
youtubowego programu „Duży 
w Maluchu”, prowadzonego 
przez Filipa Nowobilskiego. 
Format zakłada rozmowę pro-

wadzoną w trakcie jazdy kulto-
wym Fiatem 126p, a część py-
tań zadawana jest w momen-
cie, gdy zaproszony gość pro-
wadzi samochód. 

W pewnym momencie pro-
wadzący przerwał jego wypo-
wiedź. – Proszę uważać – zwró-
cił uwagę, wskazując na kobietę, 
która zbliżała się do przejścia dla 
pieszych i weszła na pasy w trak-
cie, gdy minister odpowiadał 
na pytanie. Autor programu za-
znaczył przy tym, że chodzi 
o bezpieczeństwo pieszej. 

Minister Żurek stwierdził,  
że „pani była jeszcze daleko”, 
a także zapewnił, że „jeździ na-
prawdę bezpiecznie”. 

Nagranie wywołało reakcję 
wśród internautów, którzy zwró-
cili uwagę, że minister sprawie-
dliwości mógł nie ustąpić pierw-
szeństwa kobiecie znajdującej 
się na przejściu dla pieszych. 

Do sprawy odniósł się sam 
Żurek w mediach społeczno-
ściowych. „Zasady bezpieczeń-
stwa w ruchu drogowym obo-
wiązują wszystkich. Ostateczna 

ocena należy jednak do Policji. 
Wszyscy jesteśmy równi wobec 
prawa” – napisał. 

Po pojawieniu się materiału 
w sieci został on przekazany 
do Komisariatu Policji II, na któ-
rego terenie miało dojść do zda-
rzenia. To ta jednostka prowadzi 
postępowanie, bo obejmuje re-
jon dzielnicy Grzegórzki, gdzie  
mogło dojść do wykroczenia 
– poinformowała dyżurna ze-
społu prasowego Komendy 
Miejskiej Policji w Krakowie. 
PAP

Marcin Koziestański
Kraków

Policja sprawdza, czy mini-
ster sprawiedliwości Walde-
mar Żurek złamał przepisy 
ruchu drogowego, nie ustę-
pując pieszej pierwszeń-
stwa na przejściu.

Minister sprawiedliwości w ogniu krytyki. Policja bada, 
czy Waldemar Żurek nie ustąpił pierwszeństwa pieszej

Premier powiedział, że wystąpienie szefa MSZ ws. założeń 
polityki zagranicznej na pewno nie będzie rutynowe
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Około 20 byłych więźniów niemieckiego obozu Auschwitz zło-
żyło we wtorek rano wieńce i znicze przed Ścianą Straceń w by-
łym Auschwitz I. Główne uroczystości w rocznicę wyzwolenia 
obozu odbyły się po południu z udziałem m.in. prezydenta RP 
Karola Nawrockiego, przedstawicieli rządu i samorządów.

KRÓTKO

Ocalali przed Ścianą Straceń
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44-letni funkcjonariusz Służby 
Ochrony Państwa zaatakował 
nożem w poniedziałek wieczo-
rem swoją rodzinę w mieszka-
niu w Ustce. W wyniku odnie-
sionych ran zmarła 4-letnia 
dziewczynka – córka sprawcy. 

Zgłoszenie o awanturze 
w jednym z mieszkań w nad-
morskiej Ustce policjanci 
otrzymali w poniedziałek 
około godz. 21.30. 

– Na miejscu obezwładnili 
agresywnego 44-latka, który 
ranił nożem pięcioro człon-
ków swojej rodziny oraz sie-
bie. Czteroletniej dziewczynki 

mimo długiej reanimacji nie 
udało się uratować – powie-
dział podkom. Jakub Bagiński 
z słupskiej policji. 

Prokuratura Okręgowa 
w Słupsku wszczęła śledztwo 
w sprawie 44-letniego funkcjo-
nariusza SOP. Szef tamtejszej 
prokuratury zaznaczył, że  
z aktualnie posiadanych przez 
niego informacji nie wynika, 
by stan zdrowia mężczyzny nie 
pozwolił na jego doprowadze-
nie do siedziby prokuratury. 

Dziś planuje się przedsta-
wienie mężczyźnie zarzutów. 
PAP

Zaatakował nożem swoją rodzinę

WARSZAWA

Najwyższa Izba Kontroli 
sprawdzi warunki, jakie pano-
wały w schronisku dla zwie-
rząt w Sobolewie na Mazow-
szu. Jak przekazał rzecznik 
NIK Bartłomiej Pograniczny, 
w poniedziałek zakończył się 
pierwszy dzień kontroli 
w Urzędzie Gminy w Sobole-
wie. 

– Urzędnicy byli w urzędzie 
do godziny 19 i zbierali doku-

menty. Wiem już, że na pewno 
będą wchodzić do schroniska 
niezależnie od postępowania 
prokuratorskiego – powiedział 
Pograniczny. 

NIK planuje też kontrolę 
w Powiatowym Inspektoracie 
Weterynarii w Garwolinie, 
który prowadził nadzór 
nad schroniskiem w Sobo- 
lewie. 
PAP

Schronisko pod lupą NIK

Prezydencie Karolu Nawrocki, 
na kolanach niczego pan dla Polski nie 
załatwi”
Włodzimierz Czarzasty marszałek Sejmu

Znana jest ostateczna data powtórzenia drugiej tury wyborów 
w partii Polska 2050. Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz i Paulina Hen-
nig-Kloska zawalczą o fotel przewodniczącej 31 stycznia. Głoso-
wanie online. W partii wciąż wrze po tym, jak ujawniono, że wśród 
jej członków istniała grupa „2026”, która miała szykować prze-
wrót i „wywalić” proces wyborczy, tak by na stanowisko szefa 
Polski 2050 mógł wrócić jej założyciel Szymon Hołownia.

WARSZAWA
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Grupa lotniskowca USS Abra-
ham Lincoln jest rozmieszczana 
na Bliskim Wschodzie, by wspie-
rać regionalne bezpieczeństwo 
i stabilność – przekazało Dowódz-
two Centralne (CENTCOM), od-
powiedzialne za amerykańskie 
siły w regionie. 

Zespół, w skład którego 
oprócz lotniskowca wchodzą też 
trzy niszczyciele rakietowe, nie 
zajął jeszcze ostatecznej pozycji 
do przeprowadzenia operacji  
– dodała stacja CBS. 

Prezydent USA Donald 
Trump w ostatnim czasie wielo-
krotnie groził reżimowi w Tehe-
ranie interwencją w odpowiedzi 
na krwawe tłumienie protestów, 
które na przełomie roku wy-
buchły w Iranie. Amerykański 
przywódca później złagodził 
swoje zapowiedzi, utrzymując, 
że otrzymał zapewnienia, że 
Iran nie będzie przeprowadzał 
egzekucji schwytanych demon-
strantów. 

W czwartek Trump ogłosił, 
że w stronę Iranu „na wszelki 
wypadek” zmierza potężna 
amerykańska armada, ale wo-
lałby, gdyby nie musiała zostać 
użyta. 

Nic nie wskazuje na to, by 
w sprawie ewentualnej inter-
wencji zostały już podjęte jakie-
kolwiek decyzje – przekazała 
w poniedziałek telewizja CNN. 

CENTCOM już wcześniej  
informował o wzmacnianiu sił 
na Bliskim Wschodzie, w tym 
o wysłaniu dodatkowych my-
śliwców F-15E. Te maszyny mają 
pomóc w obronie amerykań-
skich baz w regionie i Izraelu. 
Iran już zapowiedział, że w wy-
padku interwencji USA zaata-
kuje amerykańskie instalacje 
na Bliskim Wschodzie. 

Według mediów amerykań-
scy dowódcy, przygotowując 
plany interwencji przeciwko Ira-
nowi, rozważali m.in. precyzyj-
ne uderzenia na cele w tym pań-
stwie, ale także cyberataki. 

Siły amerykańskie na Bliskim 
Wschodzie są jednak jak na razie 
wciąż mniejsze niż podczas po-
przednich konfrontacji między 
wspomaganym przez USA Izra-
elem a Iranem w kwietniu 2024 
roku i czerwcu 2025 r. – ocenił 
poniedziałek izraelski dziennik 
„Haarec”. 

Gazeta zaznaczyła jednocze-
śnie, że ewentualny nowy kon-
flikt z Iranem, w którym brałby 
udział także Izrael, mógłby być 

dla tego drugiego znacznie trud-
niejszy i kosztowniejszy, również 
pod względem ofiar. 

Według mediów szef izrael-
skiego urzędu lotnictwa cywil-
nego ostrzegł zagraniczne linie, 
że Bliski Wschód może wejść 
w końcu tygodnia we „wrażliw-
szy okres”. Kilka zachodnich li-
nii już wcześniej czasowo ogra-
niczyło loty z powodu napięć 
wokół Iranu. 

Ministerstwo Spraw Zagra-
nicznych Zjednoczonych Emi-
ratów Arabskich oświadczyło 
w poniedziałek, że nie pozwoli 
na użycie terytorium, prze-
strzeni powietrznej i wód teryto-
rialnych swojego państwa do ja-
kichkolwiek operacji przeciwko 
Iranowi. 
PAP

oprac. Robert Szulc
Jerozolima

Lotniskowiec USS Abraham 
Lincoln z towarzyszącymi mu 
okrętami przybył na Bliski 
Wschód, co zwiększa możli-
wości ewentualnych działań 
przeciwko Iranowi – poinfor-
mowała agencja Reutera.

Lotniskowiec Abraham Lincoln 
przybył na Bliski Wschód

W marcu 2025 roku, kiedy Do-
nald Trump dopiero rozpoczy-
nał swoje wojny celne, cena 
złota po raz pierwszy w historii 
przekroczyła poziom 3000 do-
larów za uncję. W paździer-
niku, w kontekście miesięcz-
nego shutdownu w USA, prze-
kroczyła poziom 4000 dola-
rów, a kolejny tysiąc dolarów 
pokonała w ciągu zaledwie 
trzech miesięcy: w poniedzia-
łek wieczorem uncja złota 
kosztowała już 5100 dolarów. 
W całym 2025 roku złoto 
podrożało o 61%, a w niepeł-

nym styczniu 2026 roku o ko-
lejne 18%. 

Srebro drożeje jeszcze szyb-
ciej: w 2025 roku wzrosło 
o 161%, a w ciągu pierwszych  
26 dni 2026 roku o kolejne 54%. 
Poniedziałkowy dzienny skok 
ceny o 13,6% był największy 

od czasu kryzysu w 2008 roku. 
Wraz ze srebrem drożeją rów-
nież pozostałe metale szla-
chetne: platyna (+39% od po-
czątku roku) i pallad (+36%). 

Trump  
głównym powodem? 
U podstaw wzrostu cen me-

tali szlachetnych leży masowa 
gra inwestorów na osłabienie 
głównych światowych walut, 
przede wszystkim dolara, któ-
rej towarzyszy przenoszenie 
pieniędzy z walut i obligacji 
państwowych krajów rozwinię-
tych do metali szlachetnych. 

Wiarę inwestorów w dolara 
osłabiły działania Donalda 
Trumpa w pierwszych miesią-
cach jego kadencji — wojna 
celna z partnerami handlo-
wymi, presja na Fed z żąda-
niem obniżenia stóp procento-
wych bez względu na poziom 
inflacji, wyraźna intencja 

zwiększenia deficytu budżeto-
wego i długu publicznego (do-
tyczy to jednak nie tylko Sta-
nów Zjednoczonych) oraz cią-
głe niespodzianki geopolitycz-
ne. W 2025 roku dolar stracił 
9%. 

Istnieją również inne przy-
czyny wzrostu cen złota. 
W szczególności w ciągu ostat-
nich 15 lat światowe banki cen-
tralne kupowały złoto do re-
zerw, a po 2022 roku tempo tego 
procesu przyspieszyło dwukrot-
nie. Dodatkowo na tradycyjny 
wzrost popytu inwestycyjnego 
wraz ze złotem tym razem nało-
żył się na wzrost popytu prze-
mysłowego: srebro jest ważnym 
surowcem dla energetyki sło-
necznej, elektryfikacji trans-
portu i budowy infrastruktury 
łączności 5G. 

Banki inwestycyjne uważa-
ją, że ceny metali szlachetnych  
w 2026 roku będą nadal rosły.

Grzegorz Kuczyński
Londyn

Ceny metali szlachetnych 
dzień po dniu biją rekordy, 
osiągając niewyobrażalne 
maksima: złoto po raz pierw-
szy w historii przekroczyło 
próg 5000 dolarów za uncję.

Cena złota przebiła kolejny próg, drożeje 
również srebro. Co się kryje za tą hossą?

Grupa lotniskowca USS Abraham Lincoln jest rozmieszczana na Bliskim Wschodzie. 
Zespół nie zajął jeszcze ostatecznej pozycji przed ewentualnym atakiem na Iran
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Cena złota za uncję przebiła 
próg 5000 dolarów

FO
T.

 E
AS

T 
N

EW
S

CENTCOM już  
wcześniej informował 
o wzmacnianiu sił na Bli-
skim Wschodzie, w tym 
o wysłaniu dodatko-
wych myśliwców F-15E

Poszukiwania zostały wzno-
wione o świcie, po tym jak po-
niedziałkową operację odwo-
łano późnym wieczorem z po-
wodu trudnych warunków. 

„Niekorzystne warunki po-
godowe, w tym wzburzone 
morze i silne wiatry, nadal 
stwarzają trudne warunki dla 
wszystkich zaangażowanych 
służb ratunkowych. Pomimo 
tych trudności, poszukiwania 
wznowiono” – napisano. 

Departament Obrony Cywil-
nej poinformował, że wznowił 
również działania poszuki-
wawcze, a ratownicy pozostali 

na miejscu zaginięcia dziew-
czynki i kontynuowali poszu-
kiwania na lądzie przez całą 
noc. 

Jak poinformowała policja 
w rozmowie z Times of Malta, 
w poszukiwania zaginionej 
dziewczynki użyto śmigłow-
ców, łodzi i dronów.We wtorek 
rano kamera transmitowała 
na żywo wydarzenia z Połu-
dniowego Nabrzeża Ċirkewwy, 
pokazując ratowników na miej-
scu zdarzenia. Morze było sil-
nie wzburzone, a pobliska tur-
bina wiatrowa wskazywała na  
silny wiatr.  

Dziennik „Times of Malta” 
potwierdził, że 13-letnia tu-
rystka z Polski udała się na po-
łudniowe nabrzeże ze swoim 
ojcem i bratem, prawdopo-
dobnie w celu zrobienia zdjęć 
wzburzonego morza, gdy nagle 
dzieci zostały wciągnięte do  
wody. Ojcu udało się uratować 
chłopca, lecz w trakcie akcji 
sam został ranny.

Marcin Koziestański
Valletta

Departament Sił Zbrojnych 
i Obrony Cywilnej Malty 
wznowił we wtorek rano po-
szukiwania 13-letniej polskiej 
dziewczynki, która w ponie-
działek około godziny 18 zo-
stała porwana przez morze.

13-letnia Polka porwana 
przez morze. Akcja 
poszukiwawcza na Malcie

Na południu Afryki, w Mozam-
biku, Republice Południowej 
Afryki i Zimbabwe od tygodni 
nieprzerwanie padają ulewne 
deszcze, wywołując najgorsze 
powodzie od ćwierćwiecza, 
w których zginęło już ponad 
100 osób, a setki tysięcy zostało 
przesiedlonych. 

Tylko w Mozambiku od po-
czątku stycznia zginęło 13 osób, 
z czego co najmniej trzy w wy-
niku ataków krokodyli, które 
poważnie zraniły też kilka osób. 

Henriques Bongece, sekre-
tarz prowincji Maputo w Mo-
zambiku, powiedział, że kroko-
dyle przypłynęły z sąsiedniej 
RPA, wykorzystując olbrzymie 
rozlewiska utworzone przez 
rzekę Limpopo i jej dopływy. 

„Apelujemy do wszystkich, 
aby nie zbliżali się do stojących 
wód, ponieważ dryfują w nich 
krokodyle. Rzeki połączyły się 
ze wszystkimi obszarami, gdzie 
jest woda” – powiedział Bon-
gece, cytowany w poniedziałek 
przez mozambicką agencję in-
formacyjną Aimnews. 

Również władze Parku Na-
rodowego Limpopo w połu-
dniowej prowincji Gaza zaape-
lowały do mieszkańców dys-
tryktów, przez które przepły-
wają rzeki Elephant i Limpopo, 
o ostrożność w związku z kro-
kodylami i hipopotamami, 
które rozprzestrzeniły się w re-
gionie w wyniku powodzi.

Marcin Koziestański
Mozambik

Co najmniej trzy osoby zgi-
nęły w wyniku ataku kroko-
dyli i i hipopotamów w mia-
stach na południu Mozambi-
ku. Zwierzęta pojawiły się 
na ulicach po tym, jak w wy-
niku powodzi woda wylała 
się z koryt rzek. 

Krokodyle i hipopotamy 
pojawiły się na ulicach

Ekstremalne warunki pogodowe utrudniają operację 
prowadzoną z użyciem śmigłowców, łodzi i dronów
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Mija 20 lat od katastrofy hali 
MTK.  Zginęło w niej 65 osób, 
a wiele innych zostało rannych. 
Dach hali runął 28 stycznia 2006 
r., podczas ogólnopolskiej wy-
stawy gołębi pocztowych. Zale-
gała na nim gruba warstwa 
śniegu i lodu.  

Czy mimo upływu czasu wciąż 
wraca pan myślami do tamtych 
dni? 
Nadbryg. Janusz Skulich: 20 
lat to sporo czasu, ale o tej kata-
strofie i przedsięwzięciu ratow-
niczym rozmawiamy bardzo 
często, i to nie przy okazji 
rocznic, do których przykła-
damy olbrzymią wagę i uwa-
żamy, że naszym obowiązkiem 
jest oddawać szacunek i hołd 
ofiarom oraz tym, którzy pro-
wadzili akcję ratowniczą. Zaj-
mujemy się tym także zawo-
dowo – to doświadczenie, jak 
i każde inne o podobnej skali, 
jest źródłem wiedzy, przyczyn-
kiem do analiz i wyciągania 
wniosków.  

Do katastrofy doszło w sobotę, 
po godzinie 17. W jakiej sytuacji 
zastała pana – wówczas komen-
danta wojewódzkiego PSP 
w Katowicach - informacja 
o tym wypadku? 
Tego dnia skorzystałem z zapro-
szenia jednej z jednostek OSP 
w Jaworznie i uczestniczyłem 
w zebraniu z ochotnikami. Tam 
otrzymałem telefon od oficera 
dyżurnego, że doszło do takiej 
„awarii”. Przerwałem zajęcia 
i pojechałem na miejsce, byłem 
tam przed godziną 18. 

Czy już z informacji oficera dy-
żurnego wynikało, że doszło 
do bardzo poważnej kata-
strofy? 
Samo zgłoszenie o tym, że za-
waliła się jakaś hala nie było 
żadną niespodzianką, dlatego 
że w tym okresie, tej zimy, pa-
nowały takie warunki atmosfe-
ryczne, że podobnych zdarzeń 
było sporo w różnych częściach 
świata. Myśmy w styczniu 2006 
r. również mieli zgłoszenia 
o uszkodzeniach budynków 

w regionie. Natomiast fakt, że 
w tym przypadku chodziło 
o halę podczas trwającej im-
prezy, w której mogło uczestni-
czyć nawet parę tysięcy ludzi, 
był z jednej strony szokujący, 
a z drugiej mobilizujący. 
Do dziś pamiętam, że tę infor-
mację przekazał mi doświad-
czony oficer dyżurny. Każde 
zdanie – o tym, że zawaliła się 
hala i że w środku jest wielu lu-
dzi - kończył pytajnikiem. 
Wkrótce okazało się, że to praw-
dziwa informacja i od początku 
tak ją traktowaliśmy. Nawet 
przyjazd na miejsce i pierwszy 
rzut oka na halę nie dawał jesz-
cze wiedzy na temat faktycznej 
liczby poszkodowanych osób. 
Trzeba zwrócić uwagę, że 
w tym ogromnym nieszczęściu 
mieliśmy też trochę szczęścia. 
Kilka godzin przed katastrofą 
w hali było 2-3 tys. ludzi, ale tego 
dnia odbywały się zawody pu-
charu świata, Małysz skakał, 
dlatego wiele osób opuściło 
halę jeszcze przed 17. 

Warto przypomnieć, że hala 
miała około hektara po-
wierzchni. Jak wyglądała 
pierwsza faza akcji? 
W porównaniu do działań zwią-
zanych z powodzią czy dużymi 
pożarami lasu taka powierzch-
nia jest skromna, ale tutaj, 
na tym hektarze – jak szacowali-
śmy – było kilkaset osób. 
Wiemy, że część z nich wyszła 
o własnych siłach na zewnątrz, 
nie wiedzieliśmy, ilu jest uwię-
zionych pod zawalonym da-
chem. Strażacy słyszeli spod 
blachy ich nawoływania 
i dźwięki telefonów komórko-
wych. 
Przygotowywaliśmy się logi-
stycznie na pomoc 150 osobom. 

Taka informacja dawała koor-
dynującym pomoc medyczną 
pojęcie o tym, jaka jest skala 
tego zdarzenia - że będzie po-
trzeba nie pięciu, ale przynaj-
mniej 50 karetek, że jeden szpi-
tal nie zdoła udzielić pomocy 
poszkodowanym i trzeba wyko-
rzystać w pełnym zakresie in-
stytucję, która była wtedy uni-
kalna w skali kraju – Wojewódz-
kie Centrum Koordynacji Ra-
townictwa Medycznego, które 
zbierało informacje o możliwo-
ściach ratunkowych poszcze-
gólnych szpitali, gdzie te osoby 
mogą trafić, gdzie zostały od-
wiezione i w jakim są stanie. 

Co było najtrudniejsze w pro-
wadzeniu akcji – sama skala tra-
gedii, trudności w docieraniu 
do uwięzionych pod dachem 
czy może kilkunastostopniowy 
mróz? 
Trudno wskazać jeden decydu-
jący czynnik, dominujący 
nad innymi. Można powiedzieć, 
że ta akcja pod względem orga-
nizacyjno-technicznym nie 
była tak bardzo skompliko-
wana, jeśli chodzi o zgromadze-
nie zasobów. Ona była dość 
szczęśliwie zlokalizowana - 
w pobliżu można zmobilizować 
wielu ludzi i dużo sprzętu, nie 
tylko ratowników strażackich 
i medycznych, ale również ra-
towników górniczych czy poli-
cjantów. Problem jest wtedy, 
gdy stoisz bezradny, bo nie 
masz kim ani czym udzielać po-
mocy. 
Trzeba natomiast zwrócić 
uwagę, że od pierwszych minut 
z tym zdarzeniem było zwią-
zane bardzo silne napięcie emo-
cjonalne, związane z liczbą ofiar 
i odpowiedzialnością, ale też re-
akcjami ludzi. Kiedy pierwsze 

służby ratunkowe przyjechały 
na miejsce, wokół hali groma-
dziły się osoby, które z niej wy-
szły, wśród nich ranni, wyma-
gający pomocy, często w szoku. 
Niektórzy chcieli wrócić do hali, 
by pomagać ofiarom albo zabrać 
zostawione w niej rzeczy. 
Trzeba było ich powstrzymy-
wać, by tam nie wracali, a cza-
sem też użyć siły fizycznej, ra-
townicy i policjanci musieli się 
z tymi ludźmi wręcz czasami 
bić. 
Na miejscu, wokół płotu otacza-
jącego halę stał tłum ludzi, za-
zwyczaj związanych z osobami 
uwięzionymi pod dachem, 
które komentowały, czasem 
w niewybrednych słowach to, 
co się tam działo. Te osoby prze-
kazywały również informacje, 
że odebrały telefon od kogoś, 
kto jest pod tą blachą i doma-
gały się, żebyśmy tę osobę rato-
wali. Wtedy poprosiłem na-
szego strażackiego kapelana, 
żeby zajął się tą grupą ludzi. 
Udało mu się nieco ostudzić 
emocje. Nie ma wątpliwości, że 
takie osoby, bliskich poszkodo-
wanych, należy traktować 
w podobnych sytuacjach rów-
nież jako ofiary, choć nie odnio-
sły żadnych fizycznych obra-
żeń. 
Innym elementem presji psy-
chicznej były kamery telewi-
zyjne i świadomość, że cały 
świat patrzył nam na ręce pod-
czas bezpośredniej transmisji. 
Dzisiaj osiąga to takie rozmiary, 
że jest to wręcz paraliżujące. 
Wtedy jeszcze albo nie zdawali-
śmy sobie z tego sprawy, albo 
byliśmy bardziej odporni psy-
chicznie. 

Poza ofiarami, rannymi oraz ich 
bliskimi wysoką cenę zapłacili 
również sami ratownicy, 
pod względem psychicznym 
skala tragedii była również dla 
wielu z nich trudna do udźwi-
gnięcia. 
Mieliśmy do czynienia z sytu-
acją, w której pod trudną 
do przeniknięcia warstwą są lu-
dzie, których słyszymy. Ratow-
nicy poruszali się po tej kon-
strukcji, zdając sobie sprawę, że 
mogą wręcz zaszkodzić po-
szkodowanym, zwiększając 
obciążenie. W początkowej fa-
zie, kiedy jeszcze wydobywane 
są żywe osoby i wiemy, że one 
przeżyją, czynniki emocjo-
nalne nie odgrywają aż takiego 
znaczenia, działa pewien auto-
matyzm, jest koncentracja 
na ratowaniu ludzi. 
Jednak po kilku godzinach 
okazuje się, że coraz mniej 
tych żywych osób się wyciąga, 
a widzi coraz więcej tych, któ-
rym się już nie pomoże. Potem 
nadchodzi przerwa na odpo-

czynek i wtedy pojawiają się 
gwałtowne emocje – szuka się 
winnych całej sytuacji, ma się 
pretensje do kolegów, że mogli 
zrobić coś inaczej. Wtedy do-
brze jest, kiedy w takim gronie 
są osoby, które potrafią łago-
dzić te emocje, mam na myśli 
psychologów. Zgromadziliśmy 
ich na miejscu jak najwięcej. 
To nie było przypadkowe dzia-
łanie – od kilku lat budowali-
śmy system pomocy psycho-
logicznej, który dopiero po la-
tach stał się standardem w ca-
łym kraju. 

Faza ratunkowa trwała kilkana-
ście godzin, później rozpoczęło 
się przeszukiwanie gruzowi-
ska. Kiedy było dla pana jasne, 
że nie uda się już wydobyć ży-
wych? 
Działaliśmy też pod presją 
czasu i niskiej temperatury. 
Halę podzielono na sześć sekto-
rów, żeby równocześnie jak naj-
szybciej dotrzeć do poszkodo-
wanych i ta strategia okazała się 
skuteczna. Jeśli przyjrzymy się 
wynikom sekcji zwłok, to 
żadna z ofiar nie zmarła z po-
wodu wychłodzenia, wbrew 
kolportowanym wtedy fałszy-
wym informacjom. Użycie na-
grzewnic na dużą skalę wiązało 
się z ryzykiem topnienia śniegu 
i lodu, na którym w wielu miej-
scach wspierała się konstrukcja 
zawalonego dachu, jej osuwa-
nie się mogłoby wyrządzić jesz-
cze większe szkody. Poza tym 
otrzymywaliśmy informacje 
od medyków, że urządzenia 
spalinowe używane przez nas 
pod blachą zwyczajnie „trują” 
uwięzionych. Ostatnią żywą 
osobę wyciągnięto około 22. 
Kiedy później ratownicy docie-
rali już tylko do ofiar śmiertel-
nych, na bieżąco podejmowano 
decyzję czy daną osobę wydo-
być od razu czy to odłożyć ze 
względów bezpieczeństwa. 
Trzeba podkreślić, że każda in-
gerencja w tę niestabilną struk-
turę mogła nieść niebezpie-
czeństwo dla ratowników. 
Później przyszedł niedzielny ra-
nek, na moją prośbę na miejsce 
przyjechali rzeczoznawcy bu-
dowlani, by ocenić konstrukcję. 
Trzeba tu zaznaczyć, że w so-
botę ok. 17 nie zawaliła się cała 
hala, zawaleniu uległo wtedy 
mniej więcej dwie trzecie kon-
strukcji dachu. Część hali 
pod pozostałą częścią dachu 
traktowaliśmy jako drogę ko-
munikacji między odcinkami 
prowadzenia akcji, transporto-
wano tamtędy sprzęt, przecho-
dzili ludzie. Rzeczoznawcy po-
wiedzieli, że nie wiedzą, dla-
czego ta część jeszcze stoi. 
Proszę sobie wyobrazić, że ta 
pozostała część dachu zawaliła 

się w nocy z poniedziałku 
na wtorek, na szczęście wtedy 
już tam nie było ratowników. 
Wyłączenie tej części hali 
z działań ratowniczych dopiero 
rankiem w niedzielę to jeden 
z moich największych błędów, 
który na szczęście nie przyniósł 
żadnych tragicznych konse-
kwencji. Potrafię sobie wyobra-
zić, jak byłaby zakwalifikowana 
cała ta sytuacja, gdyby z po-
wodu zawalenia się tej części 
dachu zginęli również ratow-
nicy.  

Akcja ratownicza była jednak 
oceniana bardzo wysoko, stra-
żacy i przedstawiciele innych 
służb otrzymywali od wielu 
osób i instytucji wyrazy uzna-
nia i podziękowania. Mimo to 
nadal pan ją analizuje i czasem 
myśli, że można było zrobić coś 
inaczej? 
Oczywiście. Nie ma takiego 
przedsięwzięcia ratowniczego, 
w szczególności takiego, gdzie 
giną ludzie albo są ranni, które 
można byłoby oceniać w kate-
goriach sukcesu. Można się je-
dynie zastanawiać, czy nie 
trzeba było zrobić czegoś 
w sposób inny, bardziej sku-
teczny, żeby liczba ofiar była 
mniejsza. Z kolei każde przed-
sięwzięcie, w którym to ratow-
nicy są poszkodowani, wy-
maga analizy, bo to nie tylko 
kwestia oceny jakościowej, ale 
też odpowiedzialności praw-
nej. 

Na wcześniejszych etapach 
strażackiej służby brał pan 
udział w działaniach ratowni-
czych podczas innych wielkich 
katastrof, jak pożar w okoli-
cach Kuźni Raciborskiej czy 
powódź z 1997 r. Która z tych 
akcji zostawiła w pana wspo-
mnieniach najtrwalsze ślady? 
Najbardziej moje myśli eksplo-
atuje katastrofa hali MTK. Cza-
sami nawet czuję obowiązek, 
żeby opowiadać o tej historii, 
kiedy dotyczy ona jakichś 
szkoleń, wyciągania wniosków 
itd. Niewątpliwie to zdarzenie 
to także największe piętno 
na psychice. To utrzymywało 
się bardzo długo. Odświeżanie 
różnych wspomnień, zwłasz-
cza takich osobistych, potęguje 
ten stan. Miało też bez wątpie-
nia wpływ na przebieg mojej 
pracy zawodowej. Jest najbar-
dziej i najczęściej przeze mnie 
wspominane i trzeba się pew-
nie „zaprzyjaźnić” z tym sta-
nem do końca, chociażby z jed-
nego powodu – z szacunku dla 
tych wszystkich ludzi, którym 
się nie pomogło, którzy byli 
ofiarami i z szacunku dla 
wszystkich uczestników dzia-
łań związanych z katastrofą.

Rozmowa
Krzysztof Konopka (PAP)

Gdy cierpią ludzie, nie ma ta-
kiej akcji ratowniczej, którą 
można byłoby oceniać w ka-
tegoriach sukcesu, można 
jedynie zastanawiać się, czy 
nie trzeba było zrobić czegoś 
inaczej - powiedział w wy-
wiadzie dla PAP nadbryg. Ja-
nusz Skulich, który dowo-
dził działaniami ratowniczy-
mi po katastrofie hali Mię-
dzynarodowych Targów Ka-
towickich (MTK).

Janusz Skulich: - Kilka godzin przed katastrofą w hali było 
2-3 tys. ludzi, ale tego dnia Małysz skakał, dlatego wiele 
osób opuściło halę przed 17
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Gdy cierpią ludzie, to akcji ratowniczej 
nie można oceniać w kategoriach sukcesu 

eprasa.pl 0ada8d175c



9  
Środa, 28.01.2026

W NUMERZE: 
Rak szyjki macicy 
Na ten nowotwór co roku  
zapada blisko 3 tysiące Polek, 
a umiera prawie 1,5 tysiąca. 
Pierwsze objawy tego scho-
rzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 

je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji  
intymnej lub napięcia  
przedmiesiączkowego. 
Profilaktyka opiera się  
na regularnym wykonywaniu 
cytologii, która pozwala 
wcześniej wykryć nieprawi-
dłowe komórki.

Plastik, czyli syntetyczne two-
rzywa sztuczne, nazywane 
tworzywami polimerowymi, 
powstaje z paliw kopalnych, 
a przede wszystkim z ropy naf-
towej. W wyniku jej rozkładu 
powstają węglowodory takie 
jak m.in. etylen, propylen i bu-
tylen, a z nich produkowany 
jest politereftalan etylenu 
(PET), polipropylen (PP) czy po-
lietylen (Pe). Z tych tworzyw 
powstają nie tylko torebki fo-
liowe i plastikowe butelki czy 
pojemniki na żywność, ale też 
sztućce, ubrania, zabawki dla 
dzieci czy sprzęty domowe. 

Wyprodukowanie jednej fo-
liowej torebki trwa zaledwie 
kilka sekund, użytkowanie jej 
zwykle ogranicza się do 20-30 
minut, bo jest ona potrzebna 
tylko po to, aby przynieść za-
kupy do domu. Jednak taka fo-
liowa reklamówka rozkłada się 
nawet 400 lat. W tym czasie  
zalega na wysypiskach śmieci 
lub trafia do gleby, rzek i mórz, 
gdzie zagraża nie tylko zwierzę-
tom, ale też ludziom. 

Używanie plastiku  
nie jest dla nas 
obojętne 
Szczególnie pakowanie żyw-

ności w foliowe reklamówki czy 
plastikowe lub styropianowe 
pojemniki sprawia, że drobiny 
mikroplastiku przedostają się 
do jedzenia, a więc zjadamy je 
wraz z naszym daniem. 

Cząsteczki te są bardzo 
małe, dzięki czemu swobodnie 
przedostają się do krwi, wraz 
z którą trafiają do każdej ko-
mórki w naszym ciele oraz 
do wszystkich narządów. Bada-
nie opublikowane w 2022 roku 
pozwoliło wykryć obecność 
cząstek o wielkości zaledwie 
0,0007 mm w ludzkiej krwi. 
W badanych próbkach znale-
ziono plastik PET, powszechnie 

używany do produkcji butelek 
na wodę i napoje, a także poli-
styren, czyli popularny styro-
pian, oraz polietylen, z którego 
wykonane są plastikowe torby 
na zakupy. 

Do tej pory odkryto, że krą-
żące w organizmie cząsteczki 
plastiku negatywnie oddziałują 
na jego funkcje. 

Jedno z badań wykazało, że 
mikroplastiki mogą łączyć się 
z czerwonymi krwinkami 
i ograniczać ich zdolność 
do transportu tlenu. 

Krążąc w organizmie i praw-
dopodobnie kumulując się 
w organach, powodują szereg 
negatywnych skutków, takich 
jak:stany zapalne, nowotwory, 
alergie, zaburzenie równowagi 
hormonalnej, problemy z płod-
nością, spadek odporności or-
ganizmu, choroby układu ner-
wowego, zaburzenia pracy 
serca, otyłość czy cukrzyca. 

Nie jesteśmy w stanie po-
zbyć się plastiku całkowicie, ale 
możemy znacznie ograniczyć 
używanie go, zamieniając  
plastikowe opakowania na te 
z materiałów naturalnych i bio-
degradowalnych wielokrotne-
go użytku. 

Torby papierowe 
Taka torba zwykle wyko-

nana jest z papieru z recy-
klingu, łatwo ją więc zutylizo-
wać, a także wykorzystać ko-
lejny raz nie tylko w tej samej 
postaci, ale również już po jej 
zużyciu. Torby papierowe do-

stępne są już niemal w każdym 
sklepie i supermarkecie, warto 
jednak raz kupionej torby uży-
wać wielokrotnie i zabierać ją 
ze sobą na zakupy. 

Można ją również wykorzy-
stać do przechowywania su-
chych produktów, takich jak 
orzechy lub kasze. 

Kartonowe pudełka 
W supermarkecie można 

również skorzystać z karto- 
nowych pudełek, w których 
na sklepowych półkach wysta-
wiane są drobne produkty, ta-
kie jak np. masło, jogurty czy 
kasze. 

Pudełka wykonane z pa-
pieru świetnie sprawdzą się 
jako pojemnik na zakupy, 
zwłaszcza gdy jeździmy po nie 
samochodem. Są one sztyw-
ne, dzięki czemu produkty się 
nie pogniotą i nie rozsypią 
w bagażniku auta. 

Torby materiałowe 
Można je kupić lub uszyć 

samodzielnie z bluzki czy po-
szewki na pościel. Dzięki temu 
nie tylko uchronisz się przed  
szkodliwym wpływem pla-
stiku na zdrowie, ale też bę-
dziesz jeszcze bardziej eko 
zgodnie z zasadą zero waste 
(zero marnowania). Torbę 
można prać i używać wielo-
krotnie. Należy tylko pamię-
tać, żeby nosić ją zawsze przy  
sobie.  

Woreczki  
na warzywa i owoce 
Warto zaopatrzyć się w wo-

reczki na owoce i warzywa 
wykonane z naturalnych ma-
teriałów, takich jak bawełna, 
juta, len czy włókna bambu-
sowe. Często są one wykonane 
w formie przezroczystej siatki, 
dzięki czemu widać, co zostało 
w nich umieszczone. To uła-

twia zważenie produktu na ka-
sie bez konieczności wyjmo-
wania go z siatki. Worki mogą 
również służyć do przecho-
wywania produktów w domu, 
a nawet być wykorzystywane 
np. do prania. 

Koszyki wiklinowe 
Wiklina jest naturalnym 

materiałem, który bez trudu 
rozkłada się w środowisku. 
Jest trwała, a kosz wiklinowy 
także stylowo się prezentuje. 

Pomieści on spore zakupy 
i ochroni je przed uszkodze-
niem czy zgnieceniem, ponie-
waż w przeciwieństwie do  
zwykłej foliówki jest sztywny 
i wytrzymały. Kosz wiklinowy 
wykorzystasz wielokrotnie 
na różne sposoby, ponieważ 
oprócz zakupów możesz go 
również zabrać do lasu na  
grzyby czy na piknik na łonie 
natury.

Monika Góralska
redakcja@stronazdrowia.pl

Z plastikowych opakowań 
i foliowych torebek korzy-
stamy na co dzień. Nie zdaje-
my sobie jednak sprawy, że 
razem z kanapką zapakowa-
ną w folię zjadamy miliony 
drobinek mikroplastiku.

W co pakować żywność, żeby  
nie szkodzić zdrowiu i środowisku?

Na zakupy warto zabierać ze sobą opakowania z materiałów naturalnych i biodegradowalnych
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Drobiny mikroplastiku 
przedostają się do krwi, 
wraz z którą trafiają 
do każdej komórki 
w naszym ciele oraz 
do naszych narządów

a Czy istnieje zdrowa pizza, 
a jeśli tak, to która jest  
najzdrowsza i ile ma kalorii? 
a Ten rak rozwija się latami. 
Chirurg onkolog wskazuje, 
które badania mogą  
uratować życie.
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Nie tylko bóle brzucha. 
Pierwsze objawy raka szyjki 
macicy są bardzo dyskretne

Rak szyjki macicy to złośliwy 
nowotwór, który dotyka naj-
częściej kobiety między 40. 
a 49. rokiem życia, jednak co-
raz częściej rozpoznaje się go 
u młodszych pacjentek. 

Pierwsze objawy tego 
schorzenia bywają niespecy-
ficzne, dlatego łatwo pomylić 
je z symptomami zaburzeń 
hormonalnych, infekcji in-
tymnej lub napięcia przed-
miesiączkowego.  

Jak rozwija się rak 
szyjki macicy?  
To złośliwy nowotwór, 

który dotyka najczęściej ko-
biety między 40. a 49. rokiem 
życia, jednak coraz częściej 
rozpoznaje się go u młod-
szych pacjentek. Co roku za-
pada na niego blisko 3 tys. Po-
lek, a umiera prawie 1,5 ty-
siąca.  

Nowotwór ten najczęściej 
rozwija się wskutek zakażenia 
wirusem brodawczaka ludz-
kiego (HPV). Atakuje on ko-
mórki nabłonka szyjki macicy, 
a następnie uszkadza je i po-
woduje bardzo szybki oraz nie-
kontrolowany rozrost komórek 
o nieprawidłowej budowie. 

Zanim dojdzie do rozwoju 
raka szyjki macicy, można za-
obserwować wewnątrzna-
błonkową dysplazję, czyli nie-
prawidłowość w budowie ko-
mórek wyściełających szyjkę. 
Szacuje się, że od momentu 
wykrycia dysplazji a pojawie-
nia się nowotworu upływa 
od trzech do dziesięciu lat. 
Dlatego bardzo ważne jest re-
gularne wykonywanie badań 
profilaktycznych, w tym ba-
dania cytologicznego, które 
stanowi najdokładniejszą me-
todę diagnostyczną w kie-
runku raka szyki macicy. 

Główne czynniki 
rozwoju raka szyjki 
macicy 
Ginekolodzy i onkolodzy 

sugerują, że największy 
wpływ na pojawienie się tego 
typu nowotworu mają: 
a zakażenie wirusem bro-
dawczaka ludzkiego (HPV), 
a wczesne rozpoczęcie 
współżycia, 
a duża liczba partnerów sek-
sualnych, 

a długoletnie stosowanie an-
tykoncepcji hormonalnej, 
a choroby weneryczne, 
w tym zakażenie chlamydią, 
rzęsistkiem pochwowym czy 
kiła. 

Nie ma jednego i skutecz-
nego sposobu zapobiegania 
rozwojowi złośliwego nowo-
tworu szyjki macicy, jednak 
najważniejszym elementem 
profilaktyki jest regularne wy-
konywanie cytologii. Takie ba-
danie warto wykonywać przy-
najmniej raz na trzy lata, a naj-
lepiej co roku. Wykrycie raka 
w I stopniu daje 98 proc. szanse 
na pełne wyleczenie – infor-
muje Ministerstwo Zdrowia. 

Kolejnym elementem pro-
filaktyki są szczepienia prze-
ciwko HPV, które należy wy-
konać u dziewczynek między 
11. a 12. rokiem życia. Szcze-
pionka nie leczy istniejącego 
już zakażenia, jednak z dużą 
skutecznością zmniejsza ry-
zyko zakażenia wirusem HPV, 
co dodatkowo obniża ryzyko 
rozwoju raka szyjki macicy. 

Te symptomy mogą 
oznaczać nowotwór 
kobiecy 
Pierwszym objawem raka 

szyjki macicy są zaburzenia 
cyklu miesiączkowego. Ko-
biety z tym rodzajem nowo-
tworu najczęściej skarżą się 
na przedłużające się, a także 
bardziej obfite krwawienia. 
Dodatkowo niekiedy kobiety 
mogą zaobserwować drobne 
skrzepy we krwi miesiączko-
wej. Jednak ten objaw nie 
musi oznaczać od razu raka, 
ponieważ może sugerować za-
burzenia hormonalne, endo-
metriozę lub mięśniaki ma-
cicy. 

Kolejnym niecharaktery-
stycznym objawem złośliwego 
nowotworu szyjki macicy są 
krwawienia śródcykliczne.  

Takie plamienie trwa za-
zwyczaj 1-2 dni, a kolor krwi 
jest czerwony, rzadziej bru-
natny. Niepokojącym obja-
wem, który powinien skłonić 
do bezzwłocznej wizyty u gi-
nekologa, jest krwawienie 
u kobiet po menopauzie. 

Niepokojącym objawem, 
który może sugerować  rozwój 

raka szyjki macicy, jest silny ból 
podczas współżycia. Jednak ta 
dolegliwość może świadczyć 
również o innych schorze-
niach, w tym wadach anato-
micznych układu rozrodczego, 
endometriozie, stanach zapal-
nych pochwy i zakażeniach 
bakteryjnych. Dodatkowo ból 
podczas współżycia może po-
jawiać się wskutek stresu lub 
zaburzeń psychicznych. 

Nawracający ból, a także 
krwawienie po stosunku po-
winno skłonić kobietę do wi-
zyty u ginekologa w celu po-
szerzenia diagnostyki. 

Parcie na pęcherz i częste 
oddawanie moczu to kolejne 
symptomy, które pojawiają się 
u kobiet z nowotworem szyjki 
macicy. Dodatkowo można 
zaobserwować ból podczas 
mikcji, a w zaawansowanym 
stadium choroby niekiedy po-
jawia się krew w moczu.  

Częsta potrzeba korzysta-
nia z ubikacji nie musi od razu 
oznaczać raka, ponieważ to 
również powszechny objaw 
zapalenia dróg moczowych. 

Kobiety z rakiem szyjki 
macicy często skarżą się rów-
nież na dyskomfort brzucha 
i okolicy lędźwiowej, który 
przypomina objawy napięcia 
przedmiesiączkowego.  

Ten symptom pojawia się 
również w wyniku endome-
triozy, dlatego w przypadku 
nawracających dolegliwości, 
które uniemożliwiają co-
dzienne funkcjonowanie, 
warto skonsultować się z gine-
kologiem.

Agata Siemaszko
agata.siemiaszko@polskapress.pl

Rak szyjki macicy to częsty 
kobiecy nowotwór, atakują-
cy coraz młodsze osoby. Pro-
filaktyka tego schorzenia 
opiera się na regularnym 
wykonywaniu cytologii.

Rak szyjki macicy dotyka najczęściej kobiety między 40. a 49. rokiem życia
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Łagodzą kaszel. Pomogą 
przy alergiach i infekcjach

1. Hyzop 
Ziele hyzopu lekarskiego 

(Hyssopus officinalis), czyli 
kwitnące szczyty pędów, za-
wiera substancje o działaniu 
przeciwzapalnym i wykrztu-
śnym, a także antyseptycznie 
i ściągająco. Roślina jest pole-
cana przy przewlekłym zapale-
niu oskrzeli oraz astmie oskrze-
lowej, choć również stosowana 
w kuchni jako przyprawa. 
Warto pamiętać, że sięganie 
po niego nie jest wskazane 
w ciąży i w przypadku epilep-
sji, a także alergii na jasnoto-
wate. 

2. Ślazy 
Rośliny ślazowate (ślazy), ta-

kie jak ślaz dziki (Malva sylve-
stris, na zdjęciu), prawoślaz le-
karski (Althaea officinalis) czy 
malwa czarna, inaczej ogro-
dowa – czyli prawoślaz różowy 
(Althaea rosa) łączy jedna 
ważna cecha: obfitują w sub-
stancje śluzowe, zawarte 
w kwiatach, korzeniu i/lub li-
ściach. Działają one osłaniająco 
i powlekająco na śluzówkę, ła-

godząc podrażnienia i suchość, 
a przez to odruch kaszlu, 
a także wspomagając gojenie 
stanów zapalnych jamy gardła, 
krtani i oskrzeli. 

3. Eukaliptus 
Liście eukaliptusa gałko-

wego (Eucalyptus globulus), 
czyli jego ziele, obfitują w lotny 
olejek o działaniu na oskrzela, 
które polega na zmniejszaniu 
wydzielania śluzu i jego lepko-
ści. Upłynnia wydzielinę 
i działa rozkurczowo, ułatwia-
jąc jej odprowadzanie. Właści-
wości przeciwkaszlowe w po-
łączeniu z tymi antyseptycz-
nymi i przeciwzapalnymi czy-
nią eukaliptusowy olejek ete-
ryczny szczególnie skutecz-
nym w leczeniu chorób odde-
chowych, zwłaszcza dotyczą-
cych oskrzeli, gardła i nosa. 
Ziele i olejek poleca się w krót-
kotrwałych kuracjach. 

4. Miodunka 
Ziele miodunki plamistej 

(Pulmonaria officinalis) za-
wiera składniki o działaniu wy-
krztuśnym, osłaniającym 
i słabo ściągającym, czyli ogra-
niczającym przekrwienie błon 
śluzowych. Natomiast związki 
krzemu wzmacniają tkanki 
płuc i wspierają regenerację ich 
uszkodzeń. Zaleca się, by stoso-
wać ją u osób dorosłych jako 
składnik mieszanek.

Anna Rokicja-Żuk
redakcja@stronazdrowia.pl

 Jak naturalnie oczyścić za-
toki, płuca i oskrzela, by je 
wzmocnić i zmniejszyć stan 
zapalny? Te rośliny sprawią, 
że odetchniesz z ulgą.

Objawy problemów oddechowych można łagodzić 
za pomocą ziół
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Liść babki lancetowatej zawiera cenne antyoksydanty 
o działaniu przeciwzapalnym i rozkurczającym oskrzela 
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WARTO WIEDZIEĆ 

Czym jest cytologia? 
Cytologia jest procedurą 
przesiewową w kierunku 
raka szyjki macicy. 
Sprawdza obecność ko-
mórek przedrakowych 
lub rakowych z tarczy 
i kanału szyjki macicy. 
Podczas badania komórki 
z szyjki macicy są delikat-
nie zdrapywane, a na-
stępnie badane pod ką-
tem „nienormalnego 
wzrostu” – karcynogene-
zy. Procedurę przeprowa-
dza się w gabinecie gine-
kologicznym. Może to 
być niekomfortowe bada-
nie, ale zwykle nie powo-
duje większego bólu.

eprasa.pl 0ada8d175c
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W przychodniach rośnie 
problem, o którym mało się 
mówi. 143 dni wstydu

Wymaga profilaktyki, diagno-
styki, czasem leczenia na ostrym 
dyżurze, a czasem leczenia 
przez całe życie. Problem polega 
na tym, że choć społeczna świa-
domość rośnie, dostęp do spe-
cjalistycznej pomocy w publicz-
nym systemie ochrony zdrowia 
wciąż pozostaje mocno ograni-
czony. Skala wyzwań jest duża.  

Niemal połowa dorosłych 
Polek i Polaków doświadczyła 
w swoim życiu objawów obni-
żonego nastroju, a 23 proc. bada-
nych deklarowało takie objawy 
w momencie badania – wynika 
z raportu „Dobrostan psy-
chiczny w Polsce”, przygotowa-
nego przez Instytut Psychologii 
Polskiej Akademii Nauk. 

To pokazuje, że problemy ze 
zdrowiem psychicznym nie są 
zjawiskiem marginalnym, lecz 
dotyczą znacznej części społe-
czeństwa. 

Psycholog, psychoterapeuta 
czy psychiatra stanowią ważny, 
ale wciąż niedoceniany element 
systemu zdrowia. 

W poradniach działających 
w ramach NFZ gabinet psycho-
loga lub psychoterapeuty nie 
jest standardem, a kolejki do po-

radni zdrowia psychicznego po-
trafią trwać miesiącami. W efek-
cie coraz więcej osób decyduje 
się na prywatną pomoc, gdzie 
o termin jest łatwiej. Wielu jed-
nak zrezygnuje z niej ze względu 
na koszty. 

Psycholog,psychoterap
euta, psychiatra 
Choć te role często się prze-

nikają, różnice między nimi są 
istotne, zwłaszcza na początku 
drogi po pomoc. 

Psycholog zajmuje się przede 
wszystkim diagnozą i oferuje 
konsultacje psychologiczne, do-
radcze. Nie przepisuje leków ani 
nie wystawia zwolnień lekar-
skich. Często to pierwszy specja-
lista, do którego trafiają osoby 
z pogorszeniem samopoczucia. 

Psychoterapeuta prowadzi 
regularną terapię – zwykle dłu-
goterminową – ukierunkowaną 
na zmianę utrwalonych wzor-
ców myślenia, emocji i zacho-
wań. Jest wiele nurtów terapeu-
tycznych, a zarówno psycholo-
gowie, jak i terapeuci chętnie 
sięgają po dodatkowe szkolenia 
i badania, aby jak najbardziej ho-
listycznie wspierać swoich klien-
tów i pacjentów. 

Psychiatra jest lekarzem, dia-
gnozuje medycznie zaburzenia 
psychiczne, przepisuje leki, 
może wystawić L4 lub skiero-
wać na hospitalizację. 

W praktyce leczenie często 
łączy kilka form pomocy: farma-
koterapię, psychoterapię i wspar-
cie psychologiczne. 

Coraz częściej spotyka się 
także psychoterapeutów z wy-
kształceniem psychologicznym, 
którzy w swojej praktyce łączą 
wiedzę i metodykę z obu dzie-
dzin. 

 
Jak długo 
czeka się na wizytę? 
W Polsce nie istnieje rejestr 

liczby psychologów i psychote-

rapeutów pracujących w ra-
mach NFZ. Szacunki wskazują, 
że choć ogółem działa kilkana-
ście tysięcy specjalistów, w pu-
blicznym systemie jest ich zde-
cydowanie za mało, a luka tera-
peutyczna obejmuje znaczną 
część potrzebujących. 

Średni czas oczekiwania 
na wizytę u psychologa na NFZ 
wynosi obecnie około 143 dni, 
czyli niemal pięć miesięcy. Róż-
nice regionalne są ogromne: 
od kilkudziesięciu dni w niektó-
rych województwach do ponad 
200 dni w innych. W przypadku 
psychoterapii kolejki bywają 
jeszcze dłuższe: od kilku mie-
sięcy do nawet dwóch lat. 

Dostęp do psychiatry bywa 
nieco lepszy niż do psychotera-
pii, ale też nierówny. 

W części regionów możliwe 
są wizyty w ciągu kilku, kilkuna-
stu dni, w dużych miastach ter-
miny sięgają jednak kilku mie-
sięcy. 

Szczególnie trudna jest sytu-
acja dzieci i młodzieży. Choć 
w niektórych poradniach ter-
miny są dostępne w ciągu kilku 
dni, w dużych aglomeracjach ro-
dzice słyszą o oczekiwaniu liczo-
nym w miesiącach, a nawet po-
nad rok.  

Jednocześnie badania poka-
zują, że najwyższe nasilenie  
objawów depresyjnych dotyczy 
osób w wieku od 18 do 24 lat. 

Polska należy  do krajów 
z najniższą liczbą psychiatrów 
i psychologów na 100 tysięcy 
mieszkańców w Europie.

Barbara Wesoła
barbara.wesola@polskapress.pl

Coraz lepiej rozumiemy,  
że zdrowie psychiczne jest 
równie ważne jak fizyczne 
– że każdy z nas je posiada, 
choć bywa w lepszej lub  
gorszej kondycji.

W Polsce średni czas oczekiwania na wizytę u psychologa na NFZ wynosi obecnie niemal pięć miesięcy. 
W przypadku psychoterapii kolejki bywają jeszcze dłuższe – od kilku miesięcy do kilku lat
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Kamica nerkowa powiązana 
z rakiem nerki? Sprawdź, 
czy masz powody do obaw

Powód jest prosty: kamica 
zwykle wymaga regularnych 
kontroli i badań obrazowych, 
dlatego łatwiej zauważyć inne 
nieprawidłowości w obrębie 
nerek. 

Kamica nerkowa 
pod lupą badaczy 
W najnowszym przeglądzie 

systematycznym i metaanali-
zie autorzy dokonali komplek-
sowego przeszukania baz da-
nych MEDLINE, EMBASE oraz 
CENTRAL, obejmującego pu-
blikacje dostępne do grudnia 
2024 roku. 

Do analizy włączono 13 ba-
dań obserwacyjnych, w któ-
rych porównywano osoby 
z przebytą kamicą nerkową 
z osobami bez takiego wy-
wiadu. W większości badań 
stwierdzono wyższe ryzyko 
raka nerki u pacjentów z ka-
micą nerkową, przy czym  
zależność tę potwierdzono  
w 11 z 13 analiz.  

Związek ten był widoczny 
zarówno u kobiet, jak i u męż-
czyzn, oraz w różnych grupach 
wiekowych. Co istotne, utrzy-
mywał się niezależnie od ro-
dzaju badania czy kraju, w któ-
rym było prowadzone. 

 

Rola tomografii 
komputerowej 
a rak nerki 
Największe różnice doty-

czyły badań opublikowanych 
w ostatnich latach. W now-
szych analizach związek ka-
micy z rakiem nerki był  
znacznie silniejszy niż w star-
szych. 

Jednym z możliwych wyja-
śnień jest coraz częstsze stoso-
wanie tomografii komputero-
wej. To badanie pozwala bar-
dzo dokładnie ocenić nerki 
i często ujawnia niewielkie 
guzy, które wcześniej pozosta-
łyby niezauważone. U osób 
z kamicą takie badania wyko-
nuje się znacznie częściej niż 
w populacji ogólnej. 

Autorzy badań zwracają 
uwagę, że osoby pozostające 
pod czynną obserwacją z po-
wodu kamicy nerkowej są 
znacznie częściej poddawane 
badaniom tomografii kompu-
terowej – nawet dziesięcio-
krotnie częściej niż osoby, 
które nie borykają się z tym 
problemem zdrowotnym. 

Czujność  
zamiast strachu 
Ponieważ promieniowanie 

jonizujące jest uznanym czyn-
nikiem kancerogennym, nie 
można wykluczyć, że obser-
wowany wzrost ryzyka raka 
nerki jest częściowo związany 
z intensywniejszą diagnostyką 
obrazową. Jednocześnie pod-
kreślono, że zależność ta wy-
maga dalszych badań, które 
pozwolą odróżnić wpływ eks-
pozycji na promieniowanie 
od możliwych mechanizmów 
biologicznych łączących ka-
micę nerkową z rozwojem no-
wotworu. 

Autorzy podkreślają, że 
uzyskane wyniki nie uzasad-
niają rutynowych badań prze-
siewowych u wszystkich pa-
cjentów z kamicą nerkową. 
Wskazują raczej na potrzebę 
zwiększonej czujności klinicz-
nej i dokładniejszego monito-
rowania chorych, tak aby w ra-
zie podejrzenia nowotworu 
szybciej rozpocząć diagno-
stykę. 

Zwracają również uwagę, 
że dalsze badania są koniecz-
ne, by lepiej wyjaśnić źródło 
tej zależności i ustalić opty-
malne postępowanie.

Katarzyna Wąś-Zaniuk
katarzyna.was-zaniuk@polskapress.pl

Kamienie nerkowe to pro-
blem znany lekarzom 
od dawna, ale w ostatnich  
latach coraz częściej pojawia 
się w kontekście chorób  
nowotworowych.

Kamica wymaga od pacjentów regularnych kontroli 
i badań obrazowych
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WARTO WIEDZIEĆ 

Płatne wizyty dostępne 
są niemal od ręki 
W sektorze prywatnym 
dostępność jest nie- 
porównywalnie lepsza. 
Pierwszą wizytę u psy-
chologa, psychoterapeu-
ty czy psychiatry często 
można umówić w ciągu 
kilku dni, a czasem nawet 
tego samego dnia – rów-
nież online. 
Koszty są znaczące: 
psycholog lub psychote-
rapeuta liczy sobie 
150-350 złotych  
za 50-60 minut, psychia-
tra 250-500 zł za wizytę. 
Mimo długich kolejek,  
Polacy częściej korzystają 
z pomocy psychologicz-
nej w ramach bezpłatne-
go leczenia niż prywatnie. 
42 procent badanych  
deklaruje korzystanie 
z pomocy psychologa 
w ramach NFZ.

eprasa.pl 0ada8d175c
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ZATRUCIA POKARMOWE 
W PODRÓŻY 
Jakie są przyczyny? 
Biegunka podróżnych, nazy-
wana również potocznie „ze-
mstą faraona” lub „zemstą 
sułtana”, związana jest z po-
dróżą najczęściej do kraju 
o słabych standardach higie-
nicznych. Do zakażenia do-
chodzi drogą fekalno-oralną, 
przez skażoną wodę i pokarm 
lub przez nieprzestrzeganie 
podstawowych zasad higieny 
osobistej. W 80 proc. przy-
padków biegunka podróż-
nych spowodowana jest przez 
zakażenie pałeczką okrężnicy 
(Escherichia coli) – mowa tu 
o enterotoksycznych i ente-
roagregacyjnych szczepach 
tej bakterii. Co ważne, istnieje 
zależność między prawdopo-
dobieństwem zachorowania 
na biegunkę podróżnych  
a docelowym miejscem 
naszej podróży. 

Jakie są najczęstsze 
 czynniki ryzyka? 

Bezpośrednią przyczyną bie-
gunki w podróży jest zakaże-
nie patogenami chorobo-
twórczymi na skutek nie-
przestrzegania podstawo-
wych zasad. Przebywając 
w krajach o wysokim ryzyku 
zakażenia biegunką podróż-
nych, należy wystrzegać się 
spożywania takich produk-
tów, jak: ciasta z kremem lub 
ze śmietaną, wody z kranu, 
wody z lodem, owoce morza, 
sery, zimne przekąski, ostre 
sosy, sałatki, surowe wa-
rzywa i mleko. Warto też uni-
kać spożywania posiłków 
w takich miejscach, jak: 
przydrożne bary i zajazdy, 
bary uliczny oraz restauracje 
bez certyfikatu bezpieczeń-
stwa.Kluczowe czynniki ry-
zyka to kierunek wyjazdu 
(tropiki), pora roku (lato), 
młody wiek, obniżona od-

porność oraz styl podróżo-
wania (niskobudżetowy,  
samodzielny).  
 
Jaki zapobiegać 
biegunce  
w podróży? 

Osoby,  
które podróżują 
do krajów o wy-
sokim ryzyku 
zachorowania 
na biegunkę po-
dróżnych, po-
winny pamiętać 
o kilku najważniej-
szych zasadach profilak-
tycznych. Należy przestrze-
gać podstawowych zasad  
higieny osobistej: myć ręce 
przed posiłkiem i przed przy-
gotowaniem posiłków. Trzeba 
unikać picia wody i spożywa-
nia pokarmów niewiadomego 
pochodzenia (np. od ulicz-
nych sprzedawców). Zawsze 
myć i obierać owoce ze skórki. 
Unikać spożywania surowych 

warzyw i owoców. Pić wyłącz-
nie wodę butelkowaną. 

 
Jakie są najczęst-

sze objawy  
biegunki 

w podróży? 
Biegunka 

podróżnych 
jest zali-
czana 
do ostrych 

infekcji 
układu pokar-

mowego. Trwa 
ona zazwyczaj 3-5 

dni, a wśród jej głów-
nych objawów można wymie-
nić: ogólne osłabienie organi-
zmu, wodniste stolce, wzdę-
cia, nudności i wymioty, pod-
wyższona temperatura ciała, 
wzdęcia, obniżone łaknienie, 
bóle kostno-stawowe. Objawy 
pojawiają się nagle, zazwy-
czaj w ciągu pierwszych dni 
podróży (1-2 tydzień). Dolegli-
wości ustępują z reguły 

po kilku dniach. Czasami 
symptomy choroby ujawniają 
się po powrocie z wyjazdu. 
 
Jak przebiega  
leczenie biegunki 
w podróży? 

Leczenie biegunki podróż-
nych nie różni się od leczenia 
stosowanego przy innych 
ostrych infekcjach układu po-
karmowego. Podstawą jest pi-
cie dużych ilości wody po to, 
by zapobiec odwodnieniu or-
ganizmu. Oprócz tego można 
stosować loperamid, który 
zmniejsza liczbę wypróżnień 
i łagodzi dotkliwość objawów 
choroby. W ciężkich przypad-
kach biegunki podróżnej 
można zastosować antybioty-
koterapię. Najczęstszym  
antybiotykiem stosowanym 
przy biegunce podróżnych 
jest rifaksymina, która cha-
rakteryzuje się szerokim 
spectrum działania anty- 
bakteryjnego. W przypadku 

ostrego przebiegu biegunki 
podróżnych zaleca się jedno-
dniową głodówkę, uzupełnia-
nie płynów, wyeliminowanie 
warzyw, owoców, mleka, 
a także napojów zawierają-
cych kofeinę. Wraz z upły-
wem czasu i ustępowa- 
niem objawów choroby  
należy stopniowo uzupełniać 
dietę. 

 
Jakie leki stosować  
w leczeniu biegunki 
w podróży? 

W podróżnej apteczce 
na biegunkę warto mieć lo-
peramid (Stoperan, Imodium) 
do szybkiego hamowania ob-
jawów, nifuroksazyd działa-
jący odkażająco oraz probio-
tyki (Enterol) i elektrolity (np. 
Orsalit) w celu nawodnienia. 
W przypadku cięższych,  
bakteryjnych infekcji lekarz 
może zalecić antybiotyki  
takie jak azytromycyna 
lub rifaksymin.

 SPECJALIŚCI ODPOWIADAJĄ NA NURTUJĄCE WAS PYTANIAPYTANIA I ODPOWIEDZI

Jedzenie śniegu nie jest zabro-
nione, ale nie jest też zalecane. 
Do kwestii jedzenia śniegu od-
nieśli się eksperci. Centers for Di-
sease Control and Prevention 
(CDC) nie podaje oficjalnych wy-
tycznych, choć zauważa,  
że jedzenie śniegu nie jest do-
brym pomysłem, jeśli gdzieś 
utkniemy (np. na wycieczce 
w górach czy w samochodzie). 
Zjedzenie śniegu obniży we-
wnętrzną temperaturę ciała; 
w przypadkach ekstremalnych 
ważne jest pozostać w cieple tak 
długo, jak to możliwe. 

Dr Ryan Marino, toksykolog, 
zdaje sobie sprawę, że ludzie i tak 
będą jeść śnieg. Choć nie po-
chwala tego, to twierdzi, że zje-
dzenie małej ilości śniegu nie po-
winno być szkodliwe. 

– Jeśli zamierzasz go zjeść, ra-
dziłbym, żebyś to robił, gdy jest 
świeży – zastrzega dr Marino. 

Małe ilości śniegu nie po-
winny być szkodliwe, ale należy 
zwrócić uwagę na pewne kwe-
stie. Śnieg nie powinien być ani 
stary, ani bardzo świeży. 

– Powinieneś pozwolić śnie-
gowi spaść na chwilę, zanim na-
bierzesz go do ust – powiedział 
dr Marino. 

Przed jedzeniem świeżego 
śniegu ostrzega też portal the-
kitchn.com. Wiąże się to z zanie-

czyszczeniami, które znajdują 
się w powietrzu i na ziemi. 

„Śnieg, który świeżo spadł, 
brzmi czysto, ale kilka pierw-
szych płatków nie są tymi, które 
chcesz zjeść! Dzieje się tak, po-
nieważ działają one  
jak oczyszczacz dla zanieczysz-
czeń zarówno w powietrzu, jak 
i na ziemi” – czytamy na the-
kitchn.com. 

Śnieg, który nie powinien być 
jedzony, to: 
a żółty śnieg, 
a brudny śnieg, 
a stary, topniejący, 

a śnieg, który świeżo spadł. 

Jaki  śnieg nadaje się 
do zjedzenia? 
„Najbezpieczniej? Zbieraj 

śnieg do jedzenia po tym, jak pa-
dał przez godzinę lub dwie, i uni-
kaj jedzenia śniegu w bardzo 
wietrzne dni” – podaje portal 
thekitchn.com. 

Dodatkową ochronę ma za-
pewnić zbieranie śniegu do mi-
ski, choć i to nie zapewni pełnej 
ochrony przed zanieczyszcze-
niami. W zależności od tego, co 
znajduje się w śniegu, zjedzenie 

zbyt dużej jego ilości (ale na-
prawdę dużej!) może skończyć 
się nieprzyjemnymi dolegliwo-
ściami, jak np.: 
a rozstrój żołądka, 
a wymioty, 
a biegunka, 
a infekcja. 

Jeżeli kusi cię, żeby złapać 
trochę płatków śniegu na język 
albo polizać śnieżkę zrobioną ze 
świeżo opadłego śniegu, praw-
dopodobnie nic ci się nie stanie. 
Ale nie przesadzaj. 

– Wszystko z umiarem, nawet 
śnieg – mówi dr Diane Calello, 

dyrektor medyczny i wykonaw-
czy New Jersey Poison Informa-
tion and Education System oraz 
profesor nadzwyczajny medy-
cyny ratunkowej w Rutgers New 
Jersey Medical School. 

Popularnym stwierdzeniem 
jest, że śnieg to zamarznięta 
woda, przez co nadaje się 
do spożycia,szczególnie w wa-
runkach, w których brakuje 
nam wody. Jest to jednak mit. 
Śnieg nie nawadnia organizmu, 
a może przynieść wręcz od-
wrotny skutek. 

Podkreślmy: spożywanie 
śniegu to nie jest to samo, co pi-
cie wody. Dlaczego? Śnieg jest 
ciałem stałym, które, zanim sta-
nie się płynem, musi się stopić. 
Komórki i narządy w ciele po-
trzebują wody w stanie cie-
kłym, więc ciało musi praco-
wać, aby podgrzać i stopić śnieg 
po spożyciu. Przez to, że na-
rządy muszą pracować ciężej, 
aby ogrzać śnieg i stopić go,  
nastąpi dalsze odwodnienie or-
ganizmu, a nie nawodnienie. 
Efekt jest więc zupełnie inny niż 
byśmy oczekiwali – nadal bę-
dziemy tracić więcej wody niż 
przyjmować. 

Podkreślmy, że w warun-
kach, gdzie śnieg jest jedyną 
opcją nawodnienia organizmu, 
przed spożyciem należy go sto-
pić, aby zapobiec dalszemu od-
wodnieniu i hipotermii. 

Co ważne, śnieg powinien 
być czysty – zanieczyszczony 
może doprowadzić do innych 
dolegliwości niż odwodnienie. 

O śniegu mówi się, że nie  
ma smaku. Jednak próbując go, 
można coś poczuć. Smak czy-
stego śniegu można porównać 

do zimnej, czystej wody (jeżeli 
śnieg jest czysty, a innego lepiej 
nie wkładać do ust). 

Dzieci, których rodzice po-
zwalają spróbować, jak smakuje 
śnieg, często mówią, że jest 
pyszny. 

Choć jedzenie śniegu może 
wydawać się nieszkodliwe,  
to może być ryzykowne. Śnieg 
może zawierać różne zanie-
czyszczenia i brud, przez co 
może stać się niezdatny do spo-
życia.

Gabriela Fedyk
redakcja@stronazdrowia.pl

Białe, delikatne płatki śnie-
gu padające z nieba lub leżą-
ce grubą warstwą na ziemi 
i roślinach aż kuszą, żeby 
otworzyć usta i trochę ich 
„zjeść”.

Czy jedzenie śniegu jest bezpieczne?

Jeżeli kusi cię, żeby złapać trochę płatków śniegu na język albo polizać śnieżkę 
zrobioną ze świeżo opadłego śniegu, prawdopodobnie nic ci się nie stanie.  
Ale nie przesadzaj!

FO
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Cenny w warunkach  
ekstremalnych 
Śnieg może stać się cen-
nym zasobem w sytuacji 
przetrwania, pod warun-
kiem odpowiedniego wy-
korzystania. Kluczowe jest 
tutaj stopienie śniegu 
przed spożyciem. Proces 
topienia zamienia śnieg 
w wodę, co nie tylko uła-
twia spożycie, ale także 
minimalizuje ryzyko obni-
żenia temperatury ciała. 
Stopiony śnieg powinien 
być traktowany jak każde 
inne źródło wody – najle-
piej jest go przefiltrować 
i przegotować, by zmini-
malizować ryzyko zakaże-
nia. Zjadanie zanieczysz-
czonego śniegu może 
prowadzić do różnorod-
nych problemów zdro-
wotnych – od zatrucia 
po poważne choroby  
żołądkowe.

eprasa.pl 0ada8d175c
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RUBRYKI I PODRUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH
NIERUCHOMOŚCI

• mieszkania - sprzedam
• mieszkania - kupię
• mieszkania - do wynajęcia
• mieszkania - wynajmę
• mieszkania - zamienię
• domy - sprzedam
• domy - kupię
• domy - do wynajęcia
• domy - wynajmę
• domy - zamienię
•  lokale użytkowe 

- sprzedam
• lokale użytkowe - kupię

•  lokale użytkowe - do 
wynajęcia

• lokale użytkowe - wynajmę
• lokale użytkowe - zamienię
• działki, grunty - sprzedam
• działki, grunty - kupię
• gospodarstwa
• garaże
• pośrednictwo
• inne
• bank stancji

HANDLOWE
• AGD
• RTV

• elektronika, komputery
• telefony
• car audio
• antyki
• kolekcjonerstwo, sztuka
• jubilerstwo
• filmy, muzyka
• foto, książki
• instrumenty muzyczne
• lombardy
• sport i rekreacja
• maszyny urządzenia
• materiały budowlane
• materiały opałowe

• tekstylia, odzież
• dla dziecka
• meble
• inne

MOTORYZACJA
• samochody osobowe
• ciężarowe, dostawcze
• busy autobusy
• rolnicze
• przyczepy, naczepy
• zabytkowe
• uszkodzone, rozbite
• motocykle
• części i akcesoria

• zamienię
• motofinanse
• motousługi
• inne

FINANSE BIZNES
• kredyty, pożyczki
• usługi finansowe
• usługi prawne
• biura rachunkowe
• ubezpieczenia
• oferty
• inne

NAUKA
• szkoły
• kursy/szkolenia

• języki obce
• korepetycje
• inne

PRACA
• zatrudnię
• urzędy pracy
• szukam pracy
• inne

ZDROWIE
• apteki
• pomoc całodobowa
• chirurgia
• ginekologia
• interna
• neurologia

• pediatria
• psychologia
• psychiatria
• stomatologia
• urologia
• inne specjalizacje
• przychodnie, kliniki
• laboratoria
• zabiegi
• opieka
• sprzęt medyczny
• uroda
• inne

USŁUGI
• agd rtv foto
• budowlano-remontowe

• instalacyjne
• biurowo - projektowe
• komputerowe
• krawiectwo
• montażowe
• ogrodnicze
• porządkowe
• przeprowadzki
• reklamowe
• stolarskie
• radio taxi
• transportowe
• rozrywka
• uroczystości
• zabezpieczające
• inne

TURYSTYKA
• agroturystyka
• kraj
• świat
• biura podróży
• obozy i kolonie
• wycieczki
• przewozy
• inne

ZWIERZĘTA 
• lecznice
• usługi
• inne

MATRYMONIALNE
RÓŻNE

KOMUNIKATY
ŻYCZENIA/PODZIĘKOWANIA

GASTRONOMIA
• dania na telefon
• usługi
• inne

ROLNICZE
• maszyny rolnicze
• ogrodnictwo
• płody rolne
• zwierzęta hodowlane
• inne

TOWARZYSKIE
USŁUGI KAMIENIARSKIE
USŁUGI POGRZEBOWE

DROBNE
Jak zamieścić ogłoszenie drobne? 

Przez internet: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Ogłoszeń 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

Tel. 85 748 96 02 

e-mail: ogloszenia.bialystok@polskapress.pl

Biuro Reklamy Białystok 

Białystok, ul. św. Mikołaja 1 

reklama.bialystok@polskapress.pl

Praca

ZATRUDNIĘ

POSZUKIWANA księgowa Wspólnot 
Mieszkaniowych. tel. 883 959 004

ZATRUDNIĘ w gospodarstwie rolnym. 
601-772-124

Usługi

BUDOWLANO-REMONTOWE

REMONTOWO -budowlane, 
wykończenia, tel. 511-969-731.

INSTALACYJNE

ELEKTRYK -awarie, instalacje 
elektryczne, uprawnienia 608-461-419

HYDRAULIK -solidnie, tel. 

668-18-36-66

HYDRAULIK, montaż sanitarny -tanio. 

666-936-055

Różne

SZUKAM codziennego transportu do 

pracy z Sejn do Suwałk i z powrotem. 

Dojazd rano, powrót po południu, 

pon.-pt., będę się dostosowywać 

do Państwa godzin pracy. Oferuję 

uczciwe wynagrodzenie. Proszę 

o kontakt telefoniczny lub SMS 

698121650

AUTOREKLAMA

Know-how  
w dobrym biznesie

strefabiznesu.pl

Kondolencje i nekrologi w Twojej gazecie

przez Internetowe Biuro Ogłoszeń,

bez wychodzenia z domu

Tutaj zlecisz ogłoszenie

ibo.polskapress.pl

AUTOPROMOCJA 

OGŁOSZENIA/NEKROLOGI A

O B W I E S Z C Z E N I E

STAROSTY POWIATU BIAŁOSTOCKIEGO
z dnia 28.01.2026 r.

Zgodnie z art. 11f ust. 3 i 4 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. 
z 2024 r., poz. 311) Starosta Powiatu Białostockiego zawiadamia, że w dniu 22.01.2026 r., 
po rozpatrzeniu wniosku (AR.6740.3.21.2025) Zarządu Powiatu Białostockiego, 
w imieniu którego występuje Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg w Białymstoku, 
złożonego w dniu 8.09.2025 r., skorygowanego i uzupełnionego po postanowieniu w dniu 
2.12.2025 r. wydał decyzję o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej obejmującej 
przebudowę z rozbudową drogi powiatowej Nr 1534B: droga 678 – Wólka Waniewska 
(gm. Łapy) od km 0+000,00 do km 1+672,13 wraz z przebudową i budową niezbędnej 
infrastruktury technicznej na działkach: obręb 0001 Bokiny jedn. ew. 200206_5 
gm. Łapy: nr geod.: 461, 390/3, 389/6, 389/4; obręb 0024 Wólka Waniewska jedn. 
ew. 200206_5 gm. Łapy: nr geod.: 412/3, 379/16, 379/15, 384/7, 384/5, 575, 379/9, 
379/13, 378/8, 378/6, 378/4, 377/3, 376/6, 376/4, 571/1, 573/1, 374/11, 374/13, 374/15, 
373/4, 379/11, 576/1, 407/16, 407/14, 568/3, 365/5, 619/1, 608/6, 608/8; oraz ograniczenie 
w korzystaniu nieruchomości (czasowe zajęcie) działek: obręb 0001 Bokiny jedn. 
ew. 200206_5 gm. Łapy: nr geod. 460 - pod przebudowę drogi wojewódzkiej Nr 678; 
pod budowę przepustu po koroną drogi, budowę rowów; obręb 0024 Wólka Waniewska 
jedn. ew. 200206_5 gm. Łapy: nr geod. 407/3, 407/17, 407/15, 365/6, 367/9, 570, 353/3 
- pod przebudowę sieci elektroenergetycznej; nr geod. 573/2 - pod przebudowę drogi 
gminnej nr 106529B, pod przebudowę rowów; nr geod. 568/4 - pod przebudowę drogi 
publicznej gminnej nr 128372B; nr geod. 352/4, 326/10, 351, 363, 349/5, 349/4, 348/2, 
362, 345/6, 336/1, 510/5 - pod przebudowę sieci telekomunikacyjnej; nr geod. 364/5, 
364/4 - pod rozbiórkę rowów drogowych; nr geod. 591 - pod przebudowę drogi publicznej 
gminnej Nr 128388B; budowę zjazdów; pod rozbiórkę przepustu, budowę przepustów, 
budowę rowów, przebudowę rowu, rozbiórkę rowu; pod budowę kanału technologicznego 
i przebudowę sieci telekomunikacyjnej. Zakres robót budowlanych, zgodnie z załączonym 
projektem budowlanym obejmuje: budowę nawierzchni jezdni, poboczy, zjazdów, 
przebudowę i rozbudowę skrzyżowań z drogami gminnymi Nr 128372B, Nr 128374B, 
Nr 128388B oraz wyniesionego skrzyżowania z drogą gminną Nr 106529B, przebudowę 
skrzyżowania z drogą wojewódzką Nr 678, rozbiórkę, budowę i przebudowę przepustów 
pod koroną drogi, rozbiórkę, budowę i przebudowę rowów drogowych, w tym z ujściem 
do rowu melioracyjnego R-30, przebudowę sieci elektroenergetycznej, przebudowę sieci 
telekomunikacyjnej, budowę kanału technologicznego. Z jednoczesnym zatwierdzeniem 
podziału nieruchomości: obręb 0001 Bokiny jedn. ew. 200206_5 gm. Łapy: nr geod. 
390/1 na działki nr 390/3 i 390/4; nr geod. 389/2 na działki nr 389/6 i 389/7 i 389/8; 
nr geod. 389/1 na działki nr 389/4 i 389/3 i 389/5; obręb 0024 Wólka Waniewska jedn. 
ew. 200206_5 gm. Łapy: nr geod. 412/2 na działki nr 412/3 i 412/4; nr geod. 379/7 na 
działki nr 379/13 i 379/14; nr geod. 379/8 na działki nr 379/15 i 379/16 i 379/17; nr geod. 
384/4 na działki nr 384/7 i 384/8; nr geod. 384/1 na działki nr 384/5 i 384/6; nr geod. 379/3 
na działki nr 379/9 i 379/10; nr geod. 378/2 na działki nr 378/6 i 378/7; nr geod. 379/4 na 
działki nr 379/11 i 379/12; nr geod. 378/3 na działki nr 378/8 i 378/9; nr geod. 378/1 na 
działki nr 378/4 i 378/5; nr geod. 377/2 na działki nr 377/3 i 377/4; nr geod. 376/3 na działki 
nr 376/6 i 376/7; nr geod. 376/1 na działki nr 376/4 i 376/5; nr geod. 571 na działki nr 571/1 
i 571/2; nr geod. 374/6 n działki nr 374/11 i 374/12; nr geod. 374/8 na działki nr 374/13 
i 374/14; nr geod. 374/9 na działki nr 374/15 i 374/16; nr geod. 373/2 na działki nr 373/4 
i 373/5; nr geod. 576 na działki nr 576/1 i 576/2; nr geod. 407/13 na działki nr 407/16 
i 470/17; nr geod. 407/12 na działki nr 407/14 i 407/15; nr geod. 365/4 na działki nr 365/5 
i 365/6; nr geod. 568/2 na działki nr 568/3 i 568/4; nr geod. 619 na działki nr 619/1 i 619/2; 
nr geod. 608/1 na działki nr 608/6 i 608/7; nr geod. 608/4 na działki nr 608/8 i 608/9. 
Działki przewidziane do włączenia w pas drogi powiatowej Nr 1534B: nr geod. 390/3, 
389/6, 389/4 - obręb 0001 Bokiny jedn. ew. 200206_5 gm. Łapy; nr geod. 384/7, 384/5, 
412/3, 379/15, 379/16, 379/9, 379/13, 378/8, 378/6, 379/11, 378/4, 377/3, 376/6, 376/4, 
571/1, 374/11, 374/13, 374/15, 373/4, 576/1, 407/16, 407/14, 365/5, 568/3, 619/1, 608/6, 
608/8 - obręb 0024 Wólka Waniewska jedn. ew. 200206_5 gm. Łapy. Decyzji nadano 
rygor natychmiastowej wykonalności.

Strony postępowania mogą zapoznać się z treścią decyzji w Starostwie Powiatowym 
w Białymstoku w Wydziale Architektury, ul. Borsucza 2 (budynek B, III piętro) 
15-569 Białystok, od poniedziałku do piątku w godzinach 800-1400. Na podstawie art. 49 
Kpa oraz art. 11f ust. 3 specustawy drogowej doręczenie decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej w stosunku do innych stron postępowania niż wnioskodawca uważa się 
za dokonane po upływie 14 od dnia publicznego ogłoszenia w drodze obwieszczeń 
zamieszczonego na tablicy ogłoszeń i bip w Starostwie Powiatowym w Białymstoku, 
w Urzędzie Miejskim w Łapach oraz prasie lokalnej. Od decyzji przysługuje stronom 
odwołanie do Wojewody Podlaskiego w Białymstoku, za pośrednictwem Starosty Powiatu 
Białostockiego, w terminie 14 dni od dnia jej doręczenia. W trosce o bezpieczeństwo 
i zdrowie obywateli, zmieniono zasady przyjmowania Klientów w Starostwie Powiatowym 
w Białymstoku. W związku z tym, skorzystanie z ww. uprawnienia jest możliwe wyłącznie 
po uprzednim umówieniu konkretnego terminu wizyty telefonicznie pod numerem 
85 740 39 25 w Starostwie Powiatowym w Białymstoku, ul. Borsucza 2.

REKLAMA 0011468766

OBWIESZCZENIE

Na podstawie art. 49 § 1 i 2 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania 
administracyjnego (t.j. Dz.U. z 2025 r. poz. 1691), oraz art. 11f ust. 3 i 6 ustawy z dnia 10 kwietnia 

2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 

(t.j. Dz.U. z 2024 r. poz. 311) w zw. z art. 11 ust. 3 ustawy z dnia 29 października 2021 r. o budowie 
zabezpieczenia granicy państwowej (t.j. Dz.U. z 2023 r. poz. 1390),

Minister Finansów i Gospodarki 

zawiadamia, że wydał decyzję z dnia 16 stycznia 2026 r., znak: DLI-II.7621.7.2025.AZ.8, 
uchylającą w części i orzekającą w tym zakresie co do istoty sprawy, a w pozostałej części 
utrzymującą w mocy decyzję Wojewody Podlaskiego Nr 8/2024 z dnia 23 grudnia 2024 r., 
znak: AB-I.7820.5.8.2024.IA, o zezwoleniu na realizację inwestycji polegającej na budowie linii 
– wiązki kablowej, składającej się z kabli światłowodowych i elektrycznych, o długości 4652,5 m 
na odcinkach: A1 – A2, C1 – C2, E1 – E2, G1 – G2, I1 – I2, K1 – K2, K3 – K4 oraz linii – wiązki 
kablowej światłowodowej, o długości 5080,5 m, na odcinkach: D1 – D2, F1 – F2, F3 – F4, H1 – H2, 
H3 – H4, H5 – H6, J1 – J2, J3 – J4, J5 – J6, J7 – J8, J9 – J10, L1 – L2, L3 – L4, L5 – L6, L7 – L8, 
L9 – L10, L11 – L12, L13 – L14 oraz 56 słupów kamerowych strunobetonowych o wysokości 
7 m ponad poziomem terenu oznaczonych na mapie przedstawiającej przebieg inwestycji, na 
działkach o nr: 239 – obręb 0002 Bobrowniki; 331/1, 334/1, 393/1, 215/1, 215/2, 14/7, 14/10, 
16/5, 16/6 – obręb 0004 Chomontowce, gm. Gródek, powiat białostocki, w ramach zadania 
„Budowa zabezpieczenia granicy państwowej z Białorusią na odcinku rzek Świsłocz i Istoczanka 
w Podlaskim Oddziale Straży Granicznej”.

Strony w sprawie z treścią ww. decyzji Ministra Finansów i Gospodarki z dnia 16 stycznia 
2026 r. wraz z załącznikiem oraz aktami sprawy mogą zapoznać się w Ministerstwie Rozwoju 
i Technologii w Warszawie, ul. Chałubińskiego 4/6, we wtorki, czwartki i piątki, w godzinach 
od 10:00 do 14:30, po wcześniejszym umówieniu się telefonicznie pod numerem telefonu 
22 323 40 70 - od poniedziałku do piątku w godzinach 10:00 – 14.30, jak również z treścią 
ww. decyzji (bez załącznika) – w urzędzie gminy właściwej ze względu na przebieg inwestycji, 
tj. w Urzędzie Gminy Gródek. 
Data publikacji obwieszczenia: 28 stycznia 2026 r.

REKLAMA 0011467987

0011468785

„Ludzie, których kochamy, zostają na zawsze,  
bo zostawili ślady w naszych sercach”

Drogiej Koleżance,  
wspaniałej Pani Doktor

Marcie Minkiewicz

składamy wyrazy najgłębszego współczucia i żalu
z powodu śmierci

Taty

W tych trudnych chwilach łączymy się w bólu.
Przekazujemy słowa wsparcia i otuchy.

Pracownicy Kliniki Gastroenterologii  
i Chorób Wewnętrznych  

Uniwersyteckiego Szpitala Klinicznego  
w Białymstoku

 0011469929

Andrzejowi Oberdzie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci

Mamy
składają 

dyrekcja i pracownicy 
Biura Urządzania Lasu i Geodezji Leśnej  

Oddział w Białymstoku
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja działaniu 
i szybkim decyzjom. Horo-
skop dzienny stanowczo ra-
dzi jednak zachować umiar 
w słowach oraz reakcjach.  
Ryby (19.02 - 20.03)  
Stabilność daje poczucie 
bezpieczeństwa. Horoskop 
na dziś mówi, że sprawy fi-
nansowe ruszą naprzód, jeśli 
zachowasz cierpliwość. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Rozmowy inspirują, ale łatwo 
będzie można Cię rozpro-
szyć. Horoskop dzienny 
na środę to wskazówka, by 
skupić się na jednym celu.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Emocje będą dzisiaj silniej-
sze niż zwykle. Horoskop 
dzienny radzi zaufać intuicji, 
lecz nie brać na siebie cu-
dzych problemów.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Charyzma będzie działać 
na Twoją korzyść. Horoskop 
na dziś zapowiada, że to do-
bry moment na pokazanie 
talentu i pewności siebie. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządkowanie spraw przy-
niesie ulgę. Horoskop dzien-
ny na środę to wskazówka, 
by zadbać o detale, bo jeden 
z nich okaże się kluczowy.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Relacje wymagają szczerości 
i równowagi. Horoskop 
dzienny wyraźnie wróży, że 
krótka rozmowa może zmie-
nić więcej, niż myślisz.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże osią-
gnąć cel. Horoskop na dziś 
radzi jednak uważać na na-
pięcia i nie wdawać się 
w niepotrzebne dyskusje.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm i ciekawość świa-
ta sprzyjają nowym planom. 
Horoskop dzienny na środę 
wróży, że przed Tobą dobry 
dzień na naukę lub podróż.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wszystko pójdzie sprawnie, 
jeśli będziesz trzymać się 
przyjętego planu. Horoskop 
dzienny radzi również pa-
miętać o odpoczynku.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność i oryginalność 
przynoszą rozwiązania. Horo-
skop na dziś to wyraźna wska-
zówka, by podzielić się pomy-
słem, zostanie doceniony.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość będzie Twoją si-
łą. Horoskop dzienny na śro-
dę zapowiada, że twórcza 
chwila poprawi nastrój i zbli-
ży Cię do kogoś ważnego.

Z ŻYCIA GWIAZD

18-letnia wokalistka zasko-
czyła fanów, publikując krót-
kie nagranie z romantycznej 
kolacji z ukochanym Giovan-
nim Trojankiem. Widzimy 
na filmiku delikatnie 
uśmiechniętą Viki, a potem 
Giovanniego, który również 
się uśmiecha, nagrywa part-
nerkę i... żuje gumę. Piosen-
karka ozdobiła wpis białym 
serduszkiem.

Viki Gabor uśmiecha się 
delikatnie 

Jest szereg badań, które potwierdzają, że kontakt bosej 
stopy z ziemią to darmowe lekarstwo na wiele bolączek 
Klaudia El Dursi na InstaStories  Fot. Sylwia Dąbrowa  

Piosenkarka zaprosiła swą ma-
mę do Warszawy, aby wzięła 
udział w jej spocie reklamo-
wym. „Odwiedziła mnie ma-
ma, z którą spędziłam girls 
day. To był super czas! Wybra-
łyśmy się na spacer, do fryzje-
ra i na kawę” – napisała Roksa-
na pod filmikiem. „Wyglądacie 
jak dwie krople wody” – zawy-
rokowali internauci. 

Roksana Węgiel spędziła 
girls day 

Celebrytka wybrała się na fe-
rie do Karpacza, gdzie towa-
rzyszył jej Marcin Rogace-
wicz z gromadką swoich 
dzieci. Kadrami z wypadu 
podzieliła się z obserwujący-
mi jej Instagrama. Pod foto-
grafiami napisała: „Piękne fe-
rie za nami! Karkonosze skra-
dły nasze serca. Może dlate-
go, że trafiliśmy na bardzo 
małą ilość ludzi, a lubimy 
w spokoju… i może dlatego, 
że przez 5 dni z 7 było pełne 
słońce w dzień, a nocą niebo 
pełne gwiazd. To był dobry 
czas”. 
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Agnieszka Kaczorowska 
miała kilka dni spokoju 

W TELEWIZJI

Sposób na świętego
TV Puls, 20:00
Gdy Billy zamiast wyma-
rzonego prezentu znajduje 
w gwiazdkowej skarpecie 
bryłę węgla, jego rozczaro-
wanie jest ogromne. Święty 
Mikołaj, który w ten sposób 
traktuje dzieci, zasługuje na 
ukaranie. Nastolatek decy-
duje się wynająć płatnego 
mordercę, by ten wytropił 
Gwiazdora i odpłacił mu 
pięknym za nadobne.

Chrzciny
TVP Kultura, 20:00
Marianna (Katarzyna Figura), 
gorliwa katoliczka, postana-
wia wykorzystać chrzciny 
najmłodszego wnuka do 
pojednania skłóconych od 
lat dzieci. Nieoczekiwanie 
przeszkodzi jej w tym gene-
rał Jaruzelski, który ogłasza 
tego dnia stan wojenny...

Zielona mila
TVN, 20:55
Rozgrywająca się w 1935 r.  
historia niezwykłej więzi 
strażnika w pawilonie skaza-
nych na śmierć (Tom Hanks) 
z jednym z osadzonych 
(Michael Clarke Duncan)... 
Adaptacja powieści Ste-
phena Kinga o tym samym 
tytule.

Elon Musk: czy będzie 
rządził światem?
BBC Brit, 22:00
Jakie plany ma Elon Musk? 
Czy planuje on kształtować 
przyszłość Stanów Zjed-
noczonych i zachodnich 
społeczeństw? Dlaczego 
zainteresował się Wielką 
Brytanią i czy, oraz jak, 
może wpływać na strukturę 
polityczną państw?

 Poziomo:

 1) uderza z jasnego nieba,

 6) oferowanie towarów na 

	 	 sprzedaż,
 11)	 ozdobna	chustka	na	szyję,
12)	początkujący	w	jakimś	za-
  wodzie,

 13)	roślina	do	majenia,	tatarak,
 14)	duże	wiadro	z	drewnianych	
	 	 klepek,
 15) wysokie obuwie do jazdy 

  konnej,

 17)	broń	Wilhelma	Tella,
 18)	boisko	dla	Huberta	Hurka-
  cza,

 19)	dokuczliwe	zimno,	chłód,
 20)	Małgorzata	…-Błońska,	mar-
	 	 szałek	senatu,
 23)	pieniąca	się	kostka,
 25)	pustynia	pokryta	otoczaka-
	 	mi	skalnymi,
 26)	Olaf,	aktor	z	filmu	„Zabić	
	 	Sekala”,
 27)	dawna	miara	długości	i	po-
  wierzchni,

 28)	woreczek	na	miedziaki,
 31)	rosyjski	taniec	ludowy,
 34)	płytki	lub	głęboki	w	zastawie,
 36)	przełożony	zakonu	krzy-
	 	 żackiego,
 37)	barwi	lakmus	na	niebiesko,
 38) Piotr, skoczek narciarski,

 39)	przedmiot	przynoszący	
	 	 szczęście,
 40)	rasa	królików	futerkowych.
 Pionowo:

 2) grube,	wełniane	rajstopy,
 3) wojskowy,	utwór	muzyczny,
 4) pomyślna	okoliczność,	po-
  wodzenie,

 5) niezły	numer,	ancymonek,

 6) twórca	niezbyt	wartościo-
  wych obrazów,

 7) rasa psa obronnego,

 8) opowiastka	z	dowcipną	pu-
	 	 entą,
 9) mało	dokuczliwy	chłód,
 10)	wykonawca	przeboju	„Jas-
	 	 kółka	uwięziona”,
 16)	zakręt	rzeki,	meander,
 21)	drzewo	liściaste	z	żołędziami,
 22)	dowcipna	odmiana	krzyżówki,

 23)	wysoki	słup	z	flagą,
 24)	okrągłe,	twarde	cukierki,
 29)	centrum	gospodarcze,
 30)	baśniowy	dobry	duszek	do-
	 	mowy,
 32)	resztki	średniowieczny	bu-
	 	 dowli,
 33)	figura	akrobacji	lotniczej,
 34)	piąta	część	kopy,
 35)	precyzyjniejszy	od	skalpela	
	 	 chirurga.

KRZYŻÓWKA NR 14

ROZWIĄZANIE NR 13
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Szef PKOl nie zostawił suchej 
nitki na Adamie Małyszu i za-
rządzanym przez niego PZN. 

– Polski Komitet Olimpijski 
stanął po stronie zawodników. 
Zarząd PKOl jednogłośnie po-
stanowił zmienić decyzję Pol-
skiego Związku Narciarskiego – 
zamiast Nikoli Komorowskiej 
jedzie Aniela Sawicka, a za-
miast Piotra Habdasa – Michał 
Jasiczek. To, co się wydarzyło, 
to w naszej ocenie brak transpa-
rentności. Określenie zasad, 
które później nie są przestrze-
gane, to – jak sięgam pamięcią 
– nie pamiętam, żeby aż taka hi-
storia się kiedykolwiek wyda-
rzyła – powiedział Radosław 
Piesiewicz podczas briefingu 
w Centrum Olimpijskim w War-
szawie. 

Pierwotnie w składzie PZN 
znalazła się Komorowska, 
mimo że drugą pod względem 
wyników FIS zawodniczką była 
Sawicka. Związek tłumaczył 
decyzję tym, że Sawicka może 
wystartować tylko w jednej 
konkurencji, natomiast Komo-
rowska otrzymała kwalifikację 
do wszystkich. Później zarząd 
PZN zmienił pierwotną decy-
zję, ale jej publicznie nie ogło-
sił, a zanim to nastąpiło Komo-
rowska wysłała do mediów 
oświadczenie, że wobec fali 
hejtu rezygnuje z udziału 
w igrzyskach. 

Z kolei w kwestii rywalizacji 
Jasiczka z Habdasem proble-
mem było finansowanie. 

– Jednego z nich związek 
w ogóle pominął w finansowa-

niu przygotowań, mimo że 
środki z Ministerstwa Sportu 
i Turystyki na jego przygotowa-
nia zostały przekazane – tłuma-
czył prezes PKOl. 

Przedstawiając skład olimpij-
skiej reprezentacji, Piesiewicz 
nawiązał do kontrowersji zwią-
zanych z narciarstwem alpej-
skim. Polski Związek Narciarski 
powołał Marynę Gąsienicę-Da-
niel, Nikolę Komorowską i Piotra 
Habdasa, ale zarząd PKOl jedno-
głośnie zdecydował o zmianie 
dwóch z tych nominacji: Komo-
rowską zastąpi Aniela Sawicka, 
a Habdasa – Michał Jasiczek. 

– Polski Komitet Olimpijski 
stanął po stronie zawodników. 
(...) To, co się wydarzyło, to 
w naszej ocenie brak transpa-

rentności. Określenie zasad, 
które potem nie są przestrze-
gane, to – jak sięgam pamięcią 
– nie pamiętam, żeby aż taka hi-
storia się kiedykolwiek wyda-
rzyła – powiedział szef PKOl. 

– Jest do niedopuszczalne 
i skandaliczne. Niestety, to tylko 
wierzchołek góry lodowej. Hi-
storie opisane przez sportow-
ców są bardziej niż niepokojące. 
Kwestia naszych alpejczyków – 
jednego z nich związek w ogóle 
pominął w finansowaniu przy-
gotowań, mimo że środki z Mi-
nisterstwa Sportu i Turystyki 
na jego przygotowania zostały 
przekazane – stwierdził Rado-
sław Piesiewicz. 

Sprawę wyjaśnić miał sekre-
tarz generalny PZN, Tomasz 

Grzywacz. Miał, ale nie wyja-
śnił, bo… nie został na zarząd 
PKOl wpuszczony. 

– PKOl powołał się na nasze 
wytyczne, w nich jest, że za-
wodnik musi spełnić wymaga-
nia kwalifikacyjne FIS. Jasiczek 
ich nie spełnił – mówił Grzy-
wacz. 

Jasiczek, choć miał więcej 
punktów od Habdasa (18 do 8), 
przez ostatnie dwa lata nie 
przechodził testów medycz-
nych pod kuratelą PZN i nie 
miał ważnych badań antydo-
pingowych. 

 Ojciec narciarza Dariusz Ja-
siczek przesłał do PZN wiado-
mość, że jego syn pojawił się 
w Centralnym Ośrodku Medy-
cyny Sportowej na przełomie 
maja i czerwca, próbując uwia-
rygodnić wykonane na war-
szawskim AWF-ie testy i bada-
nia, ale, według sekretarza 
Grzywacza, nic takiego nie 
miało miejsca. Co więcej, Mi-
chał Jasiczek był wielokrotnie 
ponaglany do wykonania ta-
kich badań w COMS. 

Ojciec narciarza domagał się 
od PZN wyjaśnień, dlaczego 
związek nie skierował syna 
na badania. Zdaniem Dariusza 
Jasiczka, Michał przejdzie ba-
dania przed igrzyskami, ale bę-
dzie musiał za nie zapłacić PZN. 

Prezes PKOl ogłosił, że sko-
czek narciarski Kamil Stoch 
i panczenistka Natalia Czer-
wonka będą chorążymi 60-
osobowej olimpijskiej repre-
zentacji Polski podczas cere-
monii otwarcia igrzysk olim-
pijskich Mediolan–Cortina 
d’Ampezzo. 

Stoch, który już wcześniej 
zapowiedział, że to jego ostatni 
sezon w karierze, wystąpi 
w najważniejszej zimowej im-
prezie czterolecia po raz szósty. 
Jest trzykrotnym złotym me-
dalistą tej imprezy. Czerwonka 
pojedzie na piąte igrzyska. 
ą

Jacek Kmiecik
redakcja@polskapress.pl

IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. Prezes 
Polskiego Komitetu Olimpij-
skiego Radosław Piesiewicz 
skrytykował Polski Związek 
Narciarski w sprawie powo-
łania reprezentantów kraju 
na igrzyska w Mediolanie.

Wojna w polskim sporcie. 
PZN w ogniu krytyki PKOl

Szeremeta walczy w wadze 
piórkowej (do 57 kg). We wrze-
śniu 2025 roku zdobyła srebro 
mistrzostw świata w Liverpo-
olu, w pierwszym turnieju tej 
rangi pod egidą nowej federacji 
World Boxing przegrała w fi-

nale z Jaismine Lamborią z In-
dii. Wzięła też udział w Pucha-
rze Świata w Brazylii, gdzie 
również była druga. 

W 2025 roku Szeremeta 
przebywała na zgrupowaniach 
i zawodach przez ok. 260 dni, 
a w domu spędziła tylko 100. 

– Ubiegły rok miał być dla 
mnie trochę luźniejszy, ale nic 
z tego nie wyszło. Cieszę się 
jednak, bo było intensywnie, 
przeszliśmy do nowej federacji 
i udało się stoczyć dużo cieka-
wych walk w zawodach Pu-
charu Świata. Bardzo cieszę się 
także ze srebra mistrzostw 

świata, choć oczywiście marzy-
łam o złotym medalu. Bardzo 
doceniam także młodzieżowe 
mistrzostwo Europy, a był to 
ostatni rok dla mnie w tej kate-
gorii – mówi nam Julia Szere-
meta. 

Największy sukces jej dzie-
łem był jednak w 2024 roku, 
gdy w Paryżu zdobyła srebrny 
medal olimpijski. Był to pierw-
szy finał igrzysk w boksie 
z udziałem reprezentanta Pol-
ski od czasu srebrnego medalu 
Pawła Skrzecza w 1980 roku 
oraz pierwsze olimpijskie po-
dium Biało-Czerwonych 

od brązu Wojciecha Bartnika 
w 1992 roku. 

– Moje życie po igrzyskach 
bardzo się zmieniło. Jestem 
rozpoznawalną osobą, ale też 
mogę skupić się w stu procen-
tach na treningach i zawodach, 
bo o stronę finansową nie mu-
szę się martwić. Polski Związek 
Bokserski oraz Centralny Woj-
skowy Zespół Sportowy za-
pewniają nam jak najlepsze 
z możliwych warunki do tre-
ningu – dodaje wicemistrzyni 
świata. 

Polka w styczniu przebywała 
na zgrupowaniu w Wałczu. 

– To mój pierwszy okres 
przygotowawczy do nowego 
sezonu. Miałam trochę więcej 
akrobatyki, sprinty, siłownię, 
boksu było mniej – mówi Julia 
Szeremeta. 

Najważniejszą imprezą dla 
polskich pięściarek w 2026 roku 
będą mistrzostwa Europy, 
które we wrześniu odbędą się 
w stolicy Bułgarii – Sofii. 

– Na pewno ten rok będzie in-
tensywny, ale chciałabym trochę 
odpocząć przed 2027 rokiem, 
gdy zaczną się kwalifikacje 
do igrzysk olimpijskich w Los 
Angeles, a ja całą uwagę chcę 

właśnie skupić na tym, aby 
na igrzyska w 2028 roku się za-
kwalifikować – podkreśla w roz-
mowie z Polska Press Szeremeta. 

Wicemistrzyni olimpijska 
z Paryża przekazała nam wła-
śnie, że do igrzysk w Los Ange-
les w 2028 roku nie zamierza 
przechodzić na boks zawo-
dowy. 

– Były w głowie takie pomy-
sły, ale na razie zostaję 
przy boksie olimpijskim, który 
też jest boksem zawodowym. 
Co będzie po igrzyskach? Zoba-
czymy – podsumowała pię-
ściarka. ą 

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

BOKS. Wicemistrzyni olim-
pijska z Paryża Julia Szere-
meta podjęła decyzję co 
do swojej przyszłości. W roz-
mowie z Polska Press zdra-
dza najbliższe plany.

Julia Szeremeta: Były różne myśli, ale zostaję w boksie olimpijskim

Niepewna bezpośredniego 
awansu do 1/8 finału pozostaje 
Barcelona, w której składzie 
przeciwko Kopenhadze powin-
niśmy zobaczyć Roberta Lewan-
dowskiego. Tego spotkania nie 
zobaczymy w TVP, lecz na kodo-
wanym kanale Canal+ Extra 2. 

Przed finałową kolejką dwa 
zespoły są pewne udziału w 1/8 
finału rozgrywek. To liderujący 
Arsenal z kompletem zwycięstw 
i Bayern Monachium, który uległ 
tylko właśnie jemu. O pozosta-
łych sześć miejsc walczy nawet 
kilkanaście drużyn. Już wiemy, 
że co najmniej jednego z przegra-
nych poznamy po hicie na Signal 
Iduna Park. Tam zagrają bowiem 
szesnasta Borussia Dortmund 
z czternastym Interem Medio-

lan. Włoski gigant (z fenomenal-
nym ostatnio Piotrem Zielińskim 
w składzie) ma punkt więcej, ale 
też serię trzech porażek z rzędu. 
Musi wygrać i jeszcze liczyć 
na potknięcie innych, żeby zna-
leźć się w upragnionej fazie. 
Mecz pokaże TVP 1 i TVP Sport. 

Prawa do pokazywania tego 
i pozostałych spotkań posiada 
Canal+. Z powodu ograniczonej 
liczby kanałów większość z nich 
przeniósł do internetu – na plat-
formę streamingową. W telewi-
zji na kodowanym kanale Canal+ 
Extra 1 obejrzymy za to Multiligę, 
podczas której zapowiedziano 
łączenie z poszczególnych aren. 
Właśnie tam najszybciej obej-
rzymy gole i tzw. wirtualną ta-
belę, pokazującą zmiany miejsc. 

Przed północą wyłoniona zo-
stanie nie tylko obsada 1/8 finału, 
ale także tzw. fazy play-off, czyli 
poprzedzającej rundy zwanej 
1/16. W niej znajdą się zespoły 
z miejsc 9-24. Póki co listę 
otwiera dziewiąta Barcelona, 
której zwycięstwo da za-
pewne awans do 1/8. Niepewny 
awansu bezpośredniego jest też 
trzynasty Manchester City. ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Wieczorem od-
będzie się ósma, czyli ostat-
nia kolejka fazy ligowej Ligi 
Mistrzów. Na wszystkich 18 
stadionach pierwszy gwiz-
dek wybrzmi o jednakowej 
godzinie – 21.00. 

Ostatki fazy zasadniczej 
LM. Barcelona niepewna 
bezpośredniego awansu

Prezes PKOl Radosław Piesiewicz podczas prezentacji 
chorążych reprezentacji Polski na ZIO Milan/Cortina 2026
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Raphinha i Robert Lewandowski postarają się zapewnić 
Barcelonie bezpośredni awans do fazy pucharowej LM
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Wszystko wskazuje na to, że cię-
żar walki spoczywać będzie 
na barkach tych samych zawod-
ników, co w minionej rundzie. 

Żółto-Czerwoni nie należą 
jak dotąd do tygrysów transfe-
rowych i w kadrze doszło 
do niewielkich zmian. Jedy-
nym, za to bardzo poważnym 
osłabieniem jest odejście do FC 
Porto Oskara Pietuszewskiego. 
Pozostałe ubytki (Cezary Polak, 
Alejandro Cantero i prawdopo-
dobnie Louka Prip) ograniczają 
co prawda pole manewru, ale 
nie powinny być aż tak odczu-
walne. 

Jeśli chodzi o nabytki, to za-
równo napastnik Samed Baz-
dar, jak i obrońca Guilherme 
Montoia dołączyli do zespołu 
niedawno i trudno oczekiwać, 
by z marszu zaczęli decydować 
o obliczu drużyny. 

W bramce pewniakiem tre-
nera Adrian Siemieńca jest co 

prawda ledwie 21-letni, ale już 
bardzo doświadczony Sławo-
mir Abramowicz. Jesień poka-
zała, że w razie nieobecności 
podstawowego golkipera, 
można liczyć na młodszego 
od niego o dwa lata Miłosza Pie-
kutowskiego. 

W obronie praktycznie 
nie ma pola manewru 
Problemem linii obronnej 

jest skromna liczba defensorów 
i praktycznie zerowe pole ma-
newru sztabu szkoleniowego 
Jagi. Dopóki po kontuzjach 
do pełnej dyspozycji nie dojdą 
Dusan Stojinović i Yuki Kobay-
ashi, a z kolegami nie zgra się 
Montoia, to Duma Podlasia 
praktycznie skazana jest na  
kwartet: Norbert Wojtuszek, 
Andy Pelmard, Bernardo Vital i  
Bartłomiej Wdowik. 

Najlepiej przedstawia się sy-
tuacja jeśli chodzi o środko-
wych pomocników. Co prawda 
okres przygotowawczy nie 
w pełni przepracował Leon 
Flach, ale zdrowy jest filar tej 
formacji i kapitan zespołu - Ta-
ras Romanczuk, któremu towa-
rzyszyć mogą Sergio Lozano, 
Dawid Drachal lub Bartosz Ma-
zurek. 

Ten ostatni jest chyba naj-
większym wygranym obozu 

w Turcji, bo w sparingach pre-
zentował się bardzo dobrze 
i udowodnił, że jest w stanie 
wziąć na siebie odpowiedzial-
ność za grę zespołu. 

- Bartek pokazuje duży po-
tencjał. Już teraz jest nam 
w stanie bardzo dużo pomóc 
na kilku pozycjach. To zawod-
nik, który potrafi sobie pora-
dzić. Super, że tak się rozwija 
i mam nadzieję, że zajdzie wy-
soko - komplementuje klubo-
wego kolegę w mediach Jagi 
Kamil Jóźwiak. 

Były zawodnik m. in Lecha 
Poznań typowany jest na gra-
cza, który przejmie obowiązki 
Pietuszewskiego na lewej stro-
nie, a jeśli do Jagi trafi Nahuel 
Leiva, to może przenieść się 
na prawe skrzydło i być alterna-
tywą dla Alejandro Pozo. 
Z Jóźwiakiem wiązano w Jadze 
duże nadzieje, ale nie dość, że 
jesienią przyszedł już w trakcie 
rundy, to jeszcze trapiły go 
urazy. Teraz powinno być lepiej. 

Oby ten duet nie został 
zdekompletowany 
Z przodu defensywy rywali 

straszyć może przede wszyst-
kim jeden z najgroźniejszych 
duetów w PKO Ekstraklasie: Je-
sus Imaz - Afimico Pululu. Nie-
stety, głośno mówi się o tym, że 

„Afi” opuści Jagiellonię jeszcze 
w tym okienku transferowym. 
Szkoda, bo Hiszpan i reprezen-
tant Demokratycznej Republiki 
Konga rozumieją się znakomi-
cie i są w stanie poprowadzić 
Żółto-Czerwonych do zwy-
cięstw. 

Jeśli Pululu zabraknie, to ar-
matą Jagi zostanie pewnie Di-
mitris Rallis, albo pozyskany 
z Saragossy Bazdar. No chyba, 
że zwyżkę formy złapie mający 
dotąd symboliczny wkład 
w osiągnięcia Podlasian Joussuf 
Sylla. 

W przeglądzie wojsk Ja-
giellonii nie można zapomnieć 
o młodzieży, która dopiero 
puka do ekstraklasowej kadry. 
Obok Piekutowskiego i Ma-
zurka, na obozie w Turcji byli 
Zachary Zalewski, Maciej 
Kuczyński, Eryk Kozłowski, 
Szymon Stypułkowski czy Bar-
tłomiej Krasiewicz. Na razie 
jednak jest jeszcze za wcześnie, 
by mogli oni stanowić o sile 
Żółto-Czerwonych. 

Pierwszym i od razu ogrom-
nym wyzwaniem przed Jagiel-
lończykami będzie wyjazd 
do Widzewa Łódź. Potyczka 
w ramach 19. kolejki PKO Eks-
traklasy rozpocznie się w so-
botę - 31 stycznia, o godz. 17.30. 
ą

Przegląd kadr Jagiellonii. Nie 
wszędzie jest tak, jak powinno

Dziś w zaległym spotkaniu 
drugiej ligi koszykówki męż-
czyzn drużyna wicelidera Tur 
Basket Bielsk Podlaski zagra 
na wyjeździe z Lublinianką 
KUL Basketball. Początek spo-
tkania o godz. 19.00. 

Dziś gra Tur Basket
KOSZYKÓWKA

W swoim pierwszym meczu w 2026 roku w I lidze Futbalo Biały-
stok pokonało u siebie TAF Toruń 8:2. O efektownym triumfie 
gospodarzy zadecydowała fantastyczna druga połowa, bo 
do przerwy to goście sensacyjnie prowadzili 2:1. Gole dla Futba-
lo strzelili: Aleksander Kuźma - trzy, Mateusz Rogowski - dwie, 
Jakub Demiańczuk, Jakub Konon i Damian Grabowski. Po trium-
fie nasza ekipa awansowała na czwarte miejsce w tabeli. KW

Futbalo Białystok nie dało szans czerwonej latarni tabeli
FUTSAL

Damian Czykier w Orlen Cup w biegu na 60 metrów 
przez płotki zajął trzecie miejsce

Po raz kolejny Atlas Arena 
w Łodzi była miejscem du-
żego lekkoatletycznego wido-
wiska - Orlen Cup, który dla 
wielu zawodniczek i zawodni-
ków był etapem przygotowań 
do halowych mistrzostw 
świata, które odbędą się w To-
runiu w dniach 20–22 marca. 

W Łodzi startowali także 
lekkoatleci Podlasia Białystok 
na czele z wicemistrzynią 
świata w skoku wzwyż Marią 
Żodzik. 

Wicemistrzyni świata 
z Podlasia Białystok 
trzecia 
Żodzik w Orlen Cup zajęła 

trzecie miejsce z wynikiem 187 
cm. Polka bez powodzenia ata-
kowała jeszcze poprzeczkę za-
wieszoną na wysokości 1.90. 
Zawody wygrała Serbka Ange-
lina Topić z wynikiem 198 cm. 
Druga była Michaela Hruba 
(Czechy) 190 cm. 

Także trzeci w biegu na 60 
metrów przez płotki był Da-

mian Czykier. Jego wynik to 
7,57. Wygrał Jakub Szymański 
7,51, drugi był Kendry Menen-
dez 7,56. 

Pierwszą konkurencję Orlen 
Cup by konkurs pchnięcia kulą 
kobiet, w którym dobrze zapre-
zentowała się Zuzanna Maślana 
wygrywając wynikiem 15,56. 

Rekordy 
Granaszewskiej, 
Dondziło 
i Krawczyńskiej 
Z  kolei w pobliskiej Spale 

w 4. Mityngu Lekkoatletycz-
nego ŁOZLA doskonale spisała 
się Marlena Granaszewska, 
która po sześciu latach popra-
wia rekord życiowy na 60 me-
trów. Jej nowy najlepszy wynik 
to 7,44. 

Na 200 metrów doskonale 
pobiegł Oliwier Dondziło (KS 
Podlasie Białystok). Pod-
opieczny trenera Marcina Pia-
seckiego uzyskując 22,00 s po-
prawił rekord życiowy i jedno-
cześnie ustanowił rekord woje-
wództwa podlaskiego U20. 

Także w Spale znakomicie 
zaprezentowała się biegaczka 
Prefbet-Sonarol Łomża Mar-
tyna Krawczyńska. Pod-
opieczna trenera Andrzeja Ko-
rytkowskiego ustanowiła ha-
lowy rekord Okręgu Podla-
skiego na dystansie 1 kilometra 
w kategorii Młodzieżowej (U23) 
– 2 min. 44.86 sek.

Mariusz Klimaszewski
mariusz.klimaszewski@polskapress.pl

W Łodzi odbył się mityng 
Orlen Cup, w którym wy-
startowała trójka zawodni-
ków Podlasia Białystok. 
W Spale nasi lekkoatleci po-
bili swoje rekordy życiowe 
i Okręgu.

Podlasianie na podium 
w Orlen Cup, a w Spale 
pobili swoje rekordy
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Wojciech Konończuk
wojciech.kononczuk@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Już tylko kilka 
dni pozostało do wznowienia 
rozgrywek PKO Ekstraklasy. 
Można zatem pokusić się 
o przegląd kadr Jagiellonii 
Białystok, przynajmniej jeśli 
chodzi o najbliższe mecze.

Podobnie jak w ostatnich sezonach, wiele będzie w grze Jagiellonii Białystok zależeć od postawy Jesusa Imaza. Hiszpan, 
wraz z Afimico Pululu tworzy w ataku jedne z najbardziej niebezpiecznych duetów w PKO Ekstraklasie.
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Plebiscyt HIPOKRATES to 
ogólnopolski konkurs, któ-
rego patronem medialnym 
jest nasz serwis stronazdro-
wia.pl. Celem akcji jest uho-
norowanie pracowników 
ochrony zdrowia, którzy cie-
szą się największym uzna-
niem i sympatią pacjentów.  

I to właśnie pacjenci - po-
przez głosowanie najpierw 
na poziomie miast i powiatów, 
potem województw, a wresz-
cie całego kraju - wyłonili 
zwycięzców. Wskazali swoich 
ulubionych specjalistów aż 
w 24 dziedzinach! Wśród na-
grodzonych kategorii znalazły 
się między innymi takie, jak: 
najlepszy lekarz rodzinny, pie-
lęgniarka, położna, stomato-
log, najlepszy ratownik me-
dyczny, fizjoterapeuta i farma-
ceuta, najlepsza przychodnia, 
gabinet lekarski, szpital i naj-
lepszy menadżer placówki 
medycznej. W  2025 roku 
po raz pierwszy uhonorowano 
także cieszących się najwięk-
szym uznaniem głosujących 
psychologów, psychiatrów 
i onkologów. Łącznie w całym 

kraju pacjenci zgłosili do na-
gród aż 51 tys. osób!  

6 grudnia 2025 roku w Sali 
Wielkiej Zamku Królew-
skiego w Warszawie odbyła 
się uroczysta gala, w czasie 
której laureatom plebiscytu 
HIPOKRATES 2025 (którzy 
zajęli pierwsze trzy miejsca 
w każdej z kategorii na szcze-
blu ogólnokrajowym) wrę-
czone zostały nagrody, dy-
plomy i statuetki. Rozstrzy-
gnięty został także konkurs 
Recepta na Zdrowie, zorgani-
zowany przez Synoptis 
Pharma, właściciela marki AP-
TEO, oraz Polska Press Grupę, 
organizatora plebiscytu.  

Za systemem ochrony 
zdrowia stoją ludzie 

Elżbieta Żuraw, członkini za-
rządu Grupy Polska Press, 
otwierając uroczystą galę, po-
wiedziała: - Za systemem 
ochrony zdrowia stoją ludzie. 
Dziś jest ten dzień, w którym 
chcemy państwu podzięko-
wać za codzienną walkę i wy-
siłek o zdrowie Polaków, które 
podejmują państwo mimo 
różnych przeciwności. Doce-
niają to ludzie, którzy zagło-
sowali, byśmy mogli dziś 
przyznać państwu statuetki. 

Daria Jankiewicz-Kaczma-
rek, reprezentantka Polska 
Press Grupy, organizująca 
od lat plebiscyt HIPOKRATES, 
opowiedziała zebranym oso-
bistą historię, która zmieniła 
jej życie i jej postrzeganie 

ochrony zdrowia. Otóż tuż 
po gali HIPOKRATES w 2024 
roku jej mąż trafił do szpitala 
z rozpoznaniem sepsy. 
Na szczęście szybko wrócił 
do zdrowia, ale zaraz potem 
na sepsę zapadła też jej córka. 
Tu już nie było tak łatwo, bo 
nie reagowała na leki odpo-
wiednio szybko. Po dwóch ty-
godniach na szczęście i ona 
przyszła do siebie. - Jestem 
wdzięczna lekarzom za ich 
niezmordowane wysiłki 
i cierpliwość w tłumaczeniu 
nam, rodzinie, co się dzieje 
z naszymi bliskimi. Jestem 
wdzięczna pielęgniarkom 
za zmuszanie mojej nastolet-
niej córki do codziennych tre-
ningów, które przyspieszyły 
jej wyjście z choroby. Dzię-
kuję paniom sprzątaczkom, 
które z uwagi na pacjentów 
starały się wykonywać swoje 
obowiązki możliwie cicho. 
Takich historii jak moja, które 
zweryfikowały całe życie 
i spojrzenie na zdrowie, 
chyba każdy z nas mógłby 
opowiedzieć wiele - mówiła 
Daria Jankiewicz-Kaczmarek. 
W imieniu własnym, naszych 
czytelników i internautów 
serdecznie dziękując przed-
stawicielom świata medy-
cyny za wiedzę, doświadcze-
nie, empatię. Za odwagę 
w podejmowaniu trudnych de-
cyzji. 

Ingrid Hintz-Nowosad, re-
daktor naczelna Strony Zdro-
wia, podkreśliła znaczenie ple-

biscytu i jego misji, a także sa-
mej gali. Określiła ją jako niesa-
mowite wydarzenie, dzięki któ-
remu możemy dziękować, do-
cenić codzienny wkład 
w ochronę zdrowia. 

Zwycięzcy plebiscytu 
nie kryli wzruszenia 

A co mówili laureaci plebiscytu 
HIPOKRATES 2025, odbierając 
nagrody? 

Chirurg roku Bodha Raj 
Subedi z Europejskiego Cen-
trum Zdrowia w Otwocku zło-
żył podziękowania: - Przede 
wszystkim chciałbym podzię-
kować pacjentom, którzy za-
głosowali na mnie. To wielkie 
wyróżnienie dla mnie i mojej 
rodziny. Chciałbym podzięko-
wać także organizatorom tego 
Plebiscytu medycznego HIPO-
KRATES, bo to ważna pomoc 
dla naszej ziemskiej pracy. Ta-
kie wydarzenia inspirują nas 
i nadają nam siłę do dalszego 
działania. Chciałbym też po-
dziękować rodzinie, szczegól-
nie mojej małżonce, za udzie-
lanie mi wsparcia i umożliwie-
nie tego sukcesu. Również dzię-
kuję moim dzieciom za znosze-
nie nieobecności ojca, czasem 
w chwilach świątecznych, ro-
dzinnych. Dziękuję moim men-
torom. 

Dr Bodha Raj Subedi podzie-
lił się z uczestnikami gali cieka-
wymi uwagami ze swego życia: 
- Chciałbym podziękować 
moim rodzicom za wykształce-
nie mnie, za wysłanie za gra-

nicę. Pochodzę z Nepalu, z da-
lekiego kraju. Chciałbym za-
znaczyć, że aby być tu, gdzie te-
raz jestem, musiałem ciężko 
pracować, bo kto jest dobry, 
a przyjedzie do obcego kraju, 
musi być podwójnie dobry. Raz 
jeszcze dziękuję wszystkim 
moim pacjentom za zaufanie 
i oddanie głosów. 

Onkolog roku, dr Izolda 
Mrochen-Domin z Katowic-
kiego Centrum Onkologii, po-
wiedziała: - Przede wszystkim 
dziękuję mojemu mężowi za 30 
lat wsparcia, i moim dzieciom. 
Rodzina i pacjenci zawsze byli 
z nami na dobre i na złe. Dzię-
kuję też mojej dyrekcji. Dyrek-
tor centrum zawsze mnie 
wspierał i pozwalał mojemu ze-
społowi na pozytywne szaleń-
stwo w dziedzinie onkologicz-
nej. Dziękuję, że mogę tu być. 
Gratuluję wszystkim nagrodzo-
nym. 

Psychiatra roku, Anna 
Skiepko-Grigorjew ze Szpitala 
Psychiatrycznego św. Anto-
niego Wielkiego we From-
borku, wygłosiła krótką, ale po-
mysłową mowę: - To wielki za-
szczyt tutaj gościć. My, psychia-
trzy, głównie słuchamy, a nie 
mówimy, więc przemówienia 
są dla nas problematyczne. 
Chciałabym jednak bardzo po-
dziękować pacjentom, obec-
nym i dawnym, z którymi mam 
stały kontakt. Także moim cór-
kom, które kocham najbardziej. 
Wyrazy wdzięczności składam 
też dyrektorowi naszego szpi-

tala, jego personelowi, wszyst-
kim naszym podopiecznym. 

Poznaj wszystkich 
ogólnopolskich 
laureatów, zobacz 
zdjęcia 

Pełną lista laureatów Plebiscytu 
HIPOKRATES 2025 znajdziesz 
pod adresem stronazdro-
wia.pl/gala-hipokrates. Za-
mieszczamy tam wykaz najlep-
szych z najlepszych we wszyst-
kich kategoriach tegorocznej 
edycji akcji.  

W czasie uroczystej gali 
na Zamku Królewskim w War-
szawie ogłoszono też wyniki 
konkursu „Recepta Na Dobro”. 
Nagradzani są w nim farma-
ceuci za działalność pozazawo-
dową - wpieranie pacjentów 
i lokalnych społeczności w ich 
codziennym życiu, edukowa-
nie w zakresie roli farmaceuty, 
propagowanie pozytywnego 
wizerunku zawodu. Zwycięz-
cami tego konkursu zostali: 
miejsce I (nagroda 10.000 zł) - 
Ewa Jancarczyk za jej popu-
larne wykłady i prelekcje, 
dzięki którym zmienia świado-
mość zdrowotną Polek i Pola-
ków; II miejsce (nagroda 5.000 
zł) - Agnieszka Malissa za pro-
mocję zawodu farmaceuty 
w mediach i fascynujące pre-
lekcje dla seniorów, III miejsce 
(nagroda 3.000 zł) - Barbara 
Żolna za niewyczerpaną empa-
tię, bezinteresowne niesienie 
pomocy, propagowanie zdro-
wia i aktywizację seniorów.

Ewelina Żuberek
ewelina.zuberek@polskapress.pl

Na Zamku Królewskim 
w Warszawie odbyła się 
uroczysta gala Plebiscytu 
Medycznego HIPOKRATES 
2025 - na cześć ogólnokra-
jowych zwycięzców ubie-
głorocznej edycji akcji.

Gala finałowa Plebiscytu Medycznego HIPOKRATES
MIELIŚMY ZASZCZYT GOŚCIĆ OGÓLNOPOLSKICH LAUREATÓW AKCJIUROCZYSTE PODSUMOWANIE 
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Lekarzem Rodzinnym/ POZ Roku w na-
szym województwie został Dariusz 
Zduńczyk, który przyjmuje na co dzień 
w NZOZ Damed w Turośli. Nasz laureat 
leczy od wielu la. Swoją praktykę zawo-
dową zaczynał w kilku szpitalach, gdzie 
zdobył gruntowną wiedzę medyczną. 
Brał udział i dalej uczestniczy w wielu 
szkoleniach, aktywnie śledzi postępy me-
dycyny i poszerza wiedzę w tym zakre-
sie. 

Dariusz Zduńczyk stawia trafne dia-
gnozy i skutecznie leczy, rozumie pacjen-
tów, nawiązuje z nim dobrą relację, tłu-
maczy, jak dalej postępować, gdy lecze-
nie wykracza poza kompetencje lekarza 
rodzinnego. Często pomaga pacjentom 
w uzyskaniu pomocy u specjalisty. Dba 
przy tym o swój personel medyczny, 
który odwdzięcza się solidną pracą i pro-

fesjonalnym podejściem do pacjenta. 
A podopieczni lekarza to widzą i doce-
niają.

Dariusz  
Zduńczyk

MIEJSCE ILEKARZ RODZINNY/POZ

Drugie miejsce w ka-
tegorii Lekarz Ro-
dzinny/ POZ Roku 
zdobywa Aneta Pań-
kowska (NZOZ Po-
radnia Lekarzy Ro-
dzinnych, Nowe Pie-
kuty). Przyznaje, że 
dzisiaj bycie leka-
rzem wymaga od-
najdywania się 
w wielu dyscyplinach. Trzeba być np. przedsiębiorcą, 
ale i informatykiem. Dlaczego pani Aneta wybrała ten 
zawód? - Już w Szkole  podstawowej wiedziałam,  że 
chcę być  lekarzem. Wydawało się to wówczas  prost-
sze... po prostu  leczyć, nieść pomoc - wspomina. Naj-
więcej satysfakcji dają Jej chwile, kiedy pacjenci wyra-
żają wdzięczność za  opiekę i leczenie: - Życzę też zdro-
wia i twierdzenie, „bo kto będzie nas leczył”. To jest 
miłe! Regenerujące w momentach zwątpienia.

Aneta  
Pańkowska

MIEJSCE II MIEJSCE III

Klaudia  
Grądzka
Klaudia Grądzka 
(NZOZ Medyk, 
Mońki) zajęła trze-
cie miejsce w kate-
gorii Lekarz Ro-
dzinny/POZ Roku 
w plebiscycie Hipo-
krates w wojewódz-
twie podlaskim. To 
kolejne wyróżnienie 
dla pani Klaudii – 
dwa lata temu również znalazła się na podium, co po-
twierdza Jej uznanie wśród pacjentów. Tak wysokie 
miejsce w naszym plebiscycie poprzedzone było du-
żym sukcesem zawodowym. Na początku 2025 roku 
na stronie internetowej placówki, mogliśmy przeczy-
tać, że Klaudia Grądzka  obejmie stanowisko Kierow-
nika Przychodni Rejonowej w Mońkach oraz będzie 
przyjmować pacjentów w Przychodni Rejonowej SPZOZ 
w Mońkach.

- Bycie częścią świata medycyny to przede 
wszystkim bycie blisko człowieka, jego po-
trzeb, nadziei i obaw. To ogromna odpo-
wiedzialność za zdrowie i życie, ale także 
przywilej towarzyszenia komuś w najtrud-
niejszych i najpiękniejszych momentach  
- wyznaje Sylwia Szorc (Centrum Me-
dyczne Dojlidy, Białystok). Decyzja o wy-
borze pediatrii pojawiła się po ukończeniu 
studiów medycznych – z połączenia zami-
łowania do medycyny z ogromną sympa-
tią i wrażliwością wobec dzieci. Zawsze fa-
scynowało Ją to, jak wyjątkowi są mali pa-
cjenci: szczerzy, delikatni, ale jednocześnie 
niezwykle silni. Największą satysfakcję 
w pracy pediatry przynoszą, według Niej, 
te pozornie małe, a w rzeczywistości 
ogromne momenty: Kiedy dziecko, które 
jeszcze niedawno było przestraszone lub 

chore, dziś uśmiecha się i wraca do pełni 
sił. Kiedy rodzice z ulgą dziękują za pomoc, 
a w ich oczach widać spokój.

Sylwia  
Szorc

MIEJSCE IPEDIATRA

Beata Kleczyńska (Szpital Wojewódzki im. 
dr. Ludwika Rydygiera, Suwałki) pracuje 
w zawodzie ponad 30 lat! Jest także  koor-
dynatorką opieki onkologicznej.- Ten za-
wód to doświadczenie, wielkie wyzwanie, 
dobro, siła, zaufanie, piękne słowa i ciepło 
niosące pomoc innym. To wszystko daje 
mi niesamowitą siłę i napęd w codziennej 
pracy - opisuje swoją pracę Pielęgniarka 
Roku. Od dziecka opatrywała kolegom i ko-
leżankom z podwórka zranione kolana. 
Dlatego też wybrała zawód, w którym 
może pomagać na okrągło. Jak zareago-
wała na udział w plebiscycie? - Nominacja 
w plebiscycie Hipokrates to dla mnie bar-
dzo duże wyróżnienie i zaszczyt. Bardzo, 
bardzo dziękuję wszystkim moim bliskim, 
którzy mnie bardzo wspierali, dziękuję 
za wszystkie głosy. Dziękuję wszystkim pa-
cjentom, którzy byli bardzo mocno zaan-

gażowani podczas tego plebiscytu. Dzię-
kuję również moim synom: Maciejowi, Pio-
trowi i Michałowi - mówi.

Beata  
Kleczyńska

MIEJSCE IPIELĘGNIARKA/PIELĘGNIARZ

- Wierzę w sens swo-
jej pracy, bo widzę, że 
mogę realnie pomóc 
drugiemu człowie-
kowi. Nawet drobne 
gesty, zmniejszenie 
bólu, uspokojenie pa-
cjenta, wsparcie ro-
dziny, mają ogromne 
znaczenie. To poczu-
cie, że moja obecność 
poprawia czyjś dzień lub zdrowie, daje mi największą mo-
tywację, mimo trudnych momentów - wyznaje Wioletta 
Wyszyńska (Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego 
w Łomży filia Wysokie Mazowieckie, Wysokie Mazowiec-
kie). Została pielęgniarką z potrzeby niesienia pomocy 
i chęci pracy blisko ludzi. Zawsze czuła, że ma w sobie em-
patię i spokój, które w opiece nad pacjentem są naprawdę 
ważne. Wybrała więc zawód, który ma sens i pozwala wi-
dzieć konkretne efekty swojej pracy.

Wioletta 
Wyszyńska

MIEJSCE II MIEJSCE III

Ewelina 
Żebrowska 
W tej pracy nie bra-
kuje trudnych chwil, 
emocji i ogromnej 
odpowiedzialności. 
Ale mimo to głęboko 
wierzy w sens tego, 
co robi. - Każde słowo 
wdzięczności od pa-
cjenta, uśmiech 
po udzieleniu po-
mocy, świadomość, 
że mogłam choć trochę ulżyć w bólu czy dodać otuchy – to 
daje ogromną siłę. Pielęgniarstwo to nie tylko zawód, to 
powołanie. Wiem, że moja obecność i zaangażowanie mają 
znaczenie dla drugiego człowieka, a to sprawia, że nawet 
najtrudniejszy dzień nabiera sensu - mówi Ewelina Że-
browska (Zakład Opiekuńczo - Leczniczy, Szczuczyn). Za-
wsze miała w sobie empatię i potrzebę pomagania. Gdy 
obserwowała pracę pielęgniarek w szpitalu, zrozumiała, 
że to coś, co sama chciałaby robić i nie żałuje tej decyzji.

Od dziecka lubiłam 
pomagać innym 
i opiekować się 
młodszymi od siebie. 
Dlatego wybór stu-
diów medycznych 
był, w Jej przypadku, 
oczywisty. Z miłości 
do dzieci wybrała 
specjalizację z pedia-
trii. Elżbieta Orłow-
ska (Przychodnia Rodzinna Betesda, Wasilków) nazywa 
swoją pracę pasją. Świadomość, że swoją pracą może po-
magać innym, szczególnie dzieciom, nadaje Jej życiu głęb-
szego sensu. - Swoich małych pacjentów i ich rodziców 
traktuję niemal jak swoją drugą „przychodnianą” rodzinę. 
Dlatego zawsze staram się ich traktować w taki sposób, 
w jaki sama chciałabym być traktowana na wizycie u le-
karza - przekazuje wyróżniona pediatra.

Elżbieta  
Orłowska 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Aleksandra Łempicka 
NZOZ Vitamed,  
Suwałki

PLEBISCYT A
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Jolanta Sułek (Nova Medica Stomatolo-
gia, Medycyna Estetyczna - Jolanta Su-
łek, Białystok) w swojej pracy szczegól-
nie ceni to, że może mieć wpływ 
na ludzkie zdrowie, życie, komfort psy-
chiczny oraz nastrój. - Wiele ludzi ma 
kompleksy związane ze swoim stanem 
uzębienia. Moją rolą jest pomagać pa-
cjentom zarówno w przypadku dolegli-
wości bólowych ze strony zębów oraz 
przyzębia jak również pomagać w uzy-
skaniu pięknego uśmiechu, a co za tym 
idzie w podniesieniu samooceny pa-
cjentów - tłumaczy zwyciężczyni. Decy-
zja o wyborze takiej drogi zawodowej 
była świadoma. Już w szkole podstawo-
wej wiedziała, że chce być lekarzem. 
Największą satysfakcję przynosi Jej 
uśmiech, zadowolenie i radość ze strony 
pacjentów. Słowa podziękowań ze 

strony podopiecznych powodują, że 
czuje spełniona zawodowo oraz mobili-
zują Ją do dalszego rozwoju.

Jolanta  
Sułek

MIEJSCE ISTOMATOLOG/ORTODONTA

- Stomatologia jest 
w mojej rodzinie 
od pokoleń. Mój tata 
jak i moi dziadkowie 
są dentystami. 
Od dziecka obserwo-
wałem ich codzienną 
pracę. Na początku 
gabinet odwiedza-
łem jako pacjent, 
później jako student 
na praktykach wakacyjnych, aby ostatecznie samodziel-
nie pomagać pacjentom w utrzymaniu zdrowia jamy ust-
nej - wyznaje Marcin Poznalski (Poznalski Spółka Partner-
ska Dentysta Stomatologia, Łomża). Największą satysfak-
cję przynoszą Mu uśmiechy zadowolonych pacjentów 
często po wielomiesięcznym kompleksowym leczeniu. 
Często nawet pojedyncze miłe słowo podziękowania 
od pacjenta dodaje Mu energii i motywuje do podejmo-
wania kolejnych wyzwań w pracy zawodowej.

Marcin  
Poznalski

MIEJSCE II MIEJSCE III

Ewa  
Sadowska-Czmak
Ewa Sadowska-
Czmak (Indywidu-
alna Praktyka Sto-
matologiczna, Haj-
nówka) wie, że Jej 
praca to nie tylko 
p r z y w r a c a n i e  
uśmiechu, ale także 
pewności siebie, 
spokoju i dobrego sa-
mopoczucia. Uwiel-
bia chwile, kiedy pacjenci przechodzą na Jej oczach me-
tamorfozę z wycofanych i nieco skrępowanych, stają się 
osobami dumnie prezentującymi piękny uśmiech, któ-
rym obdarzają samą panią stomatolog. Pani Ewa cieszy 
się niesłabnącą sympatią ze strony pacjentów. Świadczy 
o tym chociażby wyróżnienie w naszym wyjątkowym 
plebiscycie, które Ewa Sadowska-Czmak  zdobyła ko-
lejny rok z rzędu. Udowadniając tym samym, że jakość 
Jej pracy jest stale na równym, wysokim poziomie. 

Patmed Ośrodek Psychiatrii i Psychotera-
pii (Białystok, Sikorskiego 24)  to miejsce, 
w którym człowiek znajduje się zawsze 
na pierwszym miejscu. - Naszą misją jest 
towarzyszenie pacjentom w odzyskiwa-
niu równowagi, poczucia bezpieczeństwa 
i spojrzeniu na siebie z większą czułością. 
Jesteśmy dumni z zespołu doświadczo-
nych specjalistów — psychiatrów, psycho-
terapeutów i psychologów — którzy pra-
cują z empatią, otwartością i pełnym za-
angażowaniem. Rozumiemy, że moment 
szukania pomocy bywa trudny, dlatego 
dbamy o atmosferę zaufania oraz komfor-
towe, bezpieczne warunki rozmowy - opi-
suje Patryk Szałaj ze zwycięskiego 
ośrodka. Tutaj ważny jest dialog, wspólne 
poszukiwanie rozwiązań i indywidualne 
podejście do każdej osoby. Oferują wspar-

cie bez zbędnego oczekiwania. Wierzą, że 
leczenie to proces, który może prowadzić 
do zmiany, rozwoju i odzyskania nadziei.

Patmed  
Ośrodek Psychiatrii i Psychoterapii

MIEJSCE IPRZYCHODNIA/GABINET

„Mamy powód do dumy! Z ogromną rado-
ścią informujemy, że nasza położna Bar-
bara Leśniewska zajęła I miejsce w plebi-
scycie Hipokrates 2025 w kategorii Położna 
Roku. To wyróżnienie jest wyrazem uzna-
nia dla jej profesjonalizmu, zaangażowa-
nia oraz życzliwości wobec pacjentek. Ser-
decznie gratulujemy i dziękujemy za co-
dzienną pracę pani Barbary oraz całego 
personelu Oddziału Ginekologicznego 
i Położniczo-Noworodkowego, która sta-
nowi najlepszą wizytówkę naszego szpi-
tala. Razem tworzymy społeczność, w któ-
rej troska o pacjentów jest najwyższą war-
tością” - tak poinformowali o sukcesie po-
łożnej na swoim fanpage’u pracownicy 
Szpitala Ogólnego w Wysokiem Mazo-
wieckiem, którego częścią jest pani Bar-
bara. Pod postem posypało się mnóstwo 
gratulacji oraz głosów, że zdobycie tytułu 

Położnej Roku jest w Jej przypadku zupeł-
nie uzasadnione, a Barbara Leśniewska 
po prostu na to zasługuje. 

Barbara  
Leśniewska 

MIEJSCE IPOŁOŻNA/POŁOŻNY

Drugie miejsce 
w kategorii Położna 
Roku to wyjątkowe 
wyróżnienie, bę-
dące wyrazem 
uznania dla co-
dziennej, odpowie-
dzialnej pracy oraz 
zaufania, jakim po-
łożne obdarzają 
swoje pacjentki. Za-
wód położnej to nie tylko opieka medyczna nad ko-
bietą w ciąży, podczas porodu i w okresie połogu, ale 
także wsparcie, spokój i poczucie bezpieczeństwa 
w najważniejszych momentach życia. Zdobycie miej-
sca na podium potwierdza profesjonalizm, empatię 
i ogromne zaangażowanie w wykonywanie tej wyjąt-
kowej misji, które cechują naszą laureatkę, Katarzynę 
Padlewską (Białostockie Centrum Onkologii, Biały-
stok).

Katarzyna  
Padlewska

MIEJSCE II MIEJSCE III

Aleksandra  
Maciejewska
Położna to cicha 
bohaterka sal poro-
dowych, towarzy-
sząca człowiekowi 
w jego pierwszych 
chwilach życia. Łą-
czy wiedzę me-
dyczną z empatią 
i spokojem, dając 
wsparcie, poczucie 
bezpieczeństwa 
i siłę zarówno nowemu życiu, jak i jego matce. To 
praca, która wymaga nie tylko kompetencji, ale i wła-
ściwego podejścia do ludzi. Zdaniem naszych głosu-
jących taką właśnie osobą jest Aleksandra Maciejew-
ska (SP ZOZ, Mońki), która dzięki sympatii pacjentek 
i ich rodzin zdobyła zaszczytne miejsce w naszym ze-
stawieniu położnych z województwa świętokrzy-
skiego w tegorocznej edycji plebiscytu medycznego 
Hipokrates. 

Enema z Hajnówki, 
mieszcząca się 
przy ul. Nowowar-
szawskiej 20, zdo-
była 2. miejsce w ka-
tegorii Przychodnia 
Roku w prestiżo-
wym plebiscycie 
medycznym Hipo-
krates Roku. To wy-
różnienie potwier-
dza wysoki poziom usług oraz zaufanie, jakim placówka 
cieszy się wśród pacjentów. Przychodnia specjalizuje się 
w kompleksowej opiece stomatologicznej, oferując za-
równo leczenie stomatologiczne, jak i zabiegi z zakresu 
profilaktyki. Zespół Enema stawia na nowoczesne me-
tody leczenia, bezpieczeństwo i indywidualne podej-
ście, dzięki czemu pacjenci mogą liczyć na komfort i pro-
fesjonalną opiekę na każdym etapie wizyty.

Enema 
MIEJSCE II MIEJSCE III

Zakład Podstawowej 
Opieki Zdrowotnej
Zakład Podstawo-
wej Opieki Zdrowot-
nej (Grajewo, Kole-
jowa 8) to miejsce, 
w którym pacjent 
otrzymuje pełną 
uwagę, zrozumienie 
i życzliwość. Przyja-
zny charakter pla-
cówki sprawia, że 
opieka jest tu indy-
widualna, a każda osoba traktowana z szacunkiem i tro-
ską. - Dbamy o to, aby kontakt z lekarzem nie był tylko 
wizytą, lecz wartościową rozmową, w której liczy się za-
równo zdrowie, jak i dobre samopoczucie. Naszą siłą jest 
bliskość, zaangażowanie oraz profesjonalne serdeczne 
podejście. W takiej atmosferze łatwiej o zaufanie, a ono 
stanowi fundament skutecznej opieki medycznej - za-
pewnia Ewa Bargłowska.

PLEBISCYTA
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Zdobycie pierwszego miejsca w kategorii 
Ginekolog Roku w plebiscycie jest Macieja 
Urbana (Proclinic - Maciej Urban, Białystok) 
wyjątkowym wyróżnieniem. Jak podkre-
śla, bycie częścią świata medycyny ozna-
cza ono możliwość towarzyszenia ludziom 
tam, gdzie zdrowie i troska o człowieka 
spotykają się z wiedzą, odpowiedzialno-
ścią i nadzieją. Do medycyny pchnęła Go 
potrzeba robienia czegoś, co ma realne zna-
czenie dla innych. Dziś każda konsultacja, 
zabieg i rozmowa są dla Niego potwierdze-
niem, że wybrał właściwą drogę. Najwięk-
szą satysfakcję daje Mu możliwość pomocy, 
leczenia i uśmiech pacjentki, który potrafi 
rozjaśnić nawet najtrudniejszy dzień. Pod-
kreśla też, że w swoim zawodzie uczy się 
nieustannie - codziennie zdobywa nową 
wiedzę, a rozwój i poszerzanie perspek-
tywy są dla Niego ogromną motywacją. To 

właśnie połączenie empatii, odpowiedzial-
ności i pasji sprawiło, że pacjentki doceniły 
Go w plebiscycie.

Maciej  
Urban

MIEJSCE IGINEKOLOG

Bycie częścią świata 
medycyny oznacza 
dla Niego odpowie-
dzialność przede 
wszystkim. Każdego 
dnia kieruje się złotą 
zasadą lekarzy: 
po pierwsze nie 
szkodzić i w myśl tej 
zasady nieustannie 
pogłębia swoją wie-
dzę, aby móc nieść pomoc wszystkim, którzy jej potrze-
bują. Dlaczego akurat ten zawód? Odpowiedź jest pro-
sta, zadecydowała rodzinna tradycja. -Mój ojciec, mama 
byli ginekologami. Teoretycznie, ale i praktycznie nie 
miałem wyjścia. Mój syn też jest ginekologiem, ale za na-
mową dziadka, ja nie miałem z tym nic wspólnego - wy-
znaje Jacek Szamatowicz (Artemida - Klinika Leczenia 
Niepłodności, Białystok). Podkreśla, że największą sa-
tysfakcją jest  zadowolona wyleczona pacjentka. 

Jacek  
Szamatowicz

MIEJSCE II MIEJSCE III

Małgorzata Makowska-Polecka 
Michał Zdrodowski
Trzecie miejsce 
w kategorii Gineko-
log Roku zdobyli  
Michał Zdrodowski 
(Uniwersytecki Szpi-
tal Kliniczny, Biały-
stok) oraz Małgo-
rzata Makowska-Po-
lecka (Gabinet gine-
kologiczny Małgo-
rzata Makowska, 
Białystok). Bycie częścią świata medycyny oznacza dla 
Niej odpowiedzialność za zdrowie kobiet od lat mło-
dzieńczych poprzez planowanie ciąży, ciążę, meno-
pauzę. To również psychiczne wsparcie kobiet . Jak rów-
nież stała nauka i rozwój. Najpiękniejsze chwile w tej 
pracy to z pewnością te momenty, kiedy pacjentka wraca 
do zdrowia. Wspaniałe jest także to, gdy w gabinecie po-
jawiają się kolejne pokolenia, czyli córki pacjentek - 
świadczy o dużym zaufaniu do pani Małgorzaty.

Mikołaj Czerniawski (I Klinika Chirurgii 
Ogólnej i Endokrynologicznej USK, Bia-
łystok) zwycięża w wojewódzkim zesta-
wieniu Chirurgów Roku w ramach tego-
rocznej edycji plebiscytu medycznego Hi-
pokrates Roku. Nasz laureat nie wybrał 
tego zawodu z przekonania o jego łatwo-
ści, wręcz przeciwnie - wiedział, że wiąże 
się to z ciężką pracą, która nie jest mu 
straszna. Do tego jest empatyczny i od za-
wsze miał zdolności manualne, takie po-
łączenie cech spowodowało, że postawił 
na chirurgię.  

Docenia to, że może pracować ze 
wspaniałymi ludźmi. Szczególnie ceni so-
bie także zadowolenie pacjentów, zwłasz-
cza tych „trudnych przypadków”. Takie 
podejście do pracy spowodowało, że pan 
Mikołaj zyskał sympatię podopiecznych, 

którzy doceniają Jego zaangażowanie  
i po raz kolejny postanowili oddać 
na Niego głosy w naszej akcji specjalnej.

Mikołaj  
Czerniawski 

MIEJSCE ICHIRURG

Został lekarzem... bo lubi wyzwania.  - 
Podejmowanie się trudnych zadań jest 
okazją do nauki, rozwoju i poznawania 
nowych rzeczy, które stawia przede mną 
życie - przekazuje Dariusz Gałązka (Uni-
wersytecki Szpital Kliniczny, Białystok). 
Momenty w codziennej pracy, które  
przynoszą Mu największą satysfakcję to, 
że wyznania często wiążą się z determi-
nacją, dążeniem do celu i chęcią rozwoju, 
a takie podejście przynosi zadowolenie 
i szczęście. Czym jest dla docenionego 
ortopedy bycie częścią świata me-
dyczny? - Przez całą prawie historię 
i w każdej właściwie części świata bycie 
lekarzem oznaczało coś szczególnego 
i tak jest też w moim przypadku. Ludzie 
zwracają się do lekarza o pomoc w cho-
robie, a w ortopedii lekarz koncentruje 
się na diagnostyce, leczeniu oraz profi-

laktyce schorzeń układu ruchu, który to 
układ jest bardzo ważny w życiu czło-
wieka - przekazuje.

Dariusz  
Gałązka

MIEJSCE IORTOPEDA

Kamil Fiedorczuk 
(Uniwersytecki Szpi-
tal Kliniczny, Biały-
stok) jest ortopedą 
z pasją i sercem 
do pacjenta. Jest ce-
nionym specjalistą 
ortopedii i traumato-
logii narządu ruchu 
od lat związany, 
który od lat pomaga 
pacjentom odzyskać sprawność i komfort życia. Zajmuje 
się leczeniem zarówno skomplikowanych urazów, jak 
i przewlekłych schorzeń narządu ruchu. Szczególne miej-
sce w Jego praktyce zajmuje endoprotezoplastyka stawu 
biodrowego i kolanowego, dzięki której pacjenci cierpiący 
na poważne zwyrodnienia mogą wrócić do codziennych 
aktywności. Pacjenci podkreślają, że doktor Fiedorczuk 
wyróżnia się nie tylko fachową wiedzą, ale także spoko-
jem, cierpliwością i zrozumieniem dla potrzeb chorego. 

Kamil  
Fiedorczuk 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Bernard  
Komarnicki 
Bycie częścią świata 
medycyny oznacza 
dla Niego ogromną 
odpowiedzialność. - 
Na barkach medyka 
nie spoczywa jed-
nostka chorobowa, 
a los człowieka, jego 
zdrowie, a co za tym 
idzie jakość dalszego 
życia, która rzutuje 
na jego relacje społeczne i samopoczucie osób z jego oto-
czenia - podkreśla Bernard Komarnicki (Uniwersytecki 
Szpital Kliniczny, Białystok). Choć w dzieciństwie chciał 
zostać pilotem, to decyzja o studiach medycznych przy-
szła wraz z dojrzałością i była na przemyślanym wyborem. 
Pan Bernard  przyznaje, że szansa na przywrócenie komuś 
normalnego życia jest realnie satysfakcjonująca. Szczegól-
nie ceni sobie relację, którą buduje z pacjentem. Dodaje  
też, że bycie obdarzonym zaufaniem to wielki zaszczyt.

Bycie częścią świata 
medycyny to dla 
Niego coś znacznie 
więcej niż tylko za-
wód – to sposób my-
ślenia i życia. Ozna-
cza odpowiedzial-
ność za drugiego 
człowieka, goto-
wość do niesienia 
pomocy, ale też cią-
głe uczenie się i rozwijanie. - Zawsze fascynowała mnie 
chirurgia – połączenie wiedzy, precyzji i działania, które 
daje  efekt. Chciałem wykonywać zawód, w którym wi-
dać bezpośredni wpływ pracy na życie pacjenta, to 
trudna, ale niezwykle satysfakcjonująca praca. To wła-
śnie takie momenty przypominają, dlaczego wybrałem 
tę drogę - przekazuje Jerzy Łukaszewicz (Uniwersytecki 
Szpital Kliniczny, Białystok).

Jerzy  
Łukaszewicz 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Marcin  
Opolski 
Zdobycie trzeciego 
miejsca w plebiscy-
cie medycznym Hi-
pokrates 2025 w ka-
tegorii Chirurg 
Roku to znaczące 
wyróżnienie i wy-
raz uznania dla wy-
sokich kompetencji 
oraz zaangażowa-
nia w codzienną 
pracę na rzecz pacjentów. Co istotne, również w po-
przedniej edycji plebiscytu Marcin Opolski (Szpital 
Wojewódzki im. dr. Ludwika Rydygiera, Suwałki) sta-
nął na podium, potwierdzając niezmiennie wysoki 
poziom profesjonalizmu.  

To osiągnięcie jest dowodem ogromnego zaufania 
ze strony pacjentów, a także motywacją do dalszego 
rozwoju i pracy na najwyższym poziomie. 

PLEBISCYT A
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Największą radością jest dla Anny Wąż 
(Anna FizjoCare, Białystok) nie tylko efekt 
pracy, ale sama droga – bycie obok drugiego 
człowieka w jego zmaganiach i małych 
zwycięstwach. To, że może stać się częścią 
procesu, w którym ktoś odzyskuje siebie. - 
Pomaganie innym wymaga nie tylko wie-
dzy i doświadczenia, ale też ogromnej od-
porności psychicznej. Spotykam ludzi 
w bólu, w zwątpieniu, czasem w złości. Wi-
dzę ich słabości, ale też ich siłę. Żeby to 
wszystko unieść, trzeba mieć w sobie zako-
rzenienie – coś, co daje poczucie sensu nie-
zależnie od okoliczności - przyznaje. Jej siłą 
jest wiara. Drugim źródłem są ludzie, któ-
rzy pomimo bólu, się nie poddają, a także 
rodzina. Kolejnym są natura i ruch. Zawo-
dową satysfakcję daje Jej widok człowieka, 
który odzyskuje wiarę w siebie: -Czasem to 
moment, kiedy po tygodniach bólu pierw-

szy raz wstaje bez pomocy. Czasem kiedy 
mówi: „znowu mogę chodzić”, „znowu 
przespałam noc bez bólu”. 

Anna 
Wąż

MIEJSCE IFIZJOTERAPEUTA

Renata Serafin-
Roszkowska (Open-
Med Centrum Reha-
bilitacyjne Sp.z.o.o., 
Wysokie Mazowiec-
kie) mówi, że naj-
większą radość daje 
Jej widok postępów 
pacjentów – kiedy 
z dnia na dzień od-
zyskują sprawność, 
samodzielność i wiarę w siebie. Źródłem Jej siły jest po-
czucie sensu w tym, co robi. - Wiem, że moja praca ma 
realny wpływ na życie drugiego człowieka – to daje mi 
energię, nawet w trudnych momentach. Pomaga mi też 
wsparcie współpracowników i świadomość, że nie je-
stem sama w tym procesie - dodaje pani Renata. Naj-
większą satysfakcję daje Jej uśmiech pacjenta i świado-
mość, że dzięki wspólnej pracy może wrócić do codzien-
nych czynności, które wcześniej były niemożliwe.

Renata 
Serafin-Roszkowska 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Żaneta  
Stypułkowska
Podium w kategorii 
Fizjoterapeuta Roku 
w naszym woje-
wództwie zamyka 
Żaneta Stypułkow-
ska (SP ZOZ, Łapy).  
Laureatka podkreśla, 
że jest ogromnie 
wdzięczna, że może 
rozwijać się w zawo-
dzie, który jest jedno-
cześnie pasją. Pasją, która nie tylko daje dużo satysfakcji, 
ale także niesie realną pomoc podopiecznym. A wszystko 
to za sprawą dużej wiedzy i podnoszonych kompetencji 
pani Żanety, która stale uczestniczy w kursach i szkole-
niach w zakresie ortopedii i neurologii. I z pewnością długa 
lista szkoleń nie jest w Jej przypadku zamknięta, bo wciąż 
ma przed sobą wiele zawodowych wyzwań. Udział i tak 
wysokie miejsce w naszym plebiscycie to przejaw tego, że 
Jej starania są doceniane przez podopiecznych.

- Medycyna to pasja, wiedza, możliwość 
pomocy innemu człowiekowi oraz pre-
stiż - wyznaje Kardiolog Roku. Dlaczego 
wybrał tę ścieżkę kariery? - Przypad-
kowo trafiłem do klasy biologiczno- che-
micznej  w III  Liceum Ogólnokształcą-
cym im. Kamila Baczyńskiego w Białym-
stoku, a następnie moja dziewczyna 
w klasie maturalnej tej szkoły wybrała 
medycynę, stąd i ja zdecydowałem się 
na ten wybór - wspomina Jerzy Bychow-
ski (Gabinet kardiologiczny, Białystok). 
Przyznaje, że są takie momenty, gdy wi-
dzi na ekranie monitora na sali intensyw-
nego nadzoru kardiologicznego, jak 
w wyniku Jego działań pojawia się 
w miejsce asystolii rytm efektywny he-
modynamiczne lub w pracowni hemo-
dynamiki po implantacji stentu zaczyna 

płynąć krew w tętnicy wieńcowej. - Dla 
takich chwil warto uczyć się, żyć i praco-
wać! - kwituje zwycięzca.

Jerzy  
Bychowski

MIEJSCE IKARDIOLOG

- Największą satysfakcją jest zadowolenie 
pacjenta. Czasem niewielka poprawa 
stanu zdrowia to już sukces - wyznaje 
Neurolog Roku. Anetta Sienkiewicz-Espo-
sito (Centrum Neurologii i Leczenia Bó-
lów Głowy Nt Promedica, Białystok) 
uważa, że zawsze warto walczyć, choć 
wydaje się, że nie ma nadziei. Do tego 
także zachęca swoich pacjentów. Zapyta-
liśmy zwyciężczynię o to, jak została le-
karką. Okazuje się, że to długa historia. Nie 
od zawsze planowała związanie się z me-
dycyną. - Miałam być dziennikarka, to 
było moje marzenie - dodaje doceniona 
neurolog. Mówi także, że los  zdecydował 
inaczej. Dziś może spełniać się w zawo-
dzie, który daje masę satysfakcji, ponie-
waż każdy uśmiech pacjenta i poczucie, 
że opuszcza Jej gabinet ze spokojem, daje 
Jej dużo zawodowej radości. Jej praca ma 

realny wpływ na zdrowie innych, a to 
wspaniałe uczucie, które nadaje sens 
temu, czym się zajmuje na co dzień.

Anetta 
Sienkiewicz-Esposito 

MIEJSCE INEUROLOG

Monika Kłusek-Ok-
siuta (Uniwersytecki 
Dziecięcy Szpital Kli-
niczny im. L. Zamen-
hofa, Białystok)  
chciała zostać na-
uczycielką, ale 
za sprawą koleżanki 
zaczęła myśleć o me-
dycynie. Jednak naj-
większy wpływ 
na wybór zawodu miało to, że w Jej domu pomaganie było 
czymś naturalnym. A to właśnie w pracy lekarza jest naj-
ważniejsze. - Medycyna to radość z pomocy pacjentowi, 
to uśmiech i wdzięczności pacjenta i rodziców. Ale to także 
trudne rozmowy, ogrom stresu w podejmowanych decy-
zjach, to też wiele wyrzeczeń i poświęceń. To godziny dy-
żurów spędzonych poza domem, to święta spędzone nie 
przy świątecznym stole a przy łóżku chorego, to również 
ogromne obciążenie psychiczne - opisuje pani Monika.

Monika  
Kłusek-Oksiuta

MIEJSCE II MIEJSCE III

Robert  
Białobłocki
Zdobycie III miejsca 
w kategorii Neuro-
log Roku to wyraz 
uznania dla wyso-
kich kompetencji 
zawodowych, do-
świadczenia oraz za-
angażowania w co-
dziennej pracy z pa-
cjentami, które cha-
rakteryzują Roberta 
Białobłockiego (Szpital Wojewódzki im. dr. Ludwika Ry-
dygiera, Suwałki). To wyróżnienie potwierdza zaufanie, 
jakim pacjenci darzą lekarza, doceniając profesjonalizm, 
rzetelność i indywidualne podejście do leczenia chorób 
neurologicznych. W pracy łączy wiedzę medyczną z em-
patią, wspierając pacjentów w trudnych momentach ich 
życia. Otrzymane wyróżnienie jest dowodem uznania 
dla zaangażowania i pasji w niesieniu pomocy oraz wy-
sokiego poziomu opieki neurologicznej.

Dr hab. n. med. Remi-
giusz Kazimierczyk 
(Uniwersytecki Szpi-
tal Kliniczny, Biały-
stok) jest absolwen-
tem Uniwersytetu 
Medycznego w Bia-
łymstoku oraz 
uczestnikiem Stu-
diów Doktoranckich 
UMB w latach. 
Od 2014 roku związany zawodowo z Kliniką Kardiologii 
UMB, gdzie łączy pracę kliniczną z działalnością naukową 
i dydaktyczną. Jego zainteresowania zawodowe obejmują 
przede wszystkim nadciśnienie płucne, nowoczesną kar-
diologię oraz zaawansowane techniki obrazowania. Wy-
różnienie w kategorii Kardiolog Roku stanowi wyraz uzna-
nia pacjentów dla profesjonalizmu, wiedzy i konsekwent-
nie rozwijanej ścieżki zawodowej.

Remigiusz  
Kazimierczyk

MIEJSCE II MIEJSCE III

dr n. med. Ewa Sitniewska 
Uniwersytecki Szpita 
Kliniczny, Białystok

PLEBISCYTA
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Bycie częścią świata medycyny oznacza 
dla Niego nie tylko wykonywanie za-
wodu, ale przede wszystkim możliwość 
niesienia ulgi i wsparcia innym. To zobo-
wiązanie do empatii i wrażliwości na po-
trzeby pacjentów, a także chęć wpływa-
nia na ich życie w pozytywny sposób. 
Każdy pacjent to dla dr. Jakuba Rogow-
skiego (UroClinic-Rogowski, Białystok) 
nie tylko przypadek medyczny, ale czło-
wiek z unikalną historią, który zasługuje 
na zrozumienie i szacunek. - Medycyna to 
dla mnie szansa na tworzenie głębokich 
relacji, w których mogę towarzyszyć lu-
dziom w najtrudniejszych momentach 
ich życia - wyjaśnia zwycięzca. Podkreśla, 
że decyzja o wyborze kariery urologicznej 
zrodziła się naturalnie. Duży wpływ miał 
na to dzieciństwo, które spędził z tatą, 
urologiem i mamą, aktorką. Bliżej było Mu 

do bycia lekarzem: - Cieszę się, że mogę 
kontynuować tę tradycję i realizować 
swoją pasję w pomaganiu innym.

Jakub  
Rogowski

MIEJSCE IUROLOG/NEFROLOG

Rafał Derewicz (Bia-
łostockie Centrum 
Onkologii im. Marii 
Skłodowskiej - Cu-
rie, Białystok) jest le-
karzem specjalistą 
w dziedzinie urolo-
gii, który stara się wi-
dzieć pacjenta jako 
całość i pomagać mu 
holistycznie. W swo-
jej pracy spotyka się z pacjentami, którzy odwiedzają Go 
z niegroźnymi dolegliwościami, ale ma także do czynie-
nia z pacjentami onkologicznymi, którzy wymagają na-
tychmiastowej opieki. Do każdego człowieka podcho-
dzi indywidualnie, z takim samym zaangażowaniem 
oraz poświęceniem i stara się pomóc swoim podopiecz-
nym na wszelkie możliwe sposoby. Takie podejście do-
czekało się wielu zadowolonych pacjentów, którzy za-
pewnili Mu zaszczytne miejsce w plebiscycie. 

Rafał  
Derewicz

MIEJSCE II MIEJSCE III

Paweł  
Wołyniec 
Paweł Wołyniec 
(Szpital Wojewódzki, 
Suwałki) to doświad-
czony urolog, który 
w tegorocznej edycji 
plebiscytu medycz-
nego Hipokrates zajął 
wysokie, III miejsce 
w skali całego woje-
wództwa. Pan Paweł 
ukończył  Warszaw-
ski Uniwersytet Medyczny, jednak nie zakończył wówczas 
procesu zdobywania wiedzy i poszerzania swoich kompe-
tencji. Doświadczenie zdobywał w wielu ośrodkach me-
dycznych. Zaangażował się również w działalność na-
ukową oraz dydaktyczną. Zawsze jednak na pierwszym 
miejscu są dla Niego pacjenci, do których podchodzi indy-
widualnie oraz ich słucha. Wychodzi też naprzeciw ich po-
trzebom np. poprzez wprowadzenie konsultacji online, 
które pozwalają szybko i wygodnie uzyskać pomoc.

Okulistą Roku w województwie podla-
skim, głosami Czytelników, został Krzysz-
tof Sabasiński (Gabinet Vision, Białystok). 
Nasz zwycięzca jest absolwentem Akade-
mii Medycznej w Białymstoku, którą ukoń-
czył w 1989 roku. Szlify niezbędne do wy-
konywania diagnostyki, laseroterapii i za-
biegów chirurgicznych, zdobywał w Kli-
nice Okulistycznej w Białymstoku, gdzie 
do 2000 roku pracował jako starszy asy-
stent. Przez kilka lat był także kierownikiem 
gabinetu laseroterapii. Od tego czasu pro-
wadzi własną praktykę okulistyczną, ko-
rzystając z najnowocześniejszych urządzeń 
diagnostycznych i terapeutycznych. Jak wi-
dać bogate doświadczenie, zdobywane la-
tami i w różnych ośrodkach medycznych 
w połączeniu z indywidualnym podej-
ściem do pacjenta oraz empatią, w Jego 

przypadku zaowocowało dużą sympatią 
ze strony pacjentów, czego wyrazem jest 
wygrana w Hipokratesie.

Krzysztof  
Sabasiński

MIEJSCE IOKULISTA

- Bycie częścią świata medycyny oznacza 
dla mnie  przywracanie pacjentom możli-
wości normalnego funkcjonowania we 
własnym ciele i w środowisku. Ścieżka ka-
riery lekarskiej niesie ze sobą  wiele satys-
fakcji z pomagania pacjentom, ale też 
ogromne wyzwania, wyrzeczenia, ciągłą 
naukę i odpowiedzialność. Otwiera możli-
wości różnorodnych ścieżek, takich jak ba-
dania naukowe czy praca w ochronie zdro-
wia - Marlena Jamiołkowska-Stawowska 
(MIAPERLA Medycyna Estetyczna i Der-
matologia, Białystok). Pomaganie ludziom 
jest najważniejsze i to właśnie dlatego pani 
Marlena, wybrała tę drogę. Bycie doktorem 
nauk medycznych daje Jej pewną obiek-
tywną wartość nawet moralną, bo sama 
idea ochrony zdrowia jest w swej istocie do-
bra: - Momenty w codziennej mojej pracy, 
które przynoszą mi największą satysfakcję 

to, że mogę realnie odmieniać życie ludzi, 
pomagając złagodzić ból i cierpienie cza-
sami nie tylko fizyczne.

Marlena  
Jamiołkowska-Stawowska

MIEJSCE IDERMATOLOG

Dlaczego zdecydo-
wała się na wybór 
zawodu medycz-
nego? - Chciałam 
pracować z dziećmi. 
Brałam pod uwagę 
zawód lekarza lub 
nauczyciela. Zade-
cydowały chęć po-
mocy, empatia - od-
powiada Bożena Ol-
kowska (Poradnia Dermatologiczna UDSK, Białystok). 
W pracy doceniona dermatolog szczególne ceni możli-
wość uczestniczenia w postępie medycyny, ważne są 
dla Niej również  nowoczesne metody diagnostyczne 
oraz samo leczenie. Źródłem satysfakcji natomiast są 
przede wszystkim efekty leczenia, bardzo istotne jest 
również zadowolenie pacjenta, a także dobry kontakt 
z rodzicami oraz opanowanie lęku u pacjenta podczas 
wizyty.

Bożena 
Olkowska 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Elżbieta  
Kozłowska-Reszeć
Elżbieta Kozłowska-
Reszeć prowadzi 
Prywatny Gabinet 
Dermatologiczny, 
w Wysokiem Mazo-
wieckiem przy ulicy 
Mystkowskiej 41. 
Laureatka trezciego 
miejsca w naszym 
plebiscycie jest spe-
cjalistą dermatologii 
i wenerologii. W swoim gabinecie przyjmuje dzieci i do-
rosłych ze wszystkimi schorzeniami skóry, włosów i pa-
znokci. Szczególną uwagę zwraca na profilaktyczne ba-
danie znamion i innych zmian skórnych metodą derma-
toskopii (badanie zmian w powiększeniu- metoda wcze-
snego wykrywania czerniaka i innych nowotworów 
skóry). Oprócz samego leczenia ważna jest dla Niej także 
wiedza, którą przekazuje podopiecznym, aby budować 
wśród nich świadomość, jak ważna jest profilaktyka.

Przemysław Paw-
łowski (Pawłowscy 
Hematologia i Okuli-
styka, Białystok) jest 
okulistą z długolet-
nim doświadcze-
niem. Odebrał sta-
ranne wykształce-
nie, które uzupeł-
niała na przestrzeni 
lat. Po latach pracy 
w zawodzie zdecydował się, wraz z żoną, na założenie 
gabinetu lekarskiego, którego misją od początku było 
przede wszystkim działanie z myślą o dobru pacjenta. 
W gabinecie świadczy specjalistyczne porady lekarskie 
w zakresie okulistyki. Do swojego zawodu podchodzi 
rzetelnie, profesjonalnie i z uśmiechem na ustach. Ta-
kie podejście do pacjenta zostało docenione przez setki 
klientów. 

Przemysław  
Pawłowski

MIEJSCE II MIEJSCE III

Alicja  
Ulewicz
Najlepiej o pracy le-
karza świadczą 
głosy samych pa-
cjentów. A ci nie 
szczędzą miłych 
słów, kiedy opisują 
naszą laureatkę i Jej 
podejście do pa-
cjenta. „ Pani Alicja 
Ulewicz jest wybit-
nym fachowcem 
wspaniałym człowiekiem.Podczas operacji rozmawia 
z pacjentami podnosząc ich na duchu. Zawsze znalazła 
czas, żeby choć parę słów zamienić z pacjentami” - za-
znaczają pacjenci Alicji Ulewicz (Gabinet Lekarski, Ol-
szyny). Często pojawia się także opinia, że pani Alicja 
jest specjalistką, która potrafi zbudować ciepłą i pełną 
bezpieczeństwa atmosferę, a dzięki temu podopieczni 
lekarki po prostu lubią wizyty w Jej gabinecie.

PLEBISCYT A
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Karolina Krutul-Hojden (Centrum Me-
dyczne B.Larsen, Białystok) głosami 
Czytelników Kuriera Porannego zdo-
była pierwsze miejsce w kategorii La-
ryngolog Roku. Nasza laureatka ukoń-
czyła Uniwersytet Medyczny w Białym-
stoku. Wieloletnie doświadczenie za-
wodowe zdobyła na Oddziale Otolaryn-
gologii Szpitala Wojewódzkiego w Bia-
łymstoku. 

Zajmuje się diagnostyką i leczeniem 
dorosłych i dzieci ze schorzeniami la-
ryngologicznymi i audiologicznymi. 
Do pacjentów staram się mieć podejście 
holistyczne. Karolina Krutul-Hojden 
w swojej pracy stawia przede wszyst-
kim na uważne słuchanie pacjenta i in-
dywidualne podejście do każdego przy-
padku. Nieustannie podnosi swoje kwa-
lifikacje, aby proponować swoim pa-

cjentom jak najlepsze rozwiązania 
i wiedzę, która realnie poprawia stan 
zdrowia.

Karolina  
Krutul-Hojden

MIEJSCE ILARYNGOLOG

Małgorzata Topol-
ska (Humana Me-
dica Omeda, Biały-
stok) w pracy nauko-
wej koncentruje się 
na wykorzystaniu 
nowoczesnych me-
tod diagnostycz-
nych narządu słu-
chu i równowagi 
u dzieci z wysięko-
wym zapaleniem ucha środkowego oraz z zaburzeniami. 
Jest współautorką 48 prac ogłoszonych drukiem oraz 
69 doniesień wygłoszonych na posiedzeniach naukowo-
szkoleniowych. Za osiągnięcia naukowe uzyskała czte-
rokrotnie zespołową nagrodę JM Rektora Akademii Me-
dycznej w Białymstoku. Jej ogromne doświadczenie za-
wodowe dorównuje imponującej wiedzy, gromadzonej 
latami. W połączeniu z profesjonalizmem i życzliwością 
sprawiają, że pacjenci chętnie odwiedzają Jej gabinet.

Małgorzata  
Topolska 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Mateusz  
Zonenberg 
Zdobywca trzeciego 
miejsca w kategorii 
Laryngolog Roku,  
Mateusz Zonenberg 
(CARELLA - Klinika 
Chirurgii i Medy-
cyny Estetycznej, 
Białystok), zajmuje 
się dziećmi z niedo-
słuchem, wadami 
w obrębie twarzo-
czaszki, bólami ucha, gardła, chrapaniem, zapaleniami 
gardła, uszu, przerostem migdałków oraz innymi pro-
blemami laryngologicznymi. Pan Mateusz jest przy tym 
otwartym, sympatycznym lekarzem, zaangażowanym 
w pomoc małym pacjentom, który stale podnosi swoją 
wiedzę i umiejętności. To wyróżnienie jest dowodem 
uznania pacjentów i środowiska medycznego dla Jego 
profesjonalizmu, empatii oraz konsekwentnej pracy 
na rzecz zdrowia najmłodszych pacjentów. 

Największą radość daje Mu możliwość 
zobaczenia, że dzięki skutecznym dzia-
łaniom na izbie przyjęć czyjś stan z real-
nie się poprawił lub w sytuacji trudnej 
uratowane zostało czyjeś życie. Ta praca 
przynosi także efekty emocjonalne. Jeśli 
dzięki temu, co robi, pacjent odzyskuje 
spokój, wraca do zdrowia oraz wyraża 
swoją wdzięczność i szczerze dziękuje 
za włożony trud, to dla Niego największa 
radość. - Dla mnie główną siłą napędową 
jest świadomość, że to, co robię, ma sens, 
oraz to, że ta praca jest ważna. Wsparcie 
bliskich osób i dbanie o równowagę także 
mają duże znaczenie - przekazuje To-
masz Rafało (SP ZOZ, Mońki). Najwięcej 
zawodowej satysfakcji daje Ratownikowi 
Medycznemu Roku świadomość dobrze 
wykonanej pracy, sprawnie przeprowa-

dzona trudna akcja medyczna, oraz po-
czucie, że wiedza i doświadczenie zdo-
bywane w pracy pomagają pacjentom. 

Tomasz  
Rafało

MIEJSCE IRATOWNIK MEDYCZNY/PRZEDMED.

- Farmaceuta od jakiegoś czasu nie jest już 
postrzegany jako „sprzedawca” leków, 
a jako ważny element systemu zdrowia 
gdzie na równi z lekarzami stoi na straży 
zdrowia i życia pacjentów - słusznie za-
uważa Kamil Andrzejewski (Apteka 
Na Zdrowie, Białystok). Dla naszego zwy-
cięzcy największą radością jest zdecydo-
wanie kontakt z pacjentem. - Satysfakcja 
z pracy jest wtedy, gdy pacjenci wracają 
do apteki z podziękowaniami za udzieloną 
pomoc ewentualnie z innymi problemami, 
bo czują, że właśnie tu otrzymają fachową 
pomoc - mówi pan Kamil. Ma mnóstwo 
wspomnień, do których wraca nawet po la-
tach. Od zabawnych, jak przekręcanie 
przez pacjentów nazw popularnych prepa-
ratów, jak i tych bardziej dramatycznych, 
wymagających szybkiej pomocy w nagłych 
sytuacjach zagrożenia zdrowia: -  Najcen-

niejsze są te, gdy udaje się zastosować tra-
fioną terapię i pacjenci wracają tylko po to, 
aby podziękować i życzyć udanego dnia.

Kamil 
Andrzejewski 

MIEJSCE IFARMACEUTA/TECHNIK FARM.

W Aptece Cefarm 
w Bielsku Podla-
skim codzienna 
praca farmaceuty 
spotyka się z uzna-
niem pacjentów - 
czego dowodem 
jest zdobycie dru-
giego miejsca w ka-
tegorii Farma-
ceuta/Technik Far-
maceutyczny Roku przez Tomasza Prokopiuka. 

Nasz laureat wyróżnia się nie tylko szeroką wiedzą 
farmaceutyczną, ale również umiejętnością doradz-
twa w zakresie leków i zdrowego stylu życia. Otrzy-
mane wyróżnienie jest wyrazem uznania ze strony 
pacjentów i środowiska farmaceutycznego, potwier-
dzając, że Jego praca znacząco przyczynia się do po-
prawy bezpieczeństwa i komfortu pacjentów, którzy 
to widzą i deceniają.

Tomasz  
Prokopiuk 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Joanna  
Mikolajuk
Zdobycie trzeciego 
miejsca w kategorii 
Farmaceuta/Tech-
nik Farmaceu-
tyczny Roku w wy-
jątkowym plebiscy-
cie medycznym Hi-
pokrates 2025 przez 
Joannę Mikołajuk 
z Apteki Przy Topo-
lance w Białym-
stoku to wyróżnienie za profesjonalizm, zaangażowa-
nie i codzienną troskę o zdrowie pacjentów. 

Pani Joanna wyróżnia się nie tylko wiedzą farma-
ceutyczną, ale także indywidualnym podejściem 
do klientów, doradzając w zakresie leków, suplemen-
tów oraz profilaktyki zdrowotnej. To wyróżnienie jest 
dowodem zaufania pacjentów oraz uznania dla wy-
sokiego standardu obsługi farmaceutycznej w regio-
nie.

- Największą radość 
w pomaganiu innym 
daje mi poczucie, że 
moja praca realnie 
coś zmienia – że 
dzięki mojej obecno-
ści, wiedzy i wspar-
ciu ktoś czuje się 
bezpieczniej, spokoj-
niej, mniej samotnie 
- mówi Marta 
Skiepko (Dom Pogodnej Starości Sokół - Fundacja Po-
mocne Dłonie, Sokole). Jako ratownik medyczny i osoba 
pracująca na co dzień w domu opieki, ma świadomość, 
że często nie chodzi tylko o leczenie, ale też o ludzką 
obecność i dobre słowo. Widok uśmiechu, wdzięczności 
czy spokoju na twarzy podopiecznych to dla Niej naj-
większa nagroda i potwierdzenie, że to, co robi, ma sens. 
Swój zawód traktuje jak prawdziwą misję.

Marta 
Skiepko

MIEJSCE II MIEJSCE III

Kamil  
Grudziński 
Zdobycie trzeciego 
miejsca w kategorii 
Ratownik Me-
dyczny/Przedme-
dyczny Roku przez 
Kamila Grudziń-
skiego z Wojewódz-
kiej Stacji Pogotowia 
R a t u n k o w e g o  
w Łomży to wyraz 
uznania dla profe-
sjonalizmu, szybkiego podejmowania decyzji i zaanga-
żowania w ratowanie życia pacjentów. Ratownicy me-
dyczni pełnią niezwykle odpowiedzialną rolę w syste-
mie ochrony zdrowia, działając w sytuacjach nagłych, 
gdzie każda sekunda ma znaczenie. Wyróżnienie Ka-
mila Grudzińskiego potwierdza, że Jego codzienna 
praca, poświęcenie i umiejętność działania pod presją 
są wysoko cenione przez pacjentów.

PLEBISCYTA
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Dr n. med. Zuzanna Tyrakowska-Dadełło 
(Centrum Medyczne TMS Diagnostyka, 
Białystok Rode-Med Centrum Diagno-
styki Medycznej, Białystok) mówi, że de-
cyzja o zostaniu elektroradiologiem zro-
dziła się z połączenia zainteresowań me-
dycyną, technologią i chęcią realnego 
wpływania na zdrowie pacjentów. Fascy-
nowało Ją, jak nowoczesna diagnostyka 
obrazowa potrafi dosłownie zajrzeć 
w głąb ludzkiego ciała i pomóc wykryć 
choroby na bardzo. Bycie częścią świata 
medycyny to dla Niej ogromny zaszczyt, 
ale też odpowiedzialność. - Największą 
satysfakcję przynoszą mi chwile, w któ-
rych widzę, że pacjent czuje się zaopie-
kowany i spokojniejszy dzięki mojej obec-
ności. Dla wielu osób badania obrazowe 
są stresujące, dlatego ogromnie cenię so-
bie moment, kiedy po zakończonym ba-

daniu pacjent mówi, że przebiegło ono 
dużo łatwiej, niż się spodziewał - wyznaje 
Elektroradiolog Roku. 

Zuzanna  
Tyrakowska-Dadełło

MIEJSCE IRADIOLOG/ELEKTRORADIOLOG

Kamil Krysiuk, który 
zdobył drugie miej-
sce w kategorii Ra-
diolog/Elektroradio-
log Roku. To ceniony 
specjalista radiologii 
i diagnostyki obrazo-
wej związany z Wo-
jewódzkim Szpita-
lem Zespolonym im. 
Jędrzeja Śniadec-
kiego w Białymstoku. Placówka, w której pracuje, jest 
jednym z najważniejszych szpitali w regionie, zapewnia-
jącym pacjentom szeroki dostęp do nowoczesnej diagno-
styki i leczenia. W takim środowisku rola radiologa jest 
niezwykle odpowiedzialna – to właśnie precyzyjna ana-
liza obrazów często decyduje o dalszym procesie tera-
peutycznym. Wyróżnienie w plebiscycie Hipokrates pod-
kreśla nie tylko wysoki poziom wiedzy Kamila Krysiuka, 
ale również zaufanie, jakim darzą Go pacjenci.

Kamil  
Krysiuk

MIEJSCE II MIEJSCE III

Tomasz  
Ołdakowski 
Tomasz Ołdakowski 
(Specjalistyczny 
Ośrodek Medyczny 
SOMED, Łomża) to 
z pasją do diagno-
styki neurofizjolo-
gicznej. Od ponad 
dekady z zaangażo-
waniem rozwija się 
w dziedzinie dia-
gnostyki neurofizjo-
logicznej. Jego droga zawodowa rozpoczęła się w 2012 
roku w specjalistycznej przychodni neurologicznej, 
gdzie wykonywałem badania EEG i asystowałem 
przy EMG. Ukończył studia medyczne z elektroradiolo-
gii, broniąc pracę poświęconą technicznym aspektom 
elektroneurografii. Nieustannie poszerza swoje kompe-
tencje, wierząc, że elektroradiologia to dynamiczna i sze-
roka dziedzina, a Jego celem jest być najlepszą wersją 
siebie - dla pacjentów i dla rozwoju naukowego.

Kinga Hermanowicz-Szamatowicz (Biało-
stockie Centrum Onkologii im. Marii Skło-
dowskiej-Curie, Białystok) lekarką chciała 
być od zawsze. Wychowała się w rodzinie 
lekarskiej i takie przekonanie, że i Ona 
zwiąże się z medycyną, towarzyszyło Jej 
od najmłodszych lat. W dzieciństwie każde 
wolne chwile i wakacje spędzała z mamą 
lub babcią w szpitalu czy poradni, podpa-
trując ich pracę.  Czym dla naszej zwycięż-
czyni jest bycie częścią świata medycyny? 
To przede wszystkim odpowiedzialność. - 
Bycie lekarzem to nie tylko praca w poradni 
czy oddziale szpitalnym, to także wiele go-
dzin poświęconych w domu i poza nim, 
na szkolenia i dokształcanie się,  zwłaszcza 
w dziedzinie Onkologii Klinicznej,  która 
jest jedną z najdynamiczniej rozwijających 
się dziedzin medycyny. Bycie częścią 

świata medycyny to duża satysfakcja, ale 
również konieczność podejmowania trud-
nych decyzji - wyznaje.

Kinga  
Hermanowicz-Szamatowicz 

MIEJSCE IONKOLOG

Zawsze ciekawili Go ludzie, ich zachowa-
nia. Fascynowały i do dzisiaj ciekawią Go 
różne kultury  oraz ich wpływ na funkcjo-
nowanie społeczeństw i jednostek. Bun-
tuje się przeciwko niepotrzebnemu cier-
pieniu niewinnych ludzi. - Ważnym wy-
darzeniem,  które miało istotny wpływ 
na decyzję o wyborze tego zawodu, była 
spontaniczna próba pomocy osobie,  
która doświadczała drastycznej prze-
mocy domowej. To mnie zmotywowało 
do szukania sposobów pomocy, a później 
stwierdziłem, że chcę to robić profesjo-
nalnie - wspomina Krzysztof Stefanowicz 
(SP SPZOZ, Suwałki). Największą satys-
fakcję przynoszą Mu oczywiście ko-
rzystne zmiany zachodzące u osób, któ-
rym pomagam. Szczególnie jeśli są to 
trudne sytuacje. Relaks znajduje w kon-
takcie ze sztuką: lubi malarstwo, fotogra-

fię, często jeździ na wystawy. W wolnych 
chwilach gra na gitarze. Chętnie też po-
dróżuje. Do tego sięga po literaturę faktu.

Krzysztof  
Stefanowicz 

MIEJSCE IPSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA

Decyzja o zostaniu 
psychologiem doj-
rzewała w Niej stop-
niowo. Interesowało 
Ją to, co kryje się 
za ludzkimi emo-
cjami, zachowa-
niami i decyzjami. 
Zastanawiała się, jak 
to, co niewidoczne, 
wpływa na nasze ży-
cie. Z czasem ta ciekawość przerodziła się w potrzebę 
niesienia pomocy innym. - Najwięcej satysfakcji przy-
noszą mi te chwile, kiedy widzę, że osoba, z którą pra-
cuję, zaczyna inaczej patrzeć na siebie i swoje życie - 
z większą akceptacją, spokojem czy nadzieją. Czasem 
to drobna zmiana w myśleniu, uśmiech, który pojawia 
się po raz pierwszy od dawna, albo słowa: „teraz rozu-
miem” - mówi Diana Homa (Białostockie Centrum Zdro-
wia Psychicznego DH-Medica, Białystok).

Diana 
Homa

MIEJSCE II MIEJSCE III

Agnieszka  
Jarosz-Kosakowska
- Decyzja o zostaniu 
psychoterapeutką 
była dla mnie natu-
ralnym krokiem, 
który narodził się 
z mojej pasji do po-
magania innym oraz 
chęci zrozumienia 
ludzkich emocji i za-
chowań. Już w szkole 
podstawowej zauwa-
żyłam, jak wiele radości sprawia mi wspieranie znajomych 
w trudnych sytuacjach, wspólne z nimi poszukiwanie naj-
lepszych rozwiązań i bycie dla nich wsparciem - przeka-
zuje Agnieszka Jarosz-Kosakowska (MYŚLI POZYTYWNE 
Ośrodek Wsparcia Psychologicznego i Psychoterapii, Bia-
łystok). Psychoterapia stała się dla Niej nie tylko zawodem, 
ale również sposobem na realizację misji życiowej. Każde 
spotkanie z klientem to dla pani Agnieszki nie tylko praca, 
ale także ogromna satysfakcja i radość.

Zdobycie drugiego 
miejsca w kategorii 
Onkolog Roku przez 
Grzegorza Macio-
rowskiego ze Szpi-
tala Wojewódzkiego 
im. Kardynała Ste-
fana Wyszyńskiego 
w Łomży, to wyraz 
uznania dla Jego za-
angażowania, wie-
dzy i profesjonalizmu w opiece nad pacjentami onkolo-
gicznymi. Pan Grzegorz specjalizuje się w diagnozowa-
niu i leczeniu nowotworów, dbając zarówno o skutecz-
ność terapii, jak i komfort oraz wsparcie psychiczne pa-
cjentów i ich rodzin. To wyróżnienie podkreśla, jak 
ważna jest Jego codzienna praca w trudnej i wymagają-
cej dziedzinie medycyny oraz docenia konsekwencję 
i pasję, z jaką realizuje swoją misję.

Grzegorz  
Maciorowski

MIEJSCE II MIEJSCE III

Piotr  
Skalij
Piotr Skalij (Biało-
stockie Centrum On-
kologii, Białystok)  
podkreśla, ze dia-
gnostyka i leczenie 
są bardzo ważne, ale 
nie zapomina także 
o roli profilaktyki. 
Pan Piotr zwraca 
uwagę na zapobie-
ganie chorobom 
oraz częste badanie, ponieważ często im szybsze wy-
krycie, tym większa szansa na wyleczenie. Swoją dużą 
wiedzę i doświadczenie wykorzystuje do niesienia po-
mocy tym, którzy jej potrzebują. Na internetowych fo-
rach komentarze dotyczące naszego laureata jedno-
znacznie wskazują, że jest wspaniałym profesjonalistą. 
Pacjenci zwracają uwagę na Jego kompetencje, ale także 
życzliwość i ludzie podejście do podopiecznych.

PLEBISCYT A
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Adrian Tyszka, zdobywca pierwszego 
miejsca w kategorii Psychiatra Roku 
w województwie podlaskim, to specja-
lista, którego praca na co dzień ma 
ogromne znaczenie dla najmłodszych 
pacjentów i ich rodzin. Jako psychiatra 
związany z Centrum Zdrowia Psychicz-
nego Dzieci i Młodzieży w Białymstoku, 
łączy profesjonalną wiedzę z empatią 
i umiejętnością budowania poczucia 
bezpieczeństwa – cechami szczególnie 
istotnymi w pracy z dziećmi i nastolat-
kami. 

Wyróżnienie Adriana Tyszki w ple-
biscycie Hipokrates podkreśla Jego za-
angażowanie, profesjonalizm oraz fakt, 
że potrafi realnie wpływać na życie 
dzieci i młodzieży, pomagając im odzy-
skać równowagę i poczucie sprawczo-
ści. To lekarz, który swoją postawą bu-

duje zaufanie i pokazuje, jak ważna jest 
wrażliwość oraz indywidualne podej-
ście w psychiatrii dziecięcej.

Adrian  
Tyszka

MIEJSCE IPSYCHIATRA

Zdobycie drugiego 
miejsca w kategorii 
Psychiatra Roku 
w województwie 
podlaskim przez 
Annę Fiedorczuk, 
prowadzącą Indywi-
dualną Specjali-
styczną Praktykę le-
karską, to wyraz 
uznania dla Jej pro-
fesjonalizmu, empatii i zaangażowania w pracę z pacjen-
tami. Pani Anna specjalizuje się w diagnozowaniu i le-
czeniu zaburzeń psychicznych, oferując przy tym po-
trzebne wsparcie. Jej indywidualne podejście, cierpli-
wość i skuteczność terapii sprawiają, że pacjenci czują 
się bezpiecznie i mają realną poprawę jakości życia. To 
wyróżnienie jest dowodem uznania ze strony pacjen-
tów, potwierdzając znaczenie troski o zdrowie psy-
chiczne w codziennej praktyce lekarskiej.

Anna  
Fiedorczuk

MIEJSCE II MIEJSCE III

Wiktor  
Orlof
Decyzja o wyborze 
psychiatrii była 
w Jego przypadku 
wynikiem połącze-
nia zainteresowań, 
doświadczeń klinicz-
nych i osobistego 
przekonania o zna-
czeniu zdrowia psy-
chicznego. - Praca 
z pacjentami, często 
w najtrudniejszych momentach ich życia, daje mi poczu-
cie sensu i realnego wpływu. Cenię psychiatrię za możli-
wość długofalowej opieki, budowania relacji terapeutycz-
nej i łączenia terapii biologicznej z podejściami psychote-
rapeutycznymi. Ten zawód wymaga empatii, refleksyj-
ności i pokory - i właśnie te cechy rozwija we mnie każ-
dego dnia - podkreśla Wiktor Orlof (Uniwersytecki Szpi-
tal Kliniczny, Białystok). Ogromnym źródłem satysfakcji 
są dla Niego drobne sygnały budowania zaufania.

Największą satysfakcję w pracy zawodo-
wej przynoszą Jej momenty, kiedy widzi, 
że ludzie, z którymi współpracuje, anga-
żują się w realizację wspólnych zadań, 
tym samym potwierdzając, że akceptują 
to, co tworzą. - W ochronie zdrowia poja-
wiłam się nieprzypadkowo. Jestem z za-
wodu położną i w takim zawodzie praco-
wałam kilka lat. Jednak gdzieś obok za-
wsze towarzyszyły mi predyspozycje 
do dobrej organizacji i zarządzania oraz 
do tzw.: „pracy papierkowej” co w przy-
szłości połączyło się w jedną całość i dało 
mi szansę bycia w pierwszej kolejności 
kierownikiem, a potem Dyrektorem Za-
rządzającym. I tak do dziś... i nikt nie wie 
do kiedy - wyjaśnia Beata Garczewska 
(Mastermed, Białystok). Równowagę daje 
Jej rodzina i odpoczynek. - Siłę i energię 

w codziennej pracy daje mi zadowolenie 
ludzi, z którymi współpracuję - dodaje 
Menedżer Placówki Medycznej Roku. 

Beata  
Garczewska

MIEJSCE IMENEDŻER PLACÓWKI MEDYCZNEJ

Humana Medica Omeda (Białystok, Fa-
bryczna 39) to nowoczesny ośrodek me-
dyczny, zlokalizowany w centrum Białe-
gostoku. Ośrodek stworzony został z my-
ślą o wszystkich pacjentach, dla których 
najważniejsza jest wysoka jakość wyko-
nywanych zabiegów oraz kompleksowa 
opieka medyczna. Największym atutem 
tego miejsca jest zespół doskonałych spe-
cjalistów z różnych dziedzin chirurgii, 
których profesjonalizm wynika z wielo-
letniego doświadczenia. Do dyspozycji 
mają też nowoczesny sprzęt i dwie 
w pełni wyposażone sale operacyjne, 
dzięki czemu mogą świadczyć usługi 
na najwyższym poziomie, zapewniając 
jednocześnie komfort i bezpieczeństwo. 

Ich nadrzędnym celem jest zapewnie-
nie pacjentom optymalnych warunków 
do jak najszybszego powrotu do zdrowia. 

Co pacjenci zauważają i doceniają, czego 
najlepszym przykładem jest niniejsza 
wygrana.

Humana  
Medica Omeda 

MIEJSCE ISZPITAL

Szpital Ogólny 
w Wysokiem Mazo-
wieckiem (Wysokie 
Mazowieckie, Szpi-
talna 5)od blisko stu 
lat pełni kluczową 
rolę w systemie 
ochrony zdrowia re-
gionu. Jego początki 
sięgają lat 20. XX 
wieku, gdy na lokal-
nym rynku zaczęto zbierać fundusze na budowę nowo-
czesnej placówki. Dzięki zaangażowaniu mieszkańców 
oraz wsparciu władz powiatowych i gminnych udało się 
zbudować to wyjątkowe miejsce. Dziś Szpital Ogólny 
w Wysokiem Mazowieckiem jest nowoczesną jednostką 
o ugruntowanej pozycji. Kontynuuje swoją misję, łącząc 
wieloletnią tradycję, profesjonalną kadrę i stale moder-
nizowaną infrastrukturę, aby zapewniać mieszkańcom 
regionu opiekę medyczną na wysokim poziomie.

Szpital 
Ogólny 

MIEJSCE II MIEJSCE III

SP ZOZ 

„Jesteśmy po to, aby 
Ci pomóc” - tak brzmi 
Ich misja, którą reali-
zują konsekwentnie 
każdego dnia. Celem 
SP ZOZ (Łapy, Kor-
czaka 23) jest prowa-
dzenie działalności 
leczniczej polegającej 
na udzielaniu świad-
czeń zdrowotnych 
służących zachowaniu, ratowaniu, przywracaniu zdro-
wia, podejmowaniu innych działań medycznych wynika-
jących z procesu leczenia oraz promocja zdrowia. Tutaj pa-
cjent jest na pierwszym miejscu, liczy się Jego zdrowie, sa-
mopoczucie i dobrostan. Dlatego codziennie cały zespół 
dokłada wszelkich starań, aby zapewnić opiekę na najwyż-
szym poziomie. Personel nie tylko leczy, lecz także towa-
rzyszy pacjentom w trudnych momentach, oferując 
wsparcie i poczucie bezpieczeństwa.

Ewelina Anna Potaś 
z Wojewódzkiej Sta-
cji  Pogotowia Ra-
tunkowego SPZOZ 
w Łomży ma bogate 
doświadczenie za-
wodowe w ochronie 
zdrowia. Zaczynała 
od pracy jako pielę-
gniarka, następnie  
jako przełożona pie-
lęgniarek, pełniła  też obowiązki dyrektora. Tak duży 
staż pracy pozwolił Jej na poznanie placówki od strony 
pracownika, dzięki temu doskonale rozumie specyfikę 
tego miejsca. W parze z doświadczeniem idzie w Jej 
przypadku również staranne wykształcenie, oprócz ty-
tułu magistra pielęgniarstwa, ukończyła również studia 
podyplomowe, które ułatwiają Jej właściwe zarządza-
nie i nadzorowanie pracy w placówce medycznej.

Ewelina Anna  
Potaś 

MIEJSCE II MIEJSCE III

Sylwia 
Mikołajuk 
Sylwia Mikołajuk 
(Diagnostyka, Biały-
stok) wyznaje, że naj-
większą satysfakcję 
daje Jej rozwiązywa-
nie złożonych proble-
mów oraz widoczne 
efekty pracy. Moty-
wuje Ją zaangażo-
wany zespół. Moty-
wuje Ją, gdy dzięki 
wspólnym działaniom poprawia się dostępność badań dia-
gnostycznych i pacjenci mają większe możliwości szyb-
kiej i precyzyjnej diagnostyki. Pani Sylwia wyznaje, że 
od zawsze chciała pracować w ochronie zdrowia, ponie-
waż pomaganie ludziom jest dla Niej ogromną wartością: 
-Dziś realizuję tę pasję w Diagnostyce S.A., gdzie mogę łą-
czyć wiedzę i doświadczenie z realnym wpływem na po-
prawę jakości opieki nad pacjentem.

PLEBISCYTA
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LEKARZ RODZINNY I POZ ROKU 
Białystok Aldona Gromow, POZ COR-MED, Białystok 
Łomża i powiat łomżyński lek. Irmina Alochna, Zespół Gabinetów Lekarza Rodzinnego nr 1, Łomża 
Suwałki i powiat suwalski Teresa Chrościelewska, Niepubliczny Specjalistyczny Zakład Opieki Zdrowotnej POLI-MED, Suwałki 
powiat augustowski Monika Smoleńska, SP ZOZ, Augustów 
powiat białostocki Arkadiusz Czartoszewski, NZOZ Arte-medica, Kleosin 
powiat bielski Adam Borowik, NZOZ LEKO, Bielsk Podlaski 
powiat grajewski Izabela Jakubowicz, ZPOZ, Grajewo 
powiat hajnowski Halina Pisawodzka, NZOZ Zdrowie, Hajnówka 
powiat kolneński Dariusz Zduńczyk, NZOZ Damed, Turośl 
powiat moniecki Klaudia Grądzka, NZOZ Medyk, Mońki 
powiat sejneński Urszula Szczołek, SP ZOZ, Sejny 
powiat siemiatycki Elżbieta Urbańska-Żero, NZOZ Zespół Lekarzy Rodzinnych nr 1, Siemiatycze 
powiat sokólski Beata Rogalska, NZOZ Poradnia Lekarzy Rodzinnych, Krynki 
powiat wysokomazowiecki Aneta Pańkowska, NZOZ Poradnia Lekarzy Rodzinnych, Nowe Piekuty 
powiat zambrowski Jan Drozd, Prywatna Praktyka Lekarska Jan Drozd, Przeździecko-Mroczki 

PEDIATRA ROKU 
Białystok Sylwia Szorc, Centrum Medyczne Dojlidy, Białystok 
Suwałki i powiat suwalski Urszula Naczas, Szpital Wojewódzki im. dr Ludwika Rydygiera, Suwałki 
Suwałki i powiat suwalski Aleksandra Łempicka, NZOZ Vitamed, Suwałki 
powiat augustowski Monika Smoleńska, SP ZOZ, Augustów 
powiat białostocki Elżbieta Orłowska, Przychodnia Rodzinna Betesda, Wasilków 
powiat hajnowski Klaudyna Noiszewska, SP ZOZ, Hajnówka 
powiat kolneński Jolanta Rusiłowicz, Medi-Kol, Kolno 
powiat moniecki Agnieszka Grygo-Zalewska, SP ZOZ im. dr E. Jelskiego, Knyszyn 

PIELĘGNIARKA/PIELĘGNIARZ ROKU 
Białystok Joanna Łukaszewiczs, SP ZOZ MSWiA, Białystok 
Łomża i powiat łomżyński Monika Bikowska, Zespół Gabinetów Lekarza Rodzinnego nr 2, Łomża 
Suwałki i powiat suwalski Beata Kleczyńska, Szpital Wojewódzki im. dr Ludwika Rydygiera,  
 Suwałki 
powiat augustowski Magdalena Miklas, SP ZOZ, Augustów 
powiat białostocki Edyta Kapica, Fundacja Pomóż im. - Hospicjum dla Dzieci, Sochonie 
powiat bielski Barbara Edyta Sawicka, SP ZOZ, Bielsk Podlaski 
powiat grajewski Ewelina Żebrowska, Zakład Opiekuńczo - Leczniczy, Szczuczyn 
powiat hajnowski Mariola Bowtruczuk, SP ZOZ, Hajnówka 
powiat moniecki Karolina Magnuszewska, SP ZOZ, Mońki 
powiat sejneński Biruta Radzewicz, Samodzielny Publiczny Gminny Ośrodek Zdrowia, Puńsk 
powiat siemiatycki Małgorzata Kołtuniak, SP ZOZ, Siemiatycze 
powiat sokólski Joanna Witoszko, SP ZOZ, Sokółka 
powiat wysokomazowiecki Wioletta Wyszyńska, Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego w Łomży filia Wysokie Mazowieckie, 
 Wysokie Mazowieckie 
powiat zambrowski Anna Juchno, Prywatna Praktyka Lekarska Jan Drozd, Przeździecko-Mroczki 

STOMATOLOG/ORTODONTA ROKU 
Białystok Jolanta Sułek, Nova Medica Stomatologia, Medycyna Estetyczna - Jolanta Sułek, Białystok 
Łomża i powiat łomżyński Marcin Poznalski, Poznalski Spółka Partnerska Dentysta Stomatologia, Łomża 
Suwałki i powiat suwalski Waldemar Szadkowski, Indywidualna praktyka stomatologiczna, Suwałki 
Suwałki i powiat suwalski Sylwia Borzecka, Victory-Dent Gabinet Dentystyczny, Suwałki 
powiat augustowski Anna Złotkowska, NZOZ CORDIS, Bargłów Kościelny 
powiat bielski Adam Gabrysiak, Prywatny Gabinet stomatologiczny, Brańsk 
powiat grajewski Paulina Golubiewska, Stomatologia Cordis, Grajewo 
powiat hajnowski Ewa Sadowska-Czmak, Indywidualna Praktyka Stomatologiczna, Hajnówka 
powiat moniecki dr Marta Romanowicz, Perfekt-dent, Knyszyn 
powiat wysokomazowiecki Jakub Nieścier, Karedent, Wysokie Mazowieckie 

PRZYCHODNIA/GABINET ROKU 
Białystok Patmed Ośrodek Psychiatrii i Psychoterapii, Białystok, Sikorskiego 24 
Łomża i powiat łomżyński Para leczy, Łomża, Wyszynskiego 2/4 
Suwałki i powiat suwalski NZOZ Lekarzy ESKULAP Nowacki i Partnerzy, Suwałki, Waryńskiego 27 
powiat białostocki Ośrodek Zdrowia, Turośń Kościelna, Białostocka 7 
powiat bielski AgDent Stomatologia, Brańsk, Kościuszki 9 
powiat grajewski Zakład Podstawowej Opieki Zdrowotnej, Grajewo, Kolejowa 8 
powiat hajnowski Enema, Hajnówka, Nowowarszawska 20 
powiat moniecki Przychodnia Rodzinna Aramed, Mońki, Białostocka 83B/2 

POŁOŻNA/POŁOŻNY ROKU 
1 miejsce Barbara Leśniewska, Szpital Ogólny, Wysokie Mazowieckie 
2 miejsce Katarzyna Padlewska, Białostockie Centrum Onkologii, Białystok 
3 miejsce Aleksandra Maciejewska, SP ZOZ, Mońki 

GINEKOLOG ROKU 
1 miejsce Maciej Urban, Proclinic - Maciej Urban, Białystok 
2 miejsce Jacek Szamatowicz, Artemida - Klinika Leczenia Niepłodności, Białystok 
3 miejsce Michał Zdrodowski, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 
3 miejsce Małgorzata Makowska-Polecka, Gabinet ginekologiczny Małgorzata Makowska, Białystok 

CHIRURG ROKU 
1 miejsce Mikołaj Czerniawski, I Klinika Chirurgii Ogólnej i Endokrynologicznej USK, Białystok 
2 miejsce Jerzy Łukaszewicz, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 
3 miejsce Marcin Opolski, Szpital Wojewódzki im. dr. Ludwika Rydygiera, Suwałki 

ORTOPEDA ROKU 
1 miejsce Dariusz Gałązka, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 
2 miejsce Kamil Fiedorczuk, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 
3 miejsce Bernard Komarnicki, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 

FIZJOTERAPEUTA ROKU 
1 miejsce Anna Wąż, Anna FizjoCare, Białystok 
2 miejsce Renata Serafin-Roszkowska, OpenMed Centrum Rehabilitacyjne Sp.z.o.o., Wysokie Mazowieckie 
3 miejsce Żaneta Stypułkowska, SP ZOZ, Łapy 

KARDIOLOG ROKU 
1 miejsce Jerzy Bychowski, Gabinet kardiologiczny, Białystok 
2 miejsce Remigiusz Kazimierczyk, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 
3 miejsce dr n. med. Ewa Sitniewska, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 

NEUROLOG ROKU 
1 miejsce Anetta Sienkiewicz-Esposito, Centrum Neurologii i Leczenia Bólów Głowy Nt Promedica, Białystok 
2 miejsce Monika Kłusek-Oksiuta, Uniwersytecki Dziecięcy Szpital Kliniczny im. L. Zamenhofa, Białystok 
3 miejsce Robert Białobłocki, Szpital Wojewódzki im. dr. Ludwika Rydygiera, Suwałki 

UROLOG/NEFROLOG ROKU 
1 miejsce dr Jakub Rogowski, UroClinic-Rogowski, Białystok 
2 miejsce Rafał Derewicz, Białostockie Centrum Onkologii im. Marii Skłodowskiej - Curie, Białystok 
3 miejsce Paweł Wołyniec, Szpital Wojewódzki, Suwałki 

OKULISTA ROKU 
1 miejsce Krzysztof Sabasiński, Gabinet Vision, Białystok 
2 miejsce Przemysław Pawłowski, Pawłowscy Hematologia i Okulistyka, Białystok 
3 miejsce Alicja Ulewicz, Gabinet Lekarski, Olszyny 

ONKOLOG ROKU 
1 miejsce Kinga Hermanowicz-Szamatowicz, Białostockie Centrum Onkologii im. Marii Skłodowskiej-Curie,  
 Białystok 
2 miejsce Grzegorz Maciorowski, Szpital Wojewódzki im. Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Łomża 
3 miejsce Piotr Skalij, Białostockie Centrum Onkologii, Białystok 

DERMATOLOG ROKU 
1 miejsce Marlena Jamiołkowska-Stawowska, MIAPERLA Medycyna Estetyczna i Dermatologia, Białystok 
2 miejsce Bożena Olkowska, Poradnia Dermatologiczna UDSK, Białystok 
3 miejsce Elżbieta Kozłowska-Reszeć, Prywatny Gabinet Dermatologiczny, Wysokie Mazowieckie 

LARYNGOLOG ROKU 
1 miejsce Karolina Krutul-Hojden, Centrum Medyczne B.Larsen, Białystok 
2 miejsce Małgorzata Topolska, Humana Medica Omeda, Białystok 
3 miejsce Mateusz Zonenberg, CARELLA - Klinika Chirurgii i Medycyny Estetycznej, Białystok 

PSYCHIATRA ROKU 
1 miejsce Adrian Tyszka, Centrum Zdrowia Psychicznego Dzieci i Młodzieży, Białystok 
2 miejsce Anna Fiedorczuk, Indywidualna Specjalistyczna Praktyka lekarska, Choroszcz 
3 miejsce Wiktor Orlof, Uniwersytecki Szpital Kliniczny, Białystok 

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA ROKU 
1 miejsce Krzysztof Stefanowicz, SP SPZOZ, Suwałki 
2 miejsce Diana Homa, Białostockie Centrum Zdrowia Psychicznego DH-Medica, Białystok 
3 miejsce Agnieszka Jarosz-Kosakowska, MYŚLI POZYTYWNE Ośrodek Wsparcia Psychologicznego i Psychoterapii,  
 Białystok 

RATOWNIK MEDYCZNY/RATOWNIK PRZEDMEDYCZNY ROKU 
1 miejsce Tomasz Rafało, SP ZOZ, Mońki 
2 miejsce Marta Skiepko, Dom Pogodnej Starości Sokół - Fundacja Pomocne Dłonie, Sokole 
3 miejsce Kamil Grudziński, Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego, Łomża 

FARMACEUTA/TECHNIK FARMACEUTYCZNY ROKU 
1 miejsce Kamil Andrzejewski, Apteka Na Zdrowie, Białystok 
2 miejsce Tomasz Prokopiuk, Apteka Cefarm, Bielsk Podlaski 
3 miejsce Joanna Mikolajuk, Apteka Przy Topolance, Białystok 

RADIOLOG/TECHNIK ELEKTRORADIOLOG ROKU 
1 miejsce dr n. med. Zuzanna Tyrakowska-Dadełło, Centrum Medyczne TMS Diagnostyka, Białystok Rode-Med 
 Centrum Diagnostyki Medycznej, Białystok 
2 miejsce Kamil Krysiuk, Wojewódzki Szpital Zespolony im. Jędrzeja Śniadeckiego, Białystok 
3 miejsce Tomasz Ołdakowski, Specjalistyczny Ośrodek Medyczny SOMED, Łomża 

MENEDŻER PLACÓWKI MEDYCZNEJ ROKU 
1 miejsce Beata Garczewska, Mastermed, Białystok 
2 miejsce Ewelina Anna Potaś, Wojewódzka Stacja Pogotowia Ratunkowego SPZOZ, Łomża 
3 miejsce Sylwia Mikołajuk, Diagnostyka, Białystok 

SZPITAL ROKU 
1 miejsce Humana Medica Omeda, Białystok, Fabryczna 39 
2 miejsce Szpital Ogólny, Wysokie Mazowieckie, Szpitalna 5 
3 miejsce SP ZOZ, Łapy, Korczaka 23

WSZYSCY LAUREACI PLEBISCYTU HIPOKRATES 2025
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